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Wileńsko-Nowogródzki, Grodzieński, Poleski I Wołyński
r a

I m i e l i n  i  P .  P r e z y d e n t a  P . R .
. T u c z e n i a

Od p* Premiera
W A R S Z A W A , ( P A T ; . —  P a n  P r e  

ces R a d y  M in i s t ró w  gen  S raw oj-  
b -k ładkow sk i w y s ła ł  d e p e sz ę  t reśc i  
n a s tę p u ją c e j :

P an  P rezyd en t R. P . P ro f. Ign acy  
U nśeiek i —  W isła . *

P roszę  p o słu szn ie  P an a  P rezyd eu  
fal aby ze ch c ia ł p rzyjąć z ok a zji 
S w oich  Im ien in  n a jszezersze  ż y c z e ­
nia w raz z w yrazam i n a jg łęb szej czci, 
które m am  za szczy t z ło ży ć  w  im ien iu  
Rządu 11. P . i w ła sn y m  oraz od ca łej  
ad m in istracji.
I - )  G EN. SŁ A W O  J-SK Ł A D K O W SK I

P rezes R ady M in istrów .

Od Mdrszałka Senatu
W ARSZAW A, (PAT). —  P a n  M ar 

szatek Sena tu  A. P ry s to r  w ysła ł de 
peszę treści nas tęp u jące j :

P an  P rezyd en t R. P . P ro f. Ig n a cy  
M ościck i —  W isła .

M am  za szczy t z ło ży ć  czc igod n e  
lnu P an u  P re zy d en to w i b ard zo  serd e  
cz i.e  ży cren ia  na dzień  Im ien in  w  I- 
ni lenn i w ła sn y m  i S en atu  R. P,

(— ) A L E K SA N D E R  PRYSTO R  
M arszalek  S en atu .

Od Marszalka Sejmu
W ARSZAW A, (PAT). —  M arsza­

łek Se jm u S tan is ław  C ar w ystosow ał 
'do P a n a  P rezy d en ta  R. P. w dn iu  I- 
m ten iu  te legram  nas tępu jący :

P an  P rezy d en t R P . P rof, Tgnaey 
M ościck i —  W isła .

W  im ien iu  S ejm u  i w ła sn y m  m am  
zaszczy t z ło ży ć  d osto jn em u  P a n u  P re  
zy d en to w i w d niu  Jego  Im ien in  se r ­
deczne życzen ia  o s ią g n ię c ia  trw a ­
ły c h  w y n ik ó w  wr p racy  d la p ań stw a  
oraz o so b isteg o  szczęśc ia .

(— ) ST A N ISŁ A W  CAR 
M arszałek  S ojru i.

u ■- n .% Ł m  -=m "ar '

Mf>. Beck 
powrócił do Warszawy

' 1 ! ' 7  AWA, (PA T ). —  M inister  
sp raw  za g ra n iczn y ch  p. J . B eck  pow  
roe w raz z m a łżon k ą  w  d n iu  w ezo  
ajszyn i do W arszaw y . N a d w orcu

*' 1 P®wpaeającego ministra pod
f e t " !  '.rZ *ta i .IU W M * S - 7  P- J - Sz<™oraz w y żsi u rzęd n icy  m in isterst

a *Pra«’ zagraniczni eh.

Jutro „Służba Młodych" 
rozDOCzyna pracę

i in  W 9* V7  U y.A ’ ( P [ T ) - ~  W  ś r o d ę  d m a  _ lutego br o godz. 17 w lokal,,
UŁmzu Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  
b z> ul. M a te jk 5 3 o d b ę d z ie  s ię  u ro -  
y -y s te  o tw a r c ie  p r a c  „ S łu ż b y  Mło- 
^ y c ł i“ OZN

W ojskowa Rada 
Gospodarcza w Niemczech

B .RLIN, (PAT). — P re m ie r  Goe- 
. 18 P ° Wfiła ł  do  ż y c ia  w o j s k o w ą  ra -  

aą  *>JSP ° d a r c z ą ,  k t ó r a  d z ia ła ć  b ęd z ie  
w r a m a c h  iz b y  g o s p o d a rc z e j  Rzeszy.

s k ła d  r a d y  weszli  n a jw y b i tn ie j s i  
p r z e d s ta w ic ie le  g o s p o d a rc z e g o  ś w ia ­
ta N iem iec

Litwini kumają się 
z Czechamr

RYGA, ( at), Donoszę z Kowna, że  w 
' u wczorajszym ukonsty tuow ało  się fam

iOwarzys w e w spó lo racy  i zbliżenii Htew 
łko-czeskie  go. W  skład  zarządu  łowarzy- 
*twa w szed ł  szereg  czo łow ych  osobisłoś  
d  li tew skiego  świata po li tycznego .

Fałszywe lity
W  całej Liłwie pojawiły  się w więk­

szych ilościach fałszywe bankno ty  10 Itto- 
we. Policji do tychczas nie uda ło  się 
w paść na ślad fałszerzy. Ludność w o b a ­
wie p rz e d  falsyfikatami nie chce  przyjmo­
wać w o g ó le  bank no tó w  10 litowych.

Ł ą c z y m y  s i ę  z  c a ł ą  P o l s k ą  w  h o n d z i e  

D o s t o j n e , n u  S o l e n i z a n t o w i  G o s p o d a r z o w i  R z e c z y p o s p o l i t e j  

w  c łn iu  J e g o  I m i e n i n

- > Wilnie
D ziś , 1 lu teg o  1938 r. o godz. 9 .00  

od b ęd zie  s ię  w B a zy lice  u ro czy ste  na 
b oźeń stw o  z ok azji im ien in  P an a  P re  
zyd en ta  R. P ., p ro f. Ign aeego  M ości 
ek iego .

W  n a b o żeń stw ie  tym  b iorą u dzia ł 
przedstaw  icielc w ład z w o jsk o w y ch  i 
cy w iln y c h  oraz u rzęd ów  p a ń stw o ­
w y ch , sam orząd ow ych  i d elegacje  
w ojsk a .

P rócz  tego  o god z. 10 09  zostan ą  
o d p raw ion e n ab ożeń stw a- w  S ob o­
rze K ated ralnym  P ra w o sła w n y m  przy  
ut. M etrop o lita ln ej, w  k o śc ie le  F w a n  
g e lick o  - R eform ow an ym  przy  ul. 
Z aw aln ej, w  k o śc ie le  E w an ­
gelick im  przy  u l. N iem ieck ie j N r. 9. 
w  g łó w n ej S yn agod ze przy  ul. N ie ­

m ieck ie j N r. 10, oraz w M eczecie o 
god z. 9 rano.

O god z. 12.20 w  p o łu d n ie  P . R adio  
n ada s łu ch o w isk o  S tan isław a  N udzi 
na: „C horzów  ru sza“ .

S łuchow -isko p rzed staw ia  m om en t  
z 1922 rok u . kiedy- to po o p u szczen iu  
p o lsk ieg o  Ś ląsk a  przez N iem có w  i 
w y co fa n iu  przez n ie li z fab ryk i c h o ­
rzo w sk iej w szy stk ich  sp ec ja lis tó w , fa ­
b ryka ru szyła  jed y n ie  d zięk i w o li. 
en erg ii i w yb itn ym  zd o ln o śc io m  P. 
P rezyd en ta .

J u t r o ,  2 ii. m. R e fe ra t  K u l tu r a ln o  
O ś w ia to w y  O g n isk a  Kol P r z y s p o s o ­
b ie n ia  W o js k ,  w N o w o w iłe jc e  u r z ą ­
d z a  U ro czy sty  W ieczó r  z o k a z j i  lm ie  
n in  P a n a  P r e z y d e n ta  B P

G EN EW A , (Pat). Dziś przed południem  
rozpoczęły się obrady komitetu 28, po­
święcone zagadnieniu reformy paktu Ligf 
Narodów na podstawie raportu lorda Cran  
borne'a.

Przewodniczący Bourquin (Belgia] wez 
wał mówców, aby w ypow iedzieli się na te 
mat zagadnienia udziału wszystkich 
pańsłw w Lidze Narodów.

W  dyskusji pierwszy zabra ł  g ło s  przed 
sławiciel Szwec|l Unaen, który p rzyp om ­
niał, że  raport lorda C ran b o rn e 'a  p rzew idu  
je w  zasadz ie  3 typy Ligi N a ro dó w : 1) Li- 

N arodów , jako instytucja, mająca sto­
sow ać sankcje zbiorowe, 2) typ Ligi N aro­
dów , m e  przew idujący sankcyj, 3) łyp p o ­
średni pom ięd zy  pierwszym i d iug im . P. 
U nden  oświadczył, że  p ro b lem a t  uniwer 
salności Ligi N a ro a o w  jest ściśle związa­
ny z arł. 16 pakłu, przew idującym  sankcje. 
W  kinsekwencji sku teczne  d z ia łan ie  Ligi

N aro d ó w  m o że  oyć  z ap ew n io n e  tylko 
przy całkowitej uniwersalności L.gi Naro­
dów. W o b e c  braku łej pow szechności Li 
ga  N aro dó w  utraciła zdo lność  s iosowania  
sankcyj, a cz łonkow ie  jej nj.e są już ob o  
Wiązani d o  au to m aty czneg o  udzia łu  w sek 
cji zb iorow ej z arł. 16.

N astępnie  mówca, przedstawictel 
Szwajcarii G org e ośw iadczył ,  że  Szwajca­
ria nie omteszka w e  właściwym czasie za­
w iadom ić  rad ę  lub zg ro m ad ze n ie  Ligi Na­
rodów , iż pow raca  d o  całkow .te j neutral­
ności, z której z rezy gn ow ała  w r. 1920.

Dalej delegat Austrii PfuegI oświadczył 
ż e  rząd austriacki nie uważa za właściwe 
w  o b e c n e j  chwili ang ażow ać  się w d e b a ­
cie na komitecie  28. D latego łeż mówca, 
n ie posiada jąc  instrukcji nie b ęd z ie  brał 
udzia łu  w dyskusji i g ło jo w a r iu .

Po d e le g a c ie  Finlandii z k o te 1 zabrał 
g ło s  minister Komarnicki.

Polski punkt widzenia 
na działalność L gi Narodów

G E N E W A , (PAT). —  N a  w c z o ra j  
sz y m  p o s ie d z e n iu  k o m i t e tu  28, d e le ­
g a t  P o ls k i  m in .  K o m a r n ic k i  w yg łos ił  
n a s tę p u ją c e  p rze m ó w  ien ie :

I n t e r e s u j ą c a  d y s k u s j a ,  j a k a  o d b y  
wa się o b e c n ie  n a  p o d s ta w ie  r a p o r tu  
io rda  C r a m b o r n a  w y ło n i  n ie w ą tp l i ­
wie zr w z g lę d u  n a  p o w a g ę  sy tu a c j i  
d o n io s łe  e l e m e n ty  w y ty c z n e  d la  p r z y  
sz łości Ligi Narodów- ja k o  n a r z ę d z ia  
s ta łe j  i z o r g a n iz o w a n e j  w s p ó łp r a c y  
m ię d z i  n a r o d o w e j .

Z a d a n ie  m o je  je s t  z n a c z n ie  u ł a t ­
w ione  w s k u te k  tego, że p o lsk i  m i n i ­
s te r  sp r .  z a g r  p r z e d s ta w i ł  w g łó w ­
nych  z a r y s a c h  p u n k t  w id z e n ie  nasze  
go rz ą d u ,  p r z e m a w ia j ą c  w k o m is j i  
s p r  zagr .  S e jm u  w- dn .  10 s ty c zn ia  a 
n a s tę p n ie  p rze d  R a d ą  L ig i  N a ro d ó w  
27 uli. m . Z d ru g ie j  s t r o n y  m u sz ę  
p r z y p o m n ie ć  m e m o r a n d u m  r z ą d u  poi 
•k iego  z 0 g ru d n ia .  W  r a m a c h  fvcli 
dek la  r a c y  j o f ic j a ln y c h  p o z w o lę  sobie 
d o rz u c ić  k i lk a  u w a g  i s tw ie rd z e ń  do 
d a tk o w y c h

A h\ L ig a  Narodów- n a p r a w d ę  bv  
ła w s ia n ie  c a łk o w ic ie  w y p e łn ić  m 
sję. j a k a  z o s ta ła  je j  p o w ie r z o n a  p rze  
o b e e m  p a k i ,  n a le ż a ło ln  a b v  rzeczy­
w iśc ie  b y ła  u n iw ersa ln ą  i aby wszy* 
kie p ań stw a  o dużym  zn aczen iu  bi­
ty w n iej udział: P ó k i  w a r u n k i  le h 
dą n ie sp e łn io n e .  I  iga N a r o d ó w  be

ite. Jt .Jana powiła c6rke
HAGA. (PA T ). —  K siężna Ju lian a  

p o w iła  córkę.
* * *

W iad o m o ść  o tym, iż księżna tiCiana 
powita  córkę, została  p odana  do publicznej 
w iadom ości  w- poniedzia łek  c godz. 9 m. 69. 
Z kół zbliżonych do pa łacu in fo rm ują ,  iż 
za rów no  m atka ,  jak  i dziecko czują  się do 
skonale.

W iad o m o ść  o u rodzen iu  się księżniczki 
obwieściła  salwa 51 wys trzałuw  a rm a tn  cli. 
W  całej  Holandii  p rzy ję to  ją  z wielką rado  
ścią. W A m sterdam ie  i innych m ias tach  IIo 
landii  wyległy na ulicę o lbrzymie l lum y lud 
u ś e i ,  radośu ie  m an ifes tu jące  na  cześć do 
m u królew skiego i księżnej .Tuliany.

Jednocześn ie  ze s trza łam i  a rm a tn .m i  o b ­
wieszczającym i ra d o sn ą  nowinę odezwały  
się dzw ony  we wszystkich kościołach, a w 
p o i tach  rozległ się głos syren  okrę tow ych  
D om y w k i lka  m inu t  zostały p rzy b ran e  
f lagami. P o n ad  m iastami ukaza ły  się samo 
loty, k ló re  rzuca ły  k a r tk i  o b a rw ach  dom u 
panującego ,  zaw ie ra jące  w iadomość  o przyj 
ściu n a  świat księżniczki. W  Hadze  i wielu 
nnych  m iastach  na ulicach ukazali  się  h e ­

roldzi  w h is to rycznych  st ro jach ,  wznoszący 
okrzyki  na  cześć d o m u  panującego.

D o k to ra  de Groota k tó ry  czuwał w c ią ­
gu o s ta tn ich  miesięcy nad  zdrowiem  księź 
n:czki Ju l ian y  wezwano do pa łacu  o godz 
1 w nocy. Silniejsze bóle po rodow e  zaczęły 
s ę około godz. 5 nad ranpm. Poród  odbył 
s:ę zupełnie  norm aln ie .  Stan  zdrowia  matki 

dziecka west ja k  najlepszy.

Już w niedzielę późnym  wieczorem cała 
Holand ia  zosta ła  zaa la rm o w a n a  k o m u n ik a  
tern. w yd an y m  przez g u b e rn a to ra  p a łacu  
w SoesJ ijk .  Z k o m u n ik a tu  tego w ynika ło  
iż narodzir .  dziecka ks. Ju l ian y  na leży ocze 
k iwać z godziny na godzinę.

K om unikat  ten p o dany  przez rad io  i roz 
tidefonowany do wszystkich m iast  ho lender  
sk i b  wywołał radość  i poruszenie .  W  A m ­
s terdam ie  i Hadze  przy  dzia łach  bez p rze r  
wy czuwali artylerzyści.  Speakerzy  ra d io ­
wi przygotowywali się do  jak  na jszybszego 
podania  wiadumości. Na ulicach już  w nocv, 
po  u kazan iu  się pierwszego k o m u n ik a tu ,  
ruch  się niezwykle ożywił.

W  pałacu p rzy  łożu księżny czuwali 
d w a j  lekarze: lekarz  n a d w o rn y  k ró low ej 
W ilhem iny  dr. de Jongh  i s łynny ginekoloc 
holenderski  de Groot. Asystowały dwie pie­
lęgniarki siostra  Boonstra  i Vcrmeer.  Przez 
całą noc cały p a ła r  by ł  ośw ie tionj

Po północy w pa łacu odbyła  się n a rad a ,  
w k tó re j  wzięli udzia ł  oba j  lekarze  i pielęg 
m ark i .  P rzy  rozm ow ie  lekarzy  obecny był 
p rem ier  holenderski  Colijn. P o k ó j  k ró lowej 
W ilhe lm iny,  k tó ra  od k i lku  dni nie opusz 
czała  pałacu, ośw ie t lony  był również przez 
całą  noc. T łum y zgrom adzone  przed pała  
ce.n widziały, jak  na balkonie  k i lk ak ro tn ie  
ukazyw ała  się sy lwetka ks. B ernarda ,  k tó ry  
nerwowo pali ł  papierosa ,  za papierosem.

Z grom adzone  wokoło pa łacu  t łum y  cie.r 
pNwie czekały przez całą noc, aż do chwili  
u k azan ia  się wiadomości o p rzy jściu  na 
św iat  księżniczki.

M a  n i e b i e s k i e  o c z ę t a■*
Córka księżnej Ju l ian y  waży  ponad  8 

fun tów . Ma niebieskie oczy i jasne  włosy.
Akt u rodz in  będzie sp isany  ju t ro  po  po 

łudniti. Chrzest odbędzie się za pięć tv"od  
r i  w Hadze.

Życzenia P. Prezydenta R. P.
W ARSZAW A, (PAT) —  W  zw iąz  

ku z n arod zin am i córk i n a stęp czy ń ’ 
Ironu H olandii ks. J u lia n n y , P. P re­
zydent R. P. o trzym ał od k sięcia  Ber 
narda d ep eszę n astęp u jącej treści 

„Jestem bardzo szczęśliwy, że mogę 
zawiadomić W aszą Ekscelencję, I I  małźon 
ka moja powiła córkę".

W  od p ow ied z i na p ow yższą  depe  
*zę P  P rezyd en t w y sto so w a ł d o  ks. 
B ernarda n astęp u jący  telegram :

„Dziękując żywo W aszej Królewskiej 
W ysokości za radosną nowinę, która spra­
wiła ml szczególną przyjemność, śpieszę  
przesrać W aszej Królewskiej W ysokości 
oraz księżnej Julianie moje najgo'ętsze ży 
cierna szczęścia dla małe) księżniczki oraz 
bardzo serdeczne I szczere życzenia naro 
du polskiego, który zachował źvwo i głę- 
boico w pamięci pobyt W aszych Królew­
skich W ysokości w naszym kraju".

dzie m u s ia ła  d o s to s o w a ć  sw ą  d z ia ła ł  
ność  do  s w o ic h  m o ż l iw o śc i  ■

Z d r u g ie j  s t r o n y  n ie  n a leż y  z a po- 
m in ą ć ,  że n ie  b y ło b y  an i  .-dusznym, 
an i r o z s ą d n y m  o b arczan ie  p aństw  
cz ło n k ó w  L ig i o b ow iązk am i i odpo- 
w ied z ia ln o śc ia n ii n iep ro p o rc jo n a ln y ­
mi do o d p o w ied z ia ln o śc i, jak ie  m arą  
państw a n ie n a leżące do L igi, zwłnsz 
cza, że o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p a ń s tw  l i ­
g o w y ch  n ie  je s t  z r ó w n o w a ż o n a  z k o ­
rzy śc iam i,  j a k ie  L ig a  N a r o d ó w  jest  w 
s ta n ie  z a p e w n ić  sw o im  e z lo n k o m

B io rą c  pod  u w a g ę  I*TH-wiadezen;,» 
o s ta tn ie  m u s z ę  u z n a ć  że p ew n e pos- 
stan ow ien ia  p aktu  nie m ogą b yć au ­
tom atyczn ie  w p raw ian e w ruch . o ra z  
że n a leż y  p o z o s ta w ić  k a ż d i  poszczę  
g ó ln y  w y p a d e k  o ce n ie  ez łonkow  T i 
gi, a  zw ła sz cza  ro z s l r z y g m ę e ie  kw e-  
-tii, w- ja k ie j  m ie rz e  m o g l ib y  oni sto 
vOAvac tc  p o s ta n o w ie n ia  w sp o só b  sku  
te r a n y  i u ż y te c z n y  d la  p o k o ju .

D e le g a c ja  p o lsk a  m n ie m a ,  żp  ie- 
eli b y  k a ż d e  p a ń s tw o  by ło  pow o ła -  
,c p r z y  c a łk o w i ty m  p o s z a n o w a n iu  je  
o s u w e r e n n o ś c i  do  o k r e ś la n ia  g r a ­

n e  sw eg o  u d z i a łu  w a k e i i  z b io ro w e j  
igi N a ro d ó w ,  n ie  m o g ła b y  ró w n o -  
-e śn ie  w ch o d zić  w  rachu b c snraw a  
ozszerzen ia  k o m p ele n c ii L ig i N aro- 
16w w  d zied z in ie  n o k o jo w eg o  regu ­

low an ia  sp orów  m ięd zy n a ro d o w y ch . 
B ło b v  b o w ie m  r o n a j m n i e j  n ie s łu s z ­
n y m ,  gdyb> c z ło n k o w ie  Ligi p o s ia d a  
li p r a w o  in t e r w e n io w a n ia  w  s p r a w y  
n a t u r y  b i l a t e r a ln e  i w-brew w ob  
państw- z a in te re s o w a n y c h ,  z a p o w ia ­
d a j ą c  zgó ry .  że n ie  c h c ą  b r a ć  ż a d n e j  
odpow -iedzia lnośei  w  w y p a d k u ,  g d y ­
by  dosz ło  do  z a t a r g u  z b ro jn e g o  w s k u  
lek  n ie p o w o d z e n ia  p r o c e d u r y  p o k o -  
jow-ej. W s z s s ł k i e  p o s ta n o w ie n ia  p a k  
tu  są  ze so b ą  z w ią z a n e  i z d r o w y  r o ­
zu m  w s k a z u je ,  ze o gran iczen iu  g w a ­
ran cji b ezp ieczeń stw a  n ie m ogłob y  
tow-arzyszvć rozszerzen ie  zob ow iązań  
cz łon k ów  Lig? w  d z ied z .n ie  p o stęp o ­
w an ia  p o k o jo w eg o

R z ąd  p o lsk i  n ie  m ó g łb y  zgodzie  
się  n a  to, a b y  L iga  N a r o d ó w  bez 
w z g lę d u  n a  s ta tu t ,  .,aki p o s ia d a ,  m og  
ła b y ć  w y k o rzy sta n a  jak o  in stantJa  
dla zatv ierd zen ia  d ecy zy j p o w z ię ­
tych  p oza  L igą  przez n iek tó re  p a ń st­
w a za in tereso w a n e  R z ą d  p o lsk i  nie 
m ó g łb y  zgodz ić  się  n a  to , a b y  r o z ­
d z ie le n ie  w  te n  sp o s ó b  n a  c z ło n k ó w  
L ig i  z o b o w ią z a ń  i o d p o w ie d z ia ln o śc i  
w y p ły w a ło  z d ec y zy j ,  w  k tó r y c h  u c h  
w a le n iu  c z ło n k o w ie  Ligi n ie  b r a l i  u- 
d z ia łu .

R o z w ó j  p o g lą d ó w  n a  n r s j ę  i ro lę  
L ig i  N a r o d ó w  d o k o n y w a  się  p rz e d  na 
szym i o c z y m a  p o d  w p ły w e m  k o n ie ­
cznośc i  p o l i ty c z n y c h  i p sy c h o lo g ic z ­
nych ,  je s t  też r z e c z ą  j a s n ą ,  że o r a a n v  
L ig i  N a r o d ó w  b ę d ą  m u s ia ły  w z ią ć  
tę  e w o lu c ję  p o d  u w a g ę  p r z y  s to s o w a ­
n iu  p a k t u ,  n ie  m n ie j  j e d n a k  d o s to so  
w a n ie  i s tn ie j ą c y c h  t e k s tó w  d o  n o ­
w y c h  w a r u n k ó w '  życ ia  m ię d z v n a r o d o  
w ego  p o w in n o  b y  n a s t ą p i ć  ty lk o  w  
s p r z y j a j ą c e j  i o d p o w ie d n ie j  a h n j s p e  
•ze.
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Powstańcy z&omiiardowa!! barceloną
NoJk« sukcesy ^cJsk powstańczych

SA LA M A N K A , (Pat). Komunika! głów ­
nej kwatery gen. Franco donosi:

N ieprzyjacielskie natarcie na odcinku 
laca zostało z wielkimi stratami przeciwni 
ta odparte, jeden batalion wojsk rządo­
wych został kompletnie rozbity.

W ojska powstańcze przeprowadziły  
wczoraj pełną sukcesów operację na od- 
rinku Grauja Tonehermosa, opanowując 
Szereg ważnych strategicznych wzgórz i 
przełamały front nieprzyjacielski zadając 
przeciwnikowi duże straty,

Kopalnie ołowiu w Santa Barbara dosta 
ty » 'e w ręce wojsk gen. Franco, które po 
ca tym zdobyły bogaty materiał wojenny 
ib. In. 15 karabinów maszynowych, 312 ka 
rebinów oraz w zięły do niewoli 242 nie­
przyjaciół

Lotnicy bombardowali wczoraj skutecz 
file siedzibę kwatery głównej wojsk rządo  
tvvch w Barcelonie, w odw ecie za ostatnie
bombardowanie Salamanki.

O ddziały powstańczej armii południo­
wej rozbiły front przeciwnika na przestrze 
ni 20 km szerokości I 10 km w głąb. Rezul 
tat ten został osiągnięty po 4 godzinnych  
walkach.

C a łe  wzgórza Pedrozo znajdują się w 
rękach powstańców.

55 zabitych,  500 rannych
LON D YN , (Pat). W edług wiadomości 

nadeszłych z Barcelony lotnicy gen. Fran­
co podjęli wczoraj po południu gwaftow- 
ny atak na Barcelonę. Jak dotychczas obli 
czają oficjalnie liczba zabitych wynosi 155 
osób, a rannych przeszło 509. Samoloty 
nacjonalistów hiszpańskich zrzuciły około  
40 ton bomb w czasie dwóch raidów lotni 
czych, które nastąpiły jeden po drugim. 
Dwie ulice w śródmieściu są całkow icie  
zniszczone. W sre dnu idewas*owanego  
obszaru znajduje się kościół, kióry jednak  
nie został trafiony.

Pomoc dla giodujących Chirr

Nowv rza'i nnwstanczy w H*szpanii
S T . JE A N  D E  L U Z , (PAT). —  Z 

p o w s ta ń c z y c h  k ó ł  h i s z p a ń s k i c h  d o n o  
s;.ą ze w n o c y  z n iedz ie l i  na  p o n ie ­
d z ia łe k  d o r ę c z o n o  p ra s ie  w B u rg o s  
teks t  u s ta w y  r e o r g a n iz u j ą c e j  r z ą d  Hi 
»zpan ii  p o w s ta ń c z e j  i w p r o w a d z a ją  
c t j  i n s ty tu c j ę  n o r m a l n y c h  m in i s t r ó w .

N ow y  r z ą d  h i s z p a ń s k i ,  w e d łu g  
w ia d o m o śc i  z o f ic j a ln y c h  k ó ł  b u rg o -  
sk ich ,  p r z e d s ta w .a  się n a s tę p u ją c o :  
p re z e s  r a d y  m in i s t r ó w  gen  F ran co , 
w ic e p re z e s  r a d y  m in i s t r ó w  i m in .  
spr.  zag r .  lir. de Jord an o , m in i s te r  
k u l t u r y  i o św ie c e n ia  p u b l ic z n t g o  —  
S ainz R udriguez, m in i s te r  g o s p o d a r ­
ki n a r o d o w e j  S u an zes, m in i s te r  w o j-  
•ńy gen . O rgaz, m in i s t e r  m a r y n a r k i  
— w ic e a d m ir a ł  C ervcra, 'm in i s t e r  lot 
l llc tw a  gen . K in d elan , p r a c a  i o rgar .i  
cacje  z a w o d o w e  —  G on zales B u en os, 
p o r z ą d e k  p u b l ic z n y  —  gen . M artinez  
A m ido, s p r a w j  w e w n ę t rz n e ,  p r a s a  i 
p r o p a g a n d a  —  S errano S nner, r o b o ­
ty  p u b l ic z n e  —  A lfo n so  P en a  a lb o  je  
d e n  z f a c h o w c ó w ,  r o ln ic tw o  —  B eun  
za, s p r a w ie d l iw o ś ć  —  hr. B od ezn o . 
M :n i s t e r  s t a n u  bez  tek i  —  F ern an d ez  
C uos la .

ST. JEAN DE LUZ, (PAT). —  Koła poli 
tyczne w Burgos w n as tęp u jący  sposób ko 
rry.-ntują nowy skład rząd u  burgusk iego:  — 
wi» kszość m inistrów , wchodzących  do nowe 
go rządu  k ierow ała  już  odnośnym i dz ia ła ­
no w rządzie  dotycnczasowym. Używali  on: 
j e d r a k  t j t u ł u  sek re ta rza  sianu, a lbo aelega 
tów państwa.  Z pośród dotychczasow ych 
m in is t rów  wchodzą  do nowego rz ąd u  gen 
Jo rd an o ,  Sainz Rodriguez, gen. Kindclan 
Oonzales Bueno i gen. M artinez Amido. — 
Z pośród  m in is trów  jeden, a mianowic ie  gen. 
Amido bvt już m in istrem  w rządzie  gen. 
P r im o  de Rivery.

Jes t  rzeczą p raw dopodobną ,  żen gen. Or 
gaz — m in is te r  wojny p rzy jm ie  ty tu t  mini 
s tra  o b ra n y  na ro d o w ej  i że pod jego kom  
pe tencje  poddane  zostaną  również  m in is te r  
slv-a wojny, m a ry n a rk i  i lotnictwa.

Pod hasłem po m o c y  cywilnej ludności Chin, która cierpi n iesłychaną nędzę ,  o rgan izu je  się na całym świecie m asow e zb.órki. 
Na naszym zdjęciu  widzimy m om ent dokarm ian ia  dzieci chińskich, ze  środków  p ły n ący c h  z zagranicy.

Atak rta staroobrzędowców w Sowietadi
MOSKW A, (Pat). „Izwiestia" zamieści­

ły n iezw ykle ostry atak na arcybiskupei 
cerkwi sta ioobr:  ę d o w c ć w  W in c e n te g o  
(Wasyl Siamionowicz NikitinJ p rzedstaw ia  
jąc g o  jako „szada .ana ,  pijaka, rozpustni­
ka i oszusta ' .

Jak wynika z te g o  artykułu c e rk :ew  sta 
ro o b izę d o w c ó w  w M oskwie  znajdująca 
się za rogatkami rogcsk.mi jest liczn:e

o d w ied za n a  przez s ta roobrzędow ców , ze 
wszystkich stron Związku, g łów n ie  z nad  
W o łg i ,  Uralu, Syberii.  W  tutejszych ko­
tach dziennikarsk.ch uważają, że atak 
wiesfii" na arcybiskupa W ince n teg o ,  jest 
p rzygo tow an iem  gruntu d o  aresztowania 
g o  i zamknięcia cerkwi s ta ro o b rzęd o w ­
ców

Alimenty mapą otrzymywać... 
mężczyźni w Ameryce

N OW Y JORK, (Pat). Sejm sianu n ow o­
jorskiego rozpatryw ać b ę d z ie  w najbliż­
szym czasie kilka now ych p ro jek tów  zmia­
ny praw a małżeński ago.

Już p r^ ed  dw om a lat^ sejm stanowy 
uchwali! ustawę, zakazu,ącą w noszenia  
p rocesów , oparłych na t. zw. „Breach of 
Promise", czyli nieriotrzyman a obietnicy 
małżeństwa, p o d  których p o z o te m  upra­
wiani sze ioko  wymuszenia  na bo ga tych  
mężczyznach. O b ecn ie  pos. M iddle ton  
wr.ióst d o  sejmu p ro jek t ustawy, na mocy 
której n iezam ożny  mąż, p o iz u c o n y  przez 
b o g a tą  żonę, m o że  być up iaw niony  d o  
otrzymywania o ć  niej a limentów, oraz dru 
gi p ro jek t ustawy przew idującej,  że ko­
b ie ta  opuszczająca  męża p rzed  up ływ em  
trzech lat o d  chwili zawarcia ślubu n, 3 
otrzymuje o d e ń  alimentów. Projekt ien

ilfyfeiad z pro?. W. Staniewiczem
na temat sytuacji OZN w OKręou Wileńskim

O b ję c ie  p r z e z  p r o f .  W i to ld a  S ta ­
n ie w ic z a  p r z e w o d n i c tw a  n a  o d c i n k u  
O rg a n iz a c j i  W ie j s k ie j  O Z. N. w woj. 
W ileńskim w y w o ła ło  z ro z u m ia łe  zdzi 
wienie, g d y ż  n ik t  n ie  p rz y p u sz c z a ł ,  że 
p r o f  S tan iew icz ,  d łu g o le tn i  M in is te r  
R e fo rm  R o ln y ch ,  p o  cz te ro le tn im  
s p r a w o w a n iu  o b o w ią z k ó w  R e k to r a  U. 
S R. z e c h c e  o d e r w a ć  się raz  je szc ze  
od  p r a c y  n a u k o w e j  p o  to, by się z a ­
a n g a ż o w a ć  p o l i ty cz n ie  i to  n a  m a ły m  
s to s u n k o w o  o d c in k u .

Z w o z i l i ś m y  się  w o b ec  tego  do 
P. P r o f e s o r a  z p r o ś b ą  o w y w iad .

—  P anie  P ro fe so r ze  —  z a p y t a ł e m , 
k o r z y s ta ją c  z  o f ia r o w a n e j  m i  p rze z  
p ro f .  S ta n ie w ic z a  c h w i lk i  r o z m o w y  —  
p r z e p r a s z a m  z a  ta k ą  o b cesow ość ,  ale  
co w ła śc iw ie  z a m ie r z a  P a n  rob ić  na  
s ta n o w is k u  t y m c z a s o w e g o  p r z e w o d n i ­
c zącego  Org. W ie j s k ie j  O. Z. N. P r z y ­
p u s z c z a m ,  że  s ta w ia  P a n  sobie ja k ie ś  
s zc zeg ó ln ie  w a ż n e  z a d a n ia ,  sk o ro  p o d ­
ją ł  się P a n  p r a c y  n a  t y m  o d c in k u ?

—  Co z a m ie rz a m  ro b ić ?  P rz e d e  
w szy s tk im  chcę  m o ż liw ie  jak  n a j ­
p rę d z e j  w yn a le źć  n a s tę p c ę .  K ogoś,  
ktc b v  to  s t a n o w is k o  o b ją ł  n a  s ta łe

( R o b ię  b a rd zo  z d z i w io n ą  m in ę ) .

—  Nie, ja  b y n a j m n ie j  n ie  ż a r tu ję .  
Syf u n c ja  w  W i ln ie  z d n ia  25 n a  26 
s ty c zn ia  b. r .,  p o  p r z y je ź d z ie  gen .  
S k W a rc z y ń sk ie g o  b y ła  tego  r o d z a ju ,  
ż:* O b o r o w i  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e ­
go g ro z i ły  p o w a ż n e  p rz e s i le n ia  i to 
n ic ty lk o  w W iln ie ,  co ze w zg lęd ó w  
n a  in te res  p a ń s tw a  u w a ż a łe m  za nie 
p o ż ą d a n e . '  Z d a ja c  sobie  z tego  
s p ra w ę ,  m oże  lepiej niż. k to k o l

O. Z. N., gen. S k w a rc z y ń sk ie g o ,  o d d a ­
łe m  m u  się cz asow o  do  dyspozycji .  
W y n ik ie m  b y ła  n o m in a c ja  n a  ty i lcza  
sow ego  p rze w o d n iczą ce g o  O rg . W i e j ­
sk ie j  OZN w  W i ln ie  i m o ja - p r ó b a  opa  
n o w a n ia  sy tuac j i .

—  A  j a k  P a n  P ro fe so r  ocen ia  w y ­
n i k i  s w e j  ty g o d n io w e j  p r a c y ?

—  Chcę b y ć  o s t r o ż n y  i n ie  m o g ę  
p r z e s ą d z a ć  j a k i e  b ę d . t o s ta te c z n e  w v 
nib i J e d n a k  w y d a je  m i się, że p e w n e  
s k r o m n e  zd o b y c ze  ju ż  o s ią g n ę łe m

U dało  m i się w p ły n ą ć  n a  s t a n o w i ­
sko m oic li  m ło d s z y c h  p rz y ja c ió ł  r o ln i ­
k ów  i p o w s t r z y m a ć  ich od  p r z e d ­
w czesnych  rlecyzyj. U n ik n ą łe m  r ó w ­
nież w p ra w d z ie  n ie  bez t ru d n o śc i  prze 
s ilenia  n a  s t a n o w is k a c h  p rz e w o d n ic z ą  
c j c h  o b w o d o w y c h  O Z. N Z aw d z ię ­
czam  to w  z n a c z n e j  m ie rze  inż. Stani- 
sław-ow i P e rz a n o w s k ie m u ,  k tó ry  d o p o  
m ó g ł  m i i u ła tw i ł  zn a cz n ie  sy tuac ję .

—  P a n  p ro fe so r  n ie o g ra n ic zy ł  się  
do  dz ia ła ln o śc i  na  teren ie  w i le ń s k im .  
O ile w i e m y  w y je ż d ż a ł  P a n  ró w n ie ż  w  
s p r a w a c h  O b o zu  do  W a r s z a w y ?

—  T a k  jest.
W  p ie rw s z y m  rzędz ie  m u s ia łe m  

z d a ć  s p r a w ę  z sw y ch  p o c z y n a ń  w  W il 
n ie  Szefow i OZN. P o n a d to  p r z e p ro w a  
d z i łem  w  jego obecnośc i  p r z e d w s t ę p ­
n ą  r o z m o w ę  z pos łem  K a m iń sk i .n ,  ja ­
k o  p rz e d s ta w ic ie le m  Kół L eg ion is tów , 
P O W  i O s a d n ik ó w  na  n a s z y m  te ren ie .  
P o n ie w a ż  K oła te  zgłosiły  a k c es  do  
O bozu  r o z m o w y  z ich p r z e d s ta w ic ie ­
lem by ły  w sk a z a n e .  O dw iedz i łem  
również. Gen. Ż eligow skiego , k t ó ­
r y  w  ro z m o w ie  ze m n ą  w y k a z a ł  ca ł  
k o w ite  z ro z u m ie n ie  m ot\\vóvv, k tó re

wiek m n y ,  d n ia  2G s ty c z n ia  hr . ,  a w ice  ] sk ło n i ły  m ię  d o  p o d ję c ia  m e j obec n e j  
d ru g ie g o  d n ia  p o b y tu  w  W i ln ie  S zefa  m is ji .

—  Krąż<i p o g ło sk i ,  że b y ł  P a n  Pro  
fe so r  u M a rs za łk a  Ś m ig łe g o  R y d z a ?

—  Is to tn ie  za zgodą  Szefa OZN., po  
c a łk o w i ty m  już w y ja ś n ie n iu  sy tu a c j i  
u z y s k a łe m  d łuższe  p o s łu c h a n ie  u P. 
M a rs z a łk a  S n n g łeg o -R y d z a .

—  S tra s zn ie  je s te m  c ie k a w  —  ro z ­
p o czą łem .  .

—  D a r u je  P a n  —  p r z e ry w a  mi 
p ro f .  S ta n ie w icz ,  a le  t re ść  w sze lk ic h  
ro z m ó w  z P. M a rs z a łk ie m  ty lk o  On 
je d e n  m o ż e  o g ła sza ć  Ze sw e j  s t r o n y  
p o w ie m  ty lk o  tyle , że w y sz e d łe m  od 
P a n a  M a rsz a łk a  g łę b o k o  w z ru s z o n y

—  A w ięc  m o ż e  je s zc ze  coś o z a ­
m ia ra c h  no  p rzy s z ło ść ?

—  P o w ta r z a n i  to, co  p o w iedz ia  
łem na p o c z ą tk u .  C hcę  j a k  n a j p r ę ­
dze j  zna leźć  nas tępcę ,  k tó reg o  b y m  
m ó g ł p o le c ić  Szefowo O b o zu  M nie bo 
w iem , j a k o  p r o f e s o r a  c z e k a ją  w k r ó t  
ce e g z a m in a  i p r a c e  d y p lo m o w e  P o  
n a d to  z a m ie rz a m  w ziąć  u r lo p  w  t rv m e  
strze  le tn im . ce lem  w y k o ń cz en ia  i 
p r z y g o to w a n ia  do  d r u k u  p a r u  p r a c  
n a u k o w y c h .  S w o ją  m is ję  p o l i t r e z n ą ,  
jak z tego  P a n  w idzi  t r a k t u j e  jak n a j  
b a rd z ie j  p rze jśc iow o. P o d la łe m  się 
jpj, h o  u w a ż a łe m  za sw ó j  obow-iązek 
p rzy jść  z p o m o c ą  gen. S k w a re z y ń s k ie  
m u .  P a m ię ta m  bo w iem ,  że j a k o  tego 
czasu  R e k to r  n iosłem  z N im  n a  R os­
sę serce  W o d z a  a to wiąże.

Na za k o ń c z e n ie  p r a g n ę  z w d z ię cz ­
n o śc ią  s tw ie rdz ić ,  że G en e ra ł  S k w a r-  
cz y ń sk i  w y k a z a ł  d u ż e  z ro z u m ie n ie  d la  
t r u d n e j  m e j  m is ji  i s ta r a ł  s ic  p rz y jść  
m i z j a k  n a jd a le j  id ą c ą  p o m ocą .

wymierzony jest przeciw  licznym niewia­
stom fzw. . ,G o ld  Diggers", które w ycho­
d zą  ze mąż ze bog a ty ch  ludzi, a po tam  
opuszczają  ich naiychmlast p o  ślub.e i zą 
da ją  a limentów. ' '

1 Mie będzie żałował kto kupi 1
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na metalowym chassis 

3 lampy, 3 zakresy fal, głoś­
nik dynami :zny, prostokąt­
na skala z nazwam stacvj

M  SAŁASiNSK!
WiSno, Wileńska 25

ś. p. tm il ia  ze  S taolewsk.rh  -  Bronikows­
kich Szlachtowska, żona  w icedyrek tora  
Kolei Państwowych w Wilnie.

Ś. p. Szlachtowska swoją p racę  spolecz 
ną zaczęła  jeszcze  w 1914 r., p e łn iąc  z sa 
m ozaparc iem  funkcje sanitariuszki w szpi- 
taiu leg ionow ym  w Z ak op anem . Ocl r, 
1919. p o  zamażpójścii.  ś. p. Szlachtowska 
rozw,jała szeroką działa lność w różnyct 
organizacjach humanitarnych szczególn ie  
ofiarnie pracując w Polskim Białym Krzy­
żu w Toruniu, Poznaniu, Bydgoszczy i 
W arszawie.

Z łożona  estafnio ciężką n iem ocą, p rzer 
wala ofiarną p racę  spo łeczn ą ,  oośw ięcając  
się jedyn ie  rodzin ie  i wszczepianiu v. dzie 
ci swoje —  tych idea tow , którym o d  mło­
dości swojej w iernie  stużyla.

Krewnym, Przyjar „lom I Znajomym 
za okazane erdeczne wspolczucta 

i z? udział w poęrzeNe 
ś. p Jerze g o  N ied zia łko w skieg o  

tą drogą najserdecznie sze podzlęko- 
wanta składają

M atka, Żona I Rodzina

W piątek posiedzenie Senatu
W A R S Z A W A , (PAT). —  P l e n a r n e  

po s ie d z e n ie  S e n a tu  z o s ta ło  w y z n a c z o  
ue n a  p ią te k  4 lu te g o  n a  g o d z in ę  10 r

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z n a jd u je  
się m . in. n o w e la  e m e r y ta l n a .  —  W  
z w ią z k u  z ty m  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  
b u d ż e to w e j  w y z n a c z o n e  na  p ią te k  na  
g o d z in ę  11 r a n o  d la  r o z p a t r z e n i a  p re  
l im in o r z a  b u d ż e to w e g o  m in i s t e r s tw a  
s p r a w  w o js k o w y c h  o d b e d z ie  się  t e ­
goż d n ia  o godz. 17.

Kardynał Watykanu na Kadbaityką-Łolysi
nie Litwin

j e d e n  z ostatnich num erów  fygoanika  
ko w ieńsk iego  „Siekmadtenis ' '  nadmienić ,  
że  w yznaczenie  p u e z  P apieża  na kardyna 
ia b a ł tyck ieg o  bisk-jpa ryskiego Spryngo  
w ic ia  w yw oła  wśród duchow ieństw a litew 
sk iego  d u ż e  poruszenie .

jak  w iad om o  bow iem , do tychczas wy 
m ieniano k and yd a tu rę  na stanowisko kar 
dynafa  b a ł tyck ieg o  kow ieńsk iego  arcybi 
skupa Skw.reckisa .

Fakt ten jest tym b ard zie j charaktery­
styczny, że  w  Łotwie jest za led w ie  o k o Io  
10 tys. katolików , podczas g dy  w  L itw ie

katolicy stanowią o k o ło  80 proc. całe . lud 
ności ł e g c  kiaju.

W  związku z tymi zamierzeniami W a­
tykanu miała się u dać  z Kowna d o  Rzymu 
specjalna d e leg a c ja  dla wyjaśnienia tej 
sprawy. Na czele  de legac ji  mioł stanąć bi 
skup Reimis, b. minister spraw  zagranic* 
nych Litwy, lub Paltaronas, b iskup  ponie  
wieski

J rudn-o o rzec  w jakiej m ierze w yżej 
w ym ienione  projekty  W aty kan u  są defi­
nitywne, są o n e  jedn a*  w ym ow nym  wyra 
zem n iepopularnośc i I itwy w Groch ie Oj 
ca Św iętego . i. C.

S zy ła n y  czy Tryn o n o l ?
Pisaliśmy w swoim cz«sle bardzo dużo 

r.ń temat trudności, jakie napotyka projekt 
budowy hydroelektrowni w Szyłanach i o 
wysuwaniu kontrprojektu przez M iejskie 
Biuro Urbanistyczne, które umiejscówIlo  
liyrfroeletrowr.ię z dużym rozmachem pra­
wie w sercu Wilna.

Poruszając fen temat nie w chodtiiiśiry  
w opisywanie tarć i rozgrywek zakuliso­
wych, które od pewnego czasu nawet w 
bardzo ostrel formie wystąpiły w sferach 
zbliżonych do obu projektów

Dziś jednak sytuacja przedstawria się 
w ten sposób, ie  walka przenosi się na 
forum publiczne Twórcy projekłu Tryno- 
polu, jak pisaliśmy motywują go tym, i-3

hydroelektrownia w Szyłanach została za« 
kwestionowana przez czynniki miarodajne.

Natomiast przeciwnicy nowego projek 
tu w Trynopoiu wysuwają coraz odważ­
niej zarzuty lego rodzaju, jak ien, że pre 
jekt w Trynopoiu może w ogóle pogrze­
bać sprawę budowy hydroelektrowni ni 
Wilii w najbliższym czasie. Zarzuty ciężkie  

W czasie nsfbliiszym  ma zabrać głoj 
vz sprawie obu p'ojeKtow grupa radnych, 
Tcłskie Towarzystwo Krajoznawcze rozpo­
częto już akcję przeciwko Trynopolcwi.

Słowem wolna w pełni! O  jej przeM« 
gu i wynikach będziemy ODszernle Infor­
mowali, oraz udzielali głosu za 1 przed  w

W ło d .
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Opieki*. społeczna na esS czy fcest * laka, {ert?
PrZvirdwif n fc p. pas. 

Pry stołowe)
AV dyskus ji  n ad  budżetem  M inisters t­

w a Opieki Społecznej p. po s łan k a  P ry s ło  
ro w a  wygłosiła  przem ówien ie  w sposób 
zdeeydow any do m ag a jąc  się rów no i ip raw  
nien ia  wsi w dziedzinie  opieki  leka rsk ie j  
i akcji  za t rudn ien ia .

P rzem ów ien ia  tego ze względów teck 
nicznycli  nie mogliśmy zamieście za raz  
po jego wygłoszeniu. DzlS, w związku z 
u zyskanym  przez nas  w y w iaaem  u p. Mi­
n is t ra  Opieki Społecznej M ar iana  Zyn- 
d ra m  Kościa łkowskiego, k tó ry  dotyczy te 
go samego tem a tu  I jest  ja k  gdyby odpo 
wiedzią na  nie, p rzem ów ienie  to zam ie­
szczamy w całości.

Do d z iw o lągó w  życia polsic.ego 
należy zaliczyć wielkie nasilenie op ie-  
k lekarskiej p o  miastach i zu p e łne  
u po ś led zen ia  wsi; d o  d z iw o lągó w  życia 
n a sz e g o  należy również zaliczyć bu d o w a-  
fWe luksusowych g m a c h ó w  milion OY/ych na 
użytek  służby zdrowia p o  miasrach z zu­
p e łn ym  pom inięc iem  b u d o w y  skromnych 
Szpitali wiejskich.

Najwyższy juz czas skończyć z tymi 
osobliwościami, łym bardz ie j ,  że  c h ło p  
polski jest pe łnow arto śc iow y m  o b y w a te ­
lem polskim, który płaci poda tk i  na le­
czen ie  i ma p raw o  w ym agać  o d  rządu 
o p :eki lekarskiej; łym pardzie j  że  zo rga ­
n izow an ie  służby zdrowia na wsi musimy 
trak tow ać  w p łaszczyźnie  bezp ieczeń s tw a  
kraju, który jesł pods taw ą  wszystkich na­
szych p o czy nań  w a o o ie  ob ecne j .

Przy rozpatryw aniu  b u d ż e tu  Ministerst­
wa O piek i S po łeczne j  w roku ub ieg łym  
na komisj b u d ż e to w e j  poruszy łam  ta za­
gad n ie n ie

Pan Minister uznał p o w a g ą  z a g a d n ie ­
nia i ob ie ca ł  uczynić wszyslko możliwe w 
łym kierunku. Jako  sp e łn ien ie  ob ietn icy  
Pana m ożna traktować p o jaw ien ie  sią aż 
3 rządow ych  p ro j .k tó w  ustaw w spraA.e  
z' o m a .  M oże  by  b y ło  za wcześnie  m ó­
wić o  tych ustawach p rz ed  ich p rzep i 3- 
co  sniem w kom.sjach sejmowych, jed -  
ia 1 p e w n e  manipulacje, k tóre  towarzyszą 

tym ustawom napaw ają  m nie  strachem, że 
m o gą  przejść  ustawy w yo d ręb n ia jąc e  p o ­
szczegó lne  ch oroby ,  ustawy n ie rea lne  b ez  
p o d s ta w  finansowych, a p rzep aść  m oże  
ustawa ram owa obe jm u jąca  ca łokszta ł t  za 
g a d m e m a  zdrowia i o be jm u jącą  wieś.

Ustawa ta po jaw iła  się na te ren ie  Sej­
mu 1 natychmiast została w ycofana a obec  
n,e  p rze ro b io n a  rzekom o w p ły n ę ła  do  

rezydium  Rady Ministrów

P ozw olę  so b ie  zapytać  Pana Minisxra 
czy ona  wróć' do  Sejmu, i czy ma szanse 
nrzejścia na tej sesji w o b e c  tak ieg o  za- 
■r /m yw ania  przy zała tw ianiu rządow ym .
1 dm.eniani,  ż e  ustawy f ragm entaryczne 
zostały  już p rzyd z ie lo ne  referen tom  i d a -  
1= się w yczuć nacisk ster rządow ych  w 
kierunku szy b k ie ao  załatwienia,

Us*awa o publicznej s łużb ie  z d r o w a  
ooe jm L jaca  ca łokszta ł t  zagad n ień  a z d ' 0- 
Wia, o p 'e ra  się na o ś rookach  d z i a ł a j ą c y h  
w prom ieniu  12 k ilometrów  i rozw.ązuje 
zag ed n ien ie  koreeczności zo rgan izow ania  
p o  ocy lekarskie j na wsi. Ustawa jest tak 
w ażna, że  muszą się znaieżć p o d s ł a lvy fi­
n ansow e ,  muszą być  z u p e łn ie  w yraźnie 
p o  yślane i ok reś lon e  w ustawie powinny 

przez-vyciężone wszystkie trudności, 
■° w o ' a wielkim g ło sem  o  sp e łn ie ­

n ie  obow iązku  p a ń s tw o w e y o  w o bec  w: i.

Z dbiera jęc  g łos  o ustawie przeciw- 
Brużliczne' p ra g n ę  zwrócić uwayę, że  jesł 
Ona w zo ro w an a  na ustawach państw  za­
chodn ich ,  g d z ie  da ty  te  ustawy d o b r e  wy 
h  .i —  jest j ad n ak  wielka różnica w d o -  
b obyc ie  ludności u nas i na zachodzie .  
D ocenia jąc  całą w a g ę  zag ad n ien ia  walki 
* gruzi.cą musimy p row adzić  akcje  w  kie- 

u p o le p s z e ń  a w arunków  m ieszkanio­
wych, o a /y w ia n ,a  ludności b ied n e j ,  i z o ­
l o w a n a  chorych, kontroli p rod uk tó w ,  a to 
w s zy s tk o  mieści się w  ramach 
ogó lne j .

ustawy

' r-tfzechodzęc d o  zu p e łn .e  in n eg o  te-
U ' C(? om ów ić  losy interpelacji mojej

a row ane j  d o  Pana Ministra w czerwcu 
* y57 r.

“ o d  nac.skiem rozżalonej ludności 
wiejskiej prosiłam Pana Minist a o  n.e 
p rzysy łan ie  to  , obót te renow ych  wiej-

,Z3rt ' fow anych b ez ro b o tn y c h  
p rzem ysłow ych  z miast i miasteczek

P zeżywali my w ie d y  Jep res ję ,  n iedo- 
laaanifc na p rzed n ó w k u  nie koftczyłp sie 
usza ' przymrozki niosły z a p o w ie d ź  d a l-  

s ze 9 °  g ło d o w a n ia .  D opuszczen ie  ludnoś- 
e do  rooóf  m ożna b y ło  traktować nie 
ty lko jako p o m o c  materialną, a le  i moral­
ny Po up ływ ie  p ó ł  roku ołrzymafam o d -  
p o w .e d ż  o d m o w n ą  i zap ew n ien ie ,  że lud 
nosć  wie.ska m oże  em ig-ow ać  na robofv  
na Łotwę.

p an e  Ministrze —  ło jesł n ie sp raw ied ­
liwość, ło  iesł krzywda.

P rzes trzegam  Pana Ministra p rzed  p o ­
d o b n y m  p o s tępo w an iem  w roku 
*jłym-

K  fyu / ia i f  Jt p .  M i n .  M .  T g n t f r a iw - K  o ś c io / f c o w s lf t m
14,000 nowych łóżek szpitalnych—Zniżka cen lekarstw—Zwiększenie wag. i wzrostu puborowych—Ustawa o pili licznej 

służbie zarowla — Zatrudnienie ludności wiejskiej na Wileńszczyźnie — Emigracja ao Łotwy — F'rzemysr lupowy

przy-

—  N a  o s ta tn ich  d e b a ta c h  s e jm o ­
w y c h  w  sp ra w ie  b u d ż e tu  M in is te r s tw a  
O p iek i  S p o łe c z n e j  w ie le  u w a g i  pośw ię  
cono  zd r o w o tn o ś c i  n a sze j  lu dnośc i  
w ie jsk ie j .  C z y  n ie  z e c h c ia łb y  n a m  P a n  
M in is te r  t y c h  s p r a w  ośw ie tl ić?

C h ę tn ie  p o d z ie lę  się z P a n e m  m a  
te r iu la m i ,  k tó r y m i  d y s p o n u ję  w  te j  
s p ra w ie .

Z g ó r y  j e d n a k  m u s z ę  zastrzec., że 
t r z e b a  —  m ó w ią c  o ty c h  z a g a d n ie ­
n ia c h  — d o b r z e  u ś w ia d o m ić  so b ie  dys  
p ro p o rc  je ,  j a k a  Vd n ie je  m ię d z y  o g ro m  
i i \ m i  p o t r z e b a m i  w  te j  d z ied z in ie ,  a 
s k r o m n y m i  ś r o d k a m i ,  j a k i e  P a ń s tw o  
n a  te  ce le  m o ż e  p rz e z n a c z y ć .

Z a c z n i jm y  od  szp ita l i .  W  c ią g u  os­
t a tn ic h  k i l k u  la t  l ic z b a  łó ż ek  s z p i ta l ­
n y c h  z w ię k sz y ła  się o 14.000, a  t rze  
fca p a m ię t a ć ,  że k a ż d e  łó ż k o  s z p i ta ln e  
s k r o m n ie  l icząc  k o s z tu je  6— 8 tys. zł. 
,W ty m ż e  c z as ie  o b n iż o n o  z n a c z n ie  tak  
sę s z p i ta ln ą ,  zw ła sz c z a  d la  lecz en ia  
c h o r y c h  z a k a ź n y c h ,  k t ó r y c h  w  w ie lu  
m ie j s c o w o ś c ia c h  leczy  się n a w o ,  bez 
p ła tn ie .  O cz y w iśc ie ,  z ro z b u d o w y  szpi 
t .w n ic tw a i ty c h  o b n iż e k  k o r z y s ta  w 
z n a c z n y m  s to p n i u  lu d n o ś ć  w ie j s k i .  
M o b i l izu ję  w sz y s tk ie  m o ż l iw e  ś ro d k i  
a b y  ro z sz e rz y ć  sieć szp i ta l i  i to  g łó w ­
c ie  n a  o k rę g i  w ie jsk ie .  M iędzy  i n n y ­
m i w n a jb l i ż s z y m  cz as ie  z a m ie rz o n a  
iest b u d o w a  d u ż y c h  o k r ę g o w e ,  h  szpi.  
ta'.i w  B rz e śc iu  n B., N o w o g ró d k u ,  
ł . u c k u  i S a n d o m ie r z u  a w ięc  w o ś ro d  
k a c l i  o k r ę g ó w  r o ln ic  .y rh .

N o w o c z e s n a  a k c j a  w z a k r e s ie  p r o ­
f i l a k ty k i  i p o m o c y  le czn icze j ,  k tó r ą  
p r o w a d z ą  o ś r o d k i  z d ro w ia ,  o b ję ta  ró 
w n ież  w  z n a c z n e j  części l u d n o ś ć  w iej  
ską .  W  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t  licz 
bu o ś r o d k ó w  z d r o w ia  p r a w ie  się po  
d w o i ła  i obec n ie  m a m y  ic.h o k o ło  400 
D w ie  t rz e c ie  ty c h  o ś r o d k ó w  z n a jd u je  
się wr m a ły c h  m ia s te c z k a c h  1 w s iach .  
O ś r o d k i  zd row ua i p r z y c h o d n ie  spo łe  
c / n e  u d z i e la ją  ju ż  z g ó rą  5.000.000 bez 
p ł a tn y c h  p o r a d  ro cz n ic ,  k tó r y c h  z n a ­
cz n a  część  p r z y p a d a  na  lu d n o ś ć  w ir js

kn  . . . .
P o m o c  le cz n icz a  d la  lu d n o śc i  w iej 

sk ie j  w y r a ż a  się ró w n ie ż  w  a k c j i  d o ­
s t a r c z a n a  ta n ie l i  Ick ó w  W  r o k u  1037 
M inisterstwa) O p iek i .Społecznej d o s ­
ta rc z y ło  o ś r o d k o m  z d r o w ia  d la  d a r -  
mowrego  d o s ta rc z e n ia  u b o g ie j  lu d n o ś ­
ci le k ó w  za z g ó rą  100.000 zł. O p r a c o ­
w a n a  też z o s ta ła  s p e c ja ln a  F a r m a k o ­
p e a  d la  b i e d n y c h  co pozw oli  ludnoS 
c: wuej.sklej n a b y w a ć  lek i  p o  cen ie  
p r a w ie  o 80 p ro c .  n iższe j ,  n iż obecn ie .  
P o z a  ty m  p r z e w i d u je  się 1 5 -p ro c en to  
wTą o b n iż k ę  o g ó ln e j  t a k s y  a p t e k a r s ­
k ie j .

W  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k r a j u  p r o w a  
dzi się n a  s z e r o k ą  sk a lę  b e z p ła tn e  
sz cz ep ie n ia  za p o b ie g aw cz e  p rz e c iw k o  
o s t r y m  c h o r o b o m  zakaźn-s m , j a k :  o s ­
pa,  tyfui-y, cze rw m nka  b ło n ic a .  Do 
b u d ż e tu  M in is te r s tw a  O p iek i S po łecz­
n e j  od  p a r u  lut już w s ta w i a n a  je s t  
k w o ta  o k o ło  500.000 zł., w  b u d ż e c ie  
zaś F u n d u s z u  P ra c y  na  r o k  p rzy sz ły ,  
o p r ó c z  tego  n a w e t  1.000.000 zł nn 
b u d o w ę  s tu d z ie n ,  łaźn i ,  k ą p ie l i s k ,  k tó  
re  w7 p ie rw s z y m  rzę d z ie  są  b u d o w a n e  
i z a k ł a d a n e  p o  w s ia ch

—  C z y  m o i n a  —  P an ie  M inis trze  
—  s tw ie r d z ić  p e w n y  p o p r a w ę  s tanu  
z d r o w o tn e g o  lu d n o śc i  w i e j s k i e j f

N ie w ą tp l iw ie  —  ta k .  P o w o ła m  się 
tu na  s t a ty s ty k ę  z b a d a ń  p o b o r o w y c h  
O siągnę l iśm y  to, że w  c ią g u  o s ta tn ic h  
10 la t  ś r e d n ia  w a g a  r e k r u t a  w z ro s ła  
o 1 kg ,  a w z ro s t  o 1 cm . A p rze c ie ż  
2.13 k o n ty n g e n tu  r e k r u t a  to  m łodz ież  
w ie jsk a .

—  C h c ia łb y m  je s zc z e  za p y ta ć  P a n a  
M inis tra  o u s ta w ę  o jm b l ic z n e j  s łużb ie  
z d r o w ia ?

Przywuąz.u ję  d o  te j  u s t a w y  w ie lk ą  
w a g ę  —  u w a ż a m  ją  b o w ie m  za  p o d ­
s ta w ę  do  ro z w in ię c ia  n a  s z e r o k ą  s k a ­
lę  s y s t e m a ty c z n e j  i w s z e c h s t r o n n e j  atc 
c j i  z d r o w o tn e j  w ła ś n ie  n a  wsi.  Z chw i 
lą  z r e a l i z o w a n ia  te j  u s ta w y  —  ca ły  
k r a j  b y łb y  p o k r y t y  s iec ią  o ś r o d k ó w  
z d r o w ia ,  p o  5— 7 w  pow iec ie .  A p a r a t  
s łu ż b y  z d r o w ia  d y s p o n o w a łb y ,  p o z a  
l e k a r z a m i  p o w ia to w y m i ,  l e k a r z a m i  o- 
k r ę g o w y m i ,  p i e lę g n ia r k a m i  i p o ło ż n y  
m i o r a z  k o n t r o l e r a m i  s a n i t a r n y m i .

—  4 ja k ie  są lo sy  p r o je k tu  tej  
u s ta w y ?

P ro je k l  ten  —  p o  u c h w a le n iu  p rzez  
R a d ę  M in i s t ró w  w d n iu  22 s ty c z n ia  
b ieżącego  r o k u  zo s ta ł  ju ż  wniesiony* 
do S e jm u  1 od  t e m p a  p r a c  p a r t a m e n  
lu za leżeć  b ędz ie ,  czy  u s ta w a  ta  b ę ­
dzie u c h w a l o n a  je szcze  w c ią g u  b ieżą  
ce j sesji .

P o z a  ty m  w n io s łe m  do  S e jm u  p r o  
j c k ty  d w ó c l i  u s ta w  s a n i t a r n y c h ,  a  m ia  
n ow ic ie :  o z w a lc z a n iu  g ru ź l ic y  1 zw al 
w  an i  u c h o r ó b  w en e ry czn y c l i .  P r o j e k ­
ty te  ta k ż e  z m ie r z a ją  w  z n a c z n e j  m ie ­
rze  do  z a p e w n ie n ia  lu d n o ś c i  w ie j s ­
k ie j  p o m o c y  w  z w a lc z a n iu  tye li  c h o ­
r ó b  s p o łe c z n y c h .

—  A jak się p r ze d s ta w ia  —  P anie  
M in is tr ze  —  spra ina  p o m o c y  r zą d o ­
w e j  d la  b ie d n e j  lu d n o śc i  w ie js k ie j  na  
W i l e ń s z c z y ź n i e ? W y s tą p ie n ie  w  S e j ­
m ie  pos. P r y s to r o w e j  i p ó źn ie js ze  re­
lacje p ra so w e  ( „ S ło w o " )  w y w o ła ł y  w  
op in ii  w i le i isk ie j  ró żn e  k o m e n ta r ze .

R o z u m ie m ,  że P a n a — ja k o  w i ln ia n i  
m in a  —  sp e c ja ln ie  ^ o  in te re s u je ,  zw ła  
szcza w o b e c  p e w n e g o  ro zg ło su  i n te r  
p e la c j i  p. pos .  P r y s to r o w e j .  M ogły  o- 
ne i s to tn ie  w y w o ła ć  w ra ż e n ie ,  że in te  
re sy  i  p o t r z e b y  te j  z iem i n ie  są  d o c e ­

n ia n e .  że są w rę c z  z a n ie d b y w a n e .  M u  
szę t e m u  j a k  n a j k a t e g o r y c z n i e j  z a p rz e  
czyć, gdyż  W i le ń s z c z y z n a  —  z c h a ­
r a k t e r u  sw eg o  r o ln ic z a  —  b y ła  i je s t  
p r z e d m io te m  sp e c ja ln e j  t r o s k i  R z ąd u ,  
a w ięc  i m ię d z y  in n i  m i m e g o  r e s o r tu .  
A k c ja  m e g o  M in is te r s tw a  idz ie  —  p o ­
za a k c j ą  p o d n ie s ie n ia  z d r o w ia  l u d n o ­
ści —  p r z e d e  wrs z y s tk im  w  d w ó c h  k ie  
k i e r u n k a c h :  d o s t a r c z a n ia  p r a c y  i u- 
d z ie la n ia  d o r a ź n e j  p o m o c y  lu d n o śc i  
szczegó ln ie  b ie d ą  d o tk n ię te j .

O tóż w  te j  p ie rw rszej s p r a w ie  m u ­
szę zazn a cz y ć ,  że i n f o r m a c je  p. pos. 
P ry s to ro w e j  n ie  są ścisłe. P .  P o s ła n k a  
o t r z y m a ła  n a  p i s n u e  k o n k r e t n ą  i w y ­
c z e r p u ją c ą  o d p o w ie d ź  na  p o s tu la t ,  za 
w a r ty  w  je j  in te r p e la c j i  p o se lsk ie j ,  o 
n icprzy7sy łn n ie  b e z r o b o tn y c h  z m i a ­
sta  n a  t e re n  ro b ó t ,  p r o w a d z o n y c h  w 
w ile ń sk ic h  o k r ę g a c h  r o ln y c h .  D o d a m  
lii jeszcze k i lk a  wyyjaśnień. N a r o b o ­
tach  p u b l ic z n y c h  w ie j s k ic h  od  k w i e t ­
n ia  do  l i s to p a d a  z a t r u d n io n o  7.0*5 
b e z ro b o tn y c h ,  a  w  te j  l iczb ie  p r z y j ę ­
tych  ze wsi b y ło  5.565, a  s k i e r o w a ­
n y ch  z m ia s ta  ty lk o  1 480. O d s e t e k  b e z  
r o b o tn y c h  m ie j s k i c h  w y n o s i ł ,  z w y ją t  
k ie m  m ie s ię c y  k w ie c ie ń  —  m a j  p r z e  
c ie ln ie  10 p r o c .  D o d a ć  m u s z ę ,  że c y ­
f ry  te  o b e j m u ją  ty lk o  z a t r u d n io n y c h  
w n o r m a l n e j  d r o d z e  n a j m u  p r a c y ,  a 
n ie d o ty c z ą  szarwanrku, p r z j  k tó r y m  
by ło  z a t r u d n io n y c h  10.000 o só b  O g ó ­
łem  n a  r o b o ty  p u b l ic z n e  n a  t e r e n a c h  
w ie j s k ic h  W ite ń s z o z i  zn y  F u n d u s z  
P r a c y  w y d a tk o w a ł  w  b ie ż ą c y m  o k r e ­
sie b u d ż e to w y m  do  d n ia  3dt. g ru d n ia  
1937 r o k u  —  678.040 zł.

—  C zy  ta k  je s t  w szędzie  n a  ro b o ­
ta c h  w ie js k ic h ?

Nie. P r z y  ro b o ta c h ,  f in a n s o w a -

C a fa  P o B sk a  k u p u fe  lo s y  1 fctosy
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze
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NA WI D OWNI
B. P O SE Ł  C,RESZKA PR E Z E SE M  

STR. LU D O W E G O ?
N otowane  są pogłoski,,  j ak o b y  na  m ają  

cvm się odbyć Kongresie  S tronn ic tw a  Ludo  
wrgo m iano  w ysunąć  na k ierow nicze  stano- 
w sko w tej parti i  b. posła  dr .  Gruszkę, je d ­
nego z najbardziej '  z au fanych  w spó łp racow ­
n ików  W itosa .  W y d a je  się jednak ,  że reguła  
iuinowo sp raw a  ta nie jest  tak  prosta ,  bo ­
wiem poza Kongresem istnieje jeszcze Rada  
Naczelna Str.  Ludowego.

W  S P R 4W IE  REZO LU C JI KONGRE  
SU STR. LU D O W E G O .

Na konfe renc ji ,  odbytej  os ta tn io  pom ię­
dzy czołowymi leaderam i Str. L udowego nie 
na s tap ito  jeszcze uzgodnienie  w sp raw ie  przy 
sztych rczolneyj  kongresu.

PE R TR A K T A C JE M IEDZY KLUREM  
DEM OKRATYCZNYM  A L E W If Ą 
PATRIO TYCZNĄ NA M ARTW YM  

P U N K C IE .
W  kolaclt se jm ow ych  u t rzy m u ją ,  że p e r ­

li a k tac je  pom iędzy Klubem D em okra tycz ­
nym, a Lewicą P a tr io ty czn a  u tknęły  na  m ar t  
t tym  punkcie ,  u z pow odu  wielkiej rozb ież­

ności zdań ,  do po łączen ia  obu g ru p  p ra w d o ­
podobnie  nic dojdzie.

GR* PA  „A. B . C.“ Z W O Ł U JE  Z.TAZD 
IV tych  d n iach  p o s tan o w io n a  zos ta ła  sp ra  

wa zwołan ia  do W arsz a w y  „Z lo tu '1 miodzie 
ży b. G. N. R. spod  zn ak u  „A.B.C.11. Nie wla 
d em o  jed n a k  ja k  będzie zała tw ien ie  te j  sp i ł  
wy wygląduć o rgan izacy jn ie  I kto  oficjalnie 
do k om ite tu  zjazdowego będzie należeć.

CZY G EN H A LL ER  P O JE D Z lE  DO  
SZW AJCARII?

W  kolach sto łecznych f ro n tu  Morges, 
względnie Związjtu H alle rczyków, nic wlado 
nio nic o zam ierzen iach  gen. Hullcia .  wyjaz 
du  do Szwajcarii .  General bawi obecnie w 
Z ako p an em  i nie zaw iadom i!  uikogo o dery 
Z| i  wyjazdu  z Polski w na jb l iższym  czasie. 
Nie jest  wykluczone, że gen. Haller  wyje 
dzic na  własną rękę,  co byłoby b ardzo  cba 
rnkterys tyczne.

P O S IE D Z E N IE  K O L A  ROI N IK O W .
Dnia 1 lutego odbędzie się p lenarne  po ­

siedzenie p a r la m e n ta rn e g o  kołu ro ln ików , na 
k tó rym  om ów iona  będzie tak ty k a  posłów 
1'iidci.as p lenarnego  posiedzenia  Sejinu.

n y c h  p rz e z  F u n d u s z  P r a c y ,  a o n ie  tu  
w łaśn ie  ch o d z i ,  o b o w ią z u je  m n ie  z a ­
s a d a  o p ie rw s z e ń s tw ie  b e z r o b o tn y c h  
m ie jsk ic h .  Zacyfow7a n e  liczby  w s k a z u  
ją  j a k  d a le c e  w y ją t k o w o  c ięż k ie  p o ­
ło ż en ie  w si  w i le ń s k ie j  z n a la z ło  z ro z u  
m ie n ie  p r z v  a n g a ż o w a n iu  na  te  r o b o ­
ty-

—  A  j a k  w y g lą d a  —  P an ie  M in i­
s trze  —  n a sza  em ig ra c ja  na  ŁoHuę?

M uszę  n a  w s tę p ie  za zn a c z y ć ,  że 
m o je  s t a n o w is k o  w te j  s p r a w ie  z o s ta ­
ło  p rze z  p. pos. P ry s to ro w ą  zinter-  
proiow7a n e  b łę d n ie .

J a k k o l w i e k  b o w ie m  w  e m ig r a c j i  
do  Ł o tw y  w id z ę  ty lk o  j e d e n  z d o d a t ­
k o w y c h  ś ro d k ó w 1 d la  lu d n o ś c i  Z iem i 
W i le ń s k ie j  d o  z d o b y c ia  z a r o b k o w a ­
nia. to j e d n a k  m u s z ę  u z n a ć  d u ż e  je j  
z n aczen ie ,  w o b e c  n ie m o ż n o ś c i  d o s t a r ­
cz en ia  p r a c y  w  k r a j u  w s z y s tk im - j e j  
p o s z u k u ją c y m .  E m i g r a c j a  s e z o n o w a  
o b ję ła  w  r o k u  u b ie g ły m  o gó łem  
34 500 osób ,  w  ty m  n a  Ł o tw ę  22.830, 
do  N ie m ie c  —  l i . 000 i do  E s to n i ’ i>o 
n a d  600 o só b  N a  o g ó ln ą  liczbę 22.830 
e m ig r a n tó w  do  Ł o tw y  —  14.3-37 osób, 
a w ięc  p rz e sz ło  2/3 p o c h o d z i  z w7ojewr. 
yyileńskiego. Nie m o ż n a  c h y b a  tw ie r ­
dzić, ż e b y  d la  m ie js c o w e g o  r y n k u  
p ra c y  m og ło  to  b y ć  bez  z n a c z e n ia ,  NTie 
m o ż n a  w p ra w d z ie  u z n a ć  w a r u n k ó w ,  
w j a k ic h  p r a c u je  n asz  r o b o t r n k  n a  Ł o  
twie, za w7y j ą t k o ' "  i k o r z y s tn e ,  je d ­
n a k  e m ig r a c j a  ta m a  d u ż e  w alony ,  
iak : b l i s k o ś ć  od  W i le ń s z c z y z n y ,  pb- 
d o b n e  w a r u n k i  k l im a ty c z n e  i b y to w a  
nia, m o ż n o ś ć  j ę z y k o w e g o  p o r o z u m i e ­
nia się, a  p r z e d e  w s z y s tk im  g o s p o d a r ­
cze. P r z y  p r z e c ię tn e j  o sz cz ęd n o śc i  e- 
i r i ig rnn ta ,  o c e n ia n e j  n a  150— 200 zł., 
d o p ły w  k a p i t a ł u  d o  k r a j u  w y n o s i  —■
3.500.000 —  4.500.000 zł. ro cz n ie ,  z 
czego n a  w o je w .  w i le ń s k ie  p r z y p a d a  
2 .100.000— 2.800.000 zł. W e  w sz y s t ­
k ic h  p o w ia t a c h  w o je w ó d z tw a  o bse r-  
w o w a n y  je s t  f a k t ,  że o d k ą d  lu d n o ś ć  
zaczęła w w jeżdżać  n a  Ł o tw ę ,  w z m o g ­
ła się s i ła  n a b y w c z a  i siła p ła tn  cza  
lu d n o śc i  w ie j sk ie j .  E m ig r a c j a  n a  Ł o t ­
wę m a  ty m  w ię k sz e  d la  n a s  zn a c z e n ie  
że c h a r a k t e r  j e j  j e s t  s ta łv ,  z w y ra ź r  ą 
te n d e n c ja  do  wz. o s tu .  K c z y s t n y m  zja 
w isk ie m  d la  g o s p o d a rc z e g o  rozwojhi 
wsi w i le ń s k ie j  je s t  rówm ież i ta  o k o l i ­
czność ,  że e m ig r a n t  z a z n a j a m ia  się 
na Ł o tw ie  z w y ższ ą  k u l t u r ą  ro ln ą ,  
p r z e s z c z e p ia ją c  j ą  n a s tę p n ie  n a  g r u n t  
r o d z im s .

Co d o  p o m o c y  d o r a ź n e  d la  Indnoś  
ci w ie j s k ie j  —  to z k r e d y tó w  M inis­
te r s tw a  O p ie k i  S p o łe c z n e j  p r z e k a z a ­
łe m  na  te n  cel w  r o k u  k m e n d a r ^ o  
w y m  1937 —  160.500 zł. O n o k  tego 
w ieś w i le ń s k a  b y ła  o b ję ta  a k c j ą  P o ­
m o c y  Zimow7ej. O g ó łem  na a k c ję  tę na 
W i le ń s z c z y ź n ie  w y d a tk o w a n o  w7 o k re  
sic 1936/37 —  1.025.400 t i .  w  n a t u r a  
l ia eh  i go tó w ce ,  a w ty m  z b ió rk i  na 
W i le ń s z c z y ź n ie  d a ły  431.132 zł. m t o  
m ia s t  O g ó ln o p o ls k i  O b y w a te ls k i  k o ­
m ite t  P o m o c y  Z im o w e j  p i z e k a z i ł  
594.314 zł., czyli w ięc e j  niż po łow ę.  
A kcja  P o m o c y  Z im o w e j  o b ję ła  p r z e ­
c ię tn ie  8 .074 żyw ic ie l i  r o d z in  m i sie­
cznie, w  ty m  n a  w7si 2 463. zaś d o ż y ­
w ia n y c h  dzieci b y ło  17.314. w ty m  r a  
vi si 5.914.

N ie  m o ż n a  tu  p o m in ą ć  p o m o c y  
F u n d u s z u  P r a c y  d la  p r z e m y s łu  lud  i- 
t r eg o  i d o m o w e g o  o r a z  d la  a k c j i ,  n n  
jftccj n a  ce lu  p o p ra w 7ę o r g a n i z m u  go 
i s p r d a r s t w  d r o b n y c h  r o ln ik ó w  t iu 
i uov  u w  s to s u n k u  d o  ca łe g o  oh za ru  
P a ń s tw a  W i le ń s z c z y z n a  j e s t  specia l-  
l ic u w z g lę d n ia n a ,  b o  n a  o g ó ln ą  kwo- 
\ ę 892.000 zł., p r z e z n a c z o n ą  n a  le ce ­
l t  w  r. 1937 d la  w si ,  u d z i a ł  W i lc u  z 
i zy z n y  w y n ió s ł  123 175 zł. ' gdy  w r. 
19 36  —  ty lk o  10.000 zł. P rz y  pom oc  
F u n d u s z u  P r a c y  o r g a n iz a c je  r: 
u t r z y m u ją  n a  W ileńszczyźn ię  
d z ie s ię c iu  i n s t r u k t o r ó w  wi 
ł ą k a r s t w a ,  o r g a n iz a c j i  w s i i  
d a r s tw ,  i n s t r u k t o r e k  g o sv 
k o b ie ce g o ,  in s t ru k to r ó w 7 w  za 
f r a w y  i w7y p r a w v  w h  k n a  itp. P  
p o m o c y  ty c h ż e  f u n d u s z ó w  za ło ż o n o  
o ś ro d e k  w ik l in i a r s k o - k o s z y k a r s k i  w 
W ile jce  P o w ia to w e j ,  u r z ą d z o n o  wy- 
k o ń c z a ln ię  t k a n i n  sam o d z ia łó w  ech w 
O psie , z a k u p io n o  sz e reg  m a s z y n  do  
p iz e r o b k i  ln u  itp .

J a k  P a n  z a te m  w idzi ,  t r o s k a  o gos 
p o d a r c z ą  p o zy c ję  wsi w i le ń sk ie j  m e 
Jest olica R z ąd o w i,  a w szczegó lnośc i  
innie, j a k  > M in is i ro v  i O p m k i  S pu ł , z 
t e j  i do  U go w i ln ia n in  owi. W  r a m a c h  
tyci; s k r o m n y c h  w stfoMinfkt: do  j)o- 
l i ł e h  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h ,  ja k ie  
P - .ńs!w o  m oże  o b e c n ie  przez- a : :v ć  
na  te  cele, roloi się w s z . s l k o  co je s t  
m oż liw e ,  a h ,  o s ią g n ą ć  jak ntajtofttzc 
l e z u l i a ty  i jorzyjść w y d a tn i e  z p o m o ­
cą b ę d ą c e j  w b iedz ie  lu d n o śc i  wsi w i ­
li r: sk ie j .
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M&BWWĘMUm
Wielki konflikt poli tyczny, który wy­

b uch ł  w E g p c i e  nrrędzy osiemnasto letn im 
królem Farukiem, a największy part ię w 
kraju W a id e m , który miał o g ro m n ą  więk­
szość w parlam encie ,  w k ró rego  ręku znaj 
do w ał  się rząd p o d  p rem ieros tw em  przy­
w ódcy  W afdu ,  N ahasa Paszy, ma sw oje 
g łę b s z e  przyczyny. Król d a ł  iząd c w i Na­
hasa Paszy dymisję  i p o w o ła ł  nowy, z ło ­
żony z żyw io łów  bardz ie j  praw icow ych  
I u leg łych  ideii m onarch icznej i woli k ró­
lewskiej.

Przes.lenie z b ie g ło  się n iem alże  z d a ­
ła zaślubm królewskich i tutaj zaznaczy ła  
się g łę b o k a  różnica tak p o g lą d ó w ,  jak 
łaktyki między  królem, a największą par-  
łią w kraju i jej rząaem . Wa^d żąda ł ,  aby  
zaślubiny królewskie miały charak ter  wy­
łączn ie  cywilny i p o z b a w io n e  były  jakiej­
kolwiek religijnej przymieszki. Król p rze ­
ciwnie zarządził o d w o ła n ia  p rze jaz d u  m.a 
stem z mai ronką w  otwartym po w o z ie ,  
g d y ż  ckt ten  sprzeciwia się po jęc iom  reli­
gijnym i zwyczajowym muzułmańskim, 
w e d łu g  których ko b ie ta  nie pow inna  wy­
staw.ać się na pokaz ,  a w ych od ząc ,  o  ile 
możności rzadko  z dom u ,  ma mieć twarz 
zasłon ię tą .  Król w  ten sp o s ó b  w yiaźn ie  
o p o w ie d z ia ł  się za żywiołami relig ijnym1 
1 tradycjonalistycznymi.

W afd  by ł  i jesł part ią  n e p o d le g lo ś c io  
wą, p o s tę p o w ą ,  d em o kra ty czną ,  chce  na­
ś ladow ać  wzory zac h o d n ie  i s tarać się o 
ze u ro p e iz o w a n ie  Egiptu. W afd  gfosi, iż 
w ystępuje  w o b ro n ie  fellahów, c h lo p u w  
eg ipsk ich  Partia ta zyskała so b ie  wielką 
p opu la rność ,  en e rg iczn ą  poli tyką, zmierza 
jącą  d o  un ieza leżn ien ia  si-ę o d  A ngu  , w 
p rzec iw :eńsłw ie  d o  żyw io łów  praw ico­
wych, kfóre w lej sp .aw ie  p row ad z iły  p o ­
litykę oportun istyczną. Już w te d y  przycho  
dz i ło  d o  ostrych z a ta rg ó w  między  Waf- 
d e m  a ów czesnym  królem F uadem , o jcem  
króla Faruka. O b e c n y  konflikt jedn ak  ma 
n ieco  inny cnarakter,  jak się zdaj®, m o_e 
w yw ołać  p o w ażn ie jsze  ko nsekw encje

W zory e u ro p e jsk ie  chc ił W afd  zasto­
sow ać w tureckiej p r z e ró b c e  i o p a k o w a ­
niu. P rzykład  Kemala Paszy, który usunął 
Kalifa, n a d a ł  państw u charak ter  świeck' 
wydał w o inę  w p 'y w o m  duchow ieństw a  
I uczynit z religii sp raw ę  pryw atną, w 
czym zas tosow ał wzory francuskie, o d ­
d z ia ła ł  m oc n o  na całą akcję  W afd u  i je ­
g o  p rzyw ód cy  N ahasa Paszy, Nahas p r a g ­
nął aby  rozw ój Egiptu p o sz e d ł  w analo­
gicznym kierunku. Ufny w  swoją po p u la r­
ność, w  w a g ę  zasfuq p o n ie s ó n ^ e h  w o ­
ko ło  u n ie z a le ż n ie n i  tg i p tu  o d  Anglii 
I u trwalonych w u k ładz ie  an g ie lsk o -e g ip ­
skim, liczył ,że i na tym le ren ie  pociąg i i ie  
za so b a  b e z  trudności o p ;n.ę D ob .y  p o ­
lityk, zręczny d y p lom ata ,  okaza t  się jed ­
nak w rym w y p ad k u  złym psycholog iem . 
M ając p rz e d  oczym a sukces polityki Ke- 
mala Paszy, zapom nia ł  o ostrzeżen iu  wy­
p ływ ającym z klęski, której d oz n a ł  inny 
n aś ladow ca  Kemali król Amanullah w Af­
ganistanie ,  o b e c n y  w ygnan iec ,  który 
u leg ł w  w alce z duchow ień s tw em  i więk­
szością sp o łeczeńs tw a ,  p o zo s ta ją c e g o  
p o d -  j e g o  w pływ em

Rząd W a td u  dąży ł d o  rozdz ia łu  ko­
ścioła o d  państwa. W y w o ła ło  ło si 'ne 
w zburzen ie  w śród  duchow ieństw a ,  które­
g o  g łów nym  punk tem  oparc ia  jest a k a d e ­
mia d u ch ow n a  El Ashar w  Kairze, szkoła 
mająca  najwyższy autory te t  w s'wiecie mu­
zułmańskim i w ypuszcza jąca  co roczn ie  w 
świat sełki ducho w n ych  i kaznodzie jów . 
W a fd  by t  r ó w n e ż  zw olennikiem  d e m o ­
kracji parlam entarne j,  dąży ł  d o  o gran i-  
tz e n i a  w ła d z y  królewskiej, d o  uczynienia 
z króla postac i  raczej rep rezen tacy jne j.  
To w p ły n ę ło  na linię i takfykę poli tyczną 
króla Faruka, o  K’órym obse rw a to rzy  zna­
jący stosunki twierdzą, że  mimo m ło d e g o  
fcieku orien tu je  się szybko  i rów nie  szyb­
ko  umie się d ec y d o w a ć .

Król n ’e  b ę d ą c  fanatykiem, ale dążąc 
d o  utrwalenia stanowiska korony, sprzy­
mierzył sie z żywiołami zachow awczym i 

radwcjona.iitycznymi, których ośrodk iem  
ra d e m ia  du ch o w n a  Et Asnar. Na fym 

zym tle przyszło  d o  konfliktu mię

dzy  królem a W afd em , parlam en tem  znaj­
dującym się w je g o  ręku i rządem  N aha­
sa Paszy. Próby kom prom isu  w ysuw ane 
raczej dla p o zo ru  ty lko nie m ogły  d o p r o ­
w adzić  d c  za ła g o d z e n ia  sporu , tkw iącego  
g łę b o k o  w odm ien no śc i  opini i w roz­
b ieżnych  p rądach  panujących  w śród  op i­
nii eg ipskie j .  Król udzielił dymisji rządo­
wi Naliasa Paszy i p o w o ła ł  now y gaoinef 
pos łuszny  wolj królewskiej.

Przypuszczano , ż e  W afd ,  jak to czy­
nił d aw nie j  w pc-dobnych okaz jach ,  łak 
i o b e c n ‘e  b ę d z ie  się starał o  w y w ołan ie  
o d ru ch ó w  w śród  ludności p rzeciw  o d su ­
nięciu g o  o d  władzy, O k a z a ło  się, że 
W a fd  przece i ił w  tym w y p ad k u  swoje 
w pływ y i nie d o cen i ł  siły swoich przeciw ­
ników. L udność  na razie na og ó ł  sp o k o j­

n ie przyję ła  zm ianę  rządu. C o  w ięcej z 
p o ś ró d  większości par lam en tarne j W afd u  
50 posłów , w tem p a rę  osobistośc i  b a rd z o  
irybifnych Drzeszło na s tronę  króla I rzą­

du. K.ol i rząd  spo dz iew a ją  się, ż e  p rzed  
otwarciem now ej sesji pa rlam entu ,  która 
ma nastąpić  z p oczą tk iem  lu teg o  zdobę> 
dą  w iększość w parlam encie .  W  przeciw­
nym razie p arlam en t u leg łby  rozwiązaniu. 
Znawcy sytuacji nie w ykluczają  możliwo­
ści, że  rząd królewski m ó g łb y  w  now ych 
w yoorach  zd o b y ć  większość.

Z aznaczyć wreszcie  należy, że  antyan- 
g  eiski zrazu W afd  zbliżył się o b e c n ie  d o  
Anglii, natomiast żywioły tradycjc-nalisfy- 
czne  i religijne w  Egipcie  ci-eszą się p o ­
parć  em włoskim i sym patyzują  z W ło ­
chami.

P R E M I E  PKP
Dnia 27 s tycznia  1938 r odbyło s ię  w 

P, K. O. p ierw sze  publiczne  prem iow an ie  
na w k łady  oszczędnościowe serii V, g rupy  A.

W  p re m io w a n iu  b ra ły  udz ia ł  książeczki 
na  k tó re  wniesiono wszystk ie  w kładki  za 
ubiegły k w a n a ł  w le rm im e  do dn ia  31 gru  
dnia 1937 r.

P rem ie  po zł 500 p ad ły  na  N r  Nr 400017 
413439, 420131, 441175, 444021 457031.

P rem ie  po  zł 250 p a d ły  n a  N r  N r  400231 
40C709, 404244, 409969, 411612, 411672,
412665, 416o46, 42 i93 i,  4Z8609, 430191,
430955, 435500, 43589’ , 435913, 436, 83,
437412, 443823, 447774, 449764, 451533,
451554, 462763, 463351, 406941,

P re m ie  po zł 100 p ad ły  n a  Nr Nr: 400108, 
400320, 400443, 400o03, 401102, 40 il94 ,
*015o3, 402042, 402273, 404/19, 405315,
405659, 405989, 40636», 406440, 407306
408758, 409816, 410350. 411134, 412878,
412903, 412975, 414662, 414775, 416145,
a 16358, 416393, 417342, 417378, 418996,

Holandia w gorączce oczekiwania

fzmmm.

Kc. bofnicy z S je s td i jk  p ro w ad zą  o ży w io n ą  

M H H h

ro zm ow ę na tem at sp od z iew any ch  narodz in  następcy  tronu.

Zjazd Z. N: P.
w»iouy proces o zniesławianie?

O d b y ło  się w  Sosnow cu w alne  zeb ra ­
nie o d d z ia łu  g ro d z k ie g o  ZNP w związku 
z p rzy go tow an iam i d o  w a ln eg o  zjazdu 
ZNP, m a jąceg o  o d b y ć  się w dniu  2 lu tego  
w  Krakowie. '

M iędzy  innymi w  związku z ukaza­
niem się w  k i lku-dz iennikach  o św iadcze ­
nia 14 pism w spraw ie  b. Z arządu  G łó w ­
n e g o  ZNP pro t Wyspiański z łoży ł nastę­
pu jący  wniosek-

„W  znanym ośw iadczen iu  14 pism z 
.,Dziennikiem Poznańskim" na czele  za­
mieszczony jest zarzut, że  czynniki kierów 
m cze  ZNP dzia ła ją  w e d łu g  instrukcyj „Ko 
m in te rnu '1. N adzw ycza jne  w alne  zeb ran ie  
O d d z ia łu  G ro d z k ie g o  ZNP zwraca się 
w o b e c  t e g o  d o  o s ó b  dotknię tych  tym za­

rzutem z żądan iem , aby  przeciw  red ak to ­
rom w zm iankow anych  pism wniosły  skar­
gi z o d p o w ie d n ic h  artykułów  otawa d o  
są d ó w  R P

W niosek  przyjęty zosta ł  jednom yśln ie .  
Jeżeli b  cz ło n ko w ie  la r z ą d u  ZNP zasto­
sują się d o  tegc  żądan ia ,  b ę c z i e  to je d e n  
z najciekawszych p ro c esó w  prasow ych  w 
historii d z ie n n ik a r s k a  po lsk iego .

P o d o b n o  z jazd  krakowski b ę d z ie  miał 
charakter zeb ran ia  ściśle cz łonkow sk iego ,  
tak, ż e ‘ ż a d n e  o so b y  p ost ronne ,  a naw et 
p rzeds taw ic ie le  prasy  m e b ę d ą  d o p u szczę  
ni na salę ob rad .  Po z jeźdz ie  specja lne  
b iuro  p raso w e  og łos i  kom unikat własny, 
który otrzyma prasa.

S k a z a n ie  b . p o s ła  D u b o is
W  sądzie grodzkim we W łocław ku za­

kończył się proces b. posła Stanisława 
Dubois, oskarżonego o zniesławienie Se|- 
mu I ministra Spraw Zagianlcznych w prze 
mówieniu na wiecu PPS. C K W . w dn. 5 
września ub. r we W łocławku Rozprawie 
przewodniczył sędzia M oszczyński, oskar­

żał poaprokurator M eder; obronę wnosił 
sam oskarżony. Po przesłuchaniu 9 świad­
ków spośród funktjonarluszów P. P. I ucze 
s/nłków wiecu, przewodniczący ogłosił 
wyrok skazujący b. posła Dubois na karę 
6 miesięcy aresztu i 500 zł grzywny.

ll>.Kutharn cię“ 
w 1115 Językach

O sobliw y rekord  ustanowił p ew ien  
francuski p rofesor,  który napisał list d o  zo 
ny niezm iernej objętości .  Treść listu by ła  
nadzw yczaj skąpa, p o  zaw iera ła  fylko d w a  
słow a: „Kocham c ię -', p o w tó rz o n e  1115 
razy, za każdym  razem w innym ję iyk u .  
Jesf to rekord  światowy, p o n iew aż  dofych  
czas nie ukazały  się ż a d n e  s łow a w  11 'i 5 
fłumaczeniach. D otychczasow y rekord  mia 
ło  angie lskie  towarzystwo biblijne, kfóre 
w y d a ło  b ib lię  w  t łóm aczeniu  na 1000 ję ­
zyków  świata.

421484, 421597, 422366, 422670. 423488,
424288, 425535, 425546, 426137, 426929,
427496, 427921, 428939, 429674, 431561,
431680, 431615, 432452, 433196, 435499,
435703, 436438, 43699*, 437439, 437250,
437330, 437615, 439417, 440330, 441156,
443125, 443272, 443783, 43988, 444028,
4J4169, 445815, 446512, 449010, 449392,
44 9585, 451743, 451848, 452075, 452536,
452660, 4$53505, 454116, 455133, 455220,
45a368, 455387, 456594, 458206, 458475. '
458932, 459297, 460078, 460113, 460776,
463101.

P rem ie  po zł 50 pad ły n a  Nr Nr. 40006],
400205, 400309, 401314, 401655, 40i854,
101887, 402287, 402775, *02/88, 403535,
403567, 404110, 404649, 404926, 405007,
405420, 405579, 405891, 405993, 406112,'
406124, 406215, 406230, 406373, 406431,'
406469, 406600, 406687, 407100, 407130,'
407510, 407531, 407947, 408018, 408534,
408645, 408bS3, 408813, 408890, 408892,
409099. 409920, 410762, 410770, 410846,
411425, 412223, 412364, 412915, 413164,
413224, 413486, 414260, 414310, 414331,
415249, 413570, 416205, 416458, 416651,’
416668 416759, 418094, 418373, 418986,
419300, 419848, 419848, 419980, 420232,
420119, 420469, 420784, 421063, 421373,
421686, 421818. 422386, 422750, 423262,’
423289, 423660, 423676, 423812, 424482,'
424600, 424603, 424844, 425059, 425764; '
425891, 426105, 426245, 421111, 4273*3',j1
*27985, 428114, *28115, 428208, 428707,’|
428821, 429147, 429149, 429395, 429420,
429569, 429817, 430337, 430442, 430468,1
43 1 042, 431143, 431369, 431511, 4.31432,
431724, 431846’ 432080, 432163, 432344,
444*38, 432424, 433689, 434104, 434462 , '
434243, 434331, 435375, 435602, 456034,'
436103, 436269, 436316, 437995, 438194,'
4.38207, 438266, 438520, 438614, 439106,'
439203, 440201, 440374, 440Ó50, 440653,
440741, 441072, 441130, 441158. 441263,
441320, 441365, 441376, 441715, 441853,’
442262, 442326, 442492, 443185, 443245,"
443398, 443808 443975, 4A4U43. 444,129,
444560, 444889, 444961, 445207, 44534 7,
447286, 447900., 448180, 448329, 449248,

449831, '449477, 449438, 449754, 4 49801,
449976, 450001. 450011, 450206. 450314,
450916, 4 5 I 4 OI, 451945, 451946, 451979,
452124, 452267, 452365, 452381, 452851,
452990, 453265, 453498, 453708, 453843,
454035, 454221, 454317, 454461, 354841,
455004. 455011, 455475, 455671, 456077,
456174,' 456.303, 456507, 450516, 456694,
457003, 457450, 458024, 458073, 458078,
458311, 458471, 458499, 45c684, 458988,
459807, 459820 439958, 460018, 460317,
461113, 461443, 461471, 461758, 461999,
462621, 462679, 462780, 463005, 463131,
463454, 449599,

Ogółem p ad ło  371 p rem ii  n a  sum ę zło­
tych 30.850.

O ^wylosowanych p r e n r a c h  właściciele 
książeczek są  pow iadom ien i  l is townie .

Należy zaznaczyć, że zasadą  w kładów  osz 
czednościowych p re m io w a n y ch  serii V jest 
s 'a ły  w zrost  l iczby p rem ii  w m ia rę  w z ra s ta ­
nia wkładów na książeczce, p rzy  czym po 
o t iz y m an iu  p rem ii  książeczki nie  t r ac ą  
swej wartości,  lecz n a d a l  b io rą  udz ia ł  w 
n as tępnych  p rem iow an iach ,  pod  w arunkiem  
regu larnego  o p łacan ia  da lszych  wkładek.

Narty, śnieg i moda

Oaraniczona Mi miejsc dla publiczności 
n a  p ro c e sie  O o b n s z y ń s k ie g o

Dnia 4 lu tego  rozp oczn ie  się we Lwo­
wie p ro ces  D oboszyńsk ieyo .  W  sk ład  łry-

gon naiiKkszego aktora Szwecji
iógon ijósty E k m an a ,  na jw iększego  a k to ­

ra  Szwecji,  wyw oła ł  pow szechny  żal. W  p o ­
grzebie, k tó ry  odbył  się p rzed  p a ru  dniami 
w Stokholmie,  wzięli udzia ł  członkowie ro 
0 / in y  kró lew skiej ,  p rzedstaw ic ie le  rz ą d u ,  
m iasta ,  ca ły  świat tea t ra lny  oraz  o lb rzym ie  
rzesze publiczności.

Gósta E k m a n  rozpoczął  ka r ie rę  scenicz­
ną już  w 18 ro k u  życia Skala jego ta lentu  
była cl1 rzym ia ;  s tw orzy ł  on szereg n ieza ­
p om n ian y ch  kn-acji  d ra m a ty c z n y ch  i k o m e ­
diowych. E k m a n  zas łyną ł  ja k o  o d tw órca  po 
staci szeksp irow skich ,  szczególnie zaś w kre  
ticji H am le ta  s tw orzy ł  arcydzieło.  Przed  p a ­
ru laty  E k m a n  o trzym ał  zaproszen ie  na  go­
ścinne występy w zn an y m  lo n d y ń sk im  tea- 
t tze  szeksp irow sk im  „Old Vic“ , gdzie o d ­
n iósł w sp an ia ły  sukces. Gosta  E k m a n  zas ły­
ną ł  również  j ak o  jeden  z na j lepszych  szwe­

dzkich  a k to ró w  fi lm owych. W y stępow ał  on 
w filmie w raz  z Gretą Garbo, przed  jej w y­
jazd em  do Hollwoodu  Mimo k i lk a k ro tn y cn  
propozycji  ze s t ro n y  a m e ry k a ń s k ic h  b iu r  fil 
m owych, E k m a n  n ie  chcia ł  opuścić  Europy .  
Poza  f i lm am i szwedzkim i w ys tępow ał  w kil- 
k u  f i lm ach  eu ropejsk ie j  w yr*  órni.  M, in. 
g ra ł  w filmie „ F a u s t"  w ytw órn i  „U fa '- wraz 
z Jan ingsem .

• E k m a n  okazyw ał  duże z a 'n te re so  vam e 
dla m łodego n a ry b k u  ak to rsk iego  i n ie je d ­
n o k ro tn ie  p o m ag a ł  p o c zą tk u jący m  ar tys tom . 
L la  uczczenia  pam ięci  sJaw .ieg t  ak to ra  u t ­
worzono  w Szwecji fundusz  p. n  „ F u n t a -.j* 
Cósty E k m a n a " ,  k tó rv  b . d z '2  p -m u c n y  ucz­
n io m  szkól  ak to rsk ich .

Gósta E k m a n  z m a r ł  w wtokn .at 18. Zgon 
jego jest  wielk im  ciosem dla sz tuki  szwedz 
kiej .  , t

b u n a łu  s ą d z ą c e g o  w c h o d z ą  Dysiewicz 
p rzew o dn iczący ,  sędz iow ie  M ichale  i 
Franki, jako wotanci o raz  d o d a tk o w o  sę­
dz ia  d r  O lchaw a, jak o  sędzia  zapasow y. 
O sk a rżen ie  w nosić  b ę d z ie  w iceprukurafor 
Olszewski.

P roces rozpisany został na 10 dni
P rzew odniczący  trybuna łu  sędzia  Dy- 

siewicz ośw iadczył ,  że  na ro zp raw ę  wejść 
b ę d z ie  m o g to  tylko 180 o só b  s p o l ró a  p u ­
bliczności.

KikadiiesJąt tysięcy i l  Magn 
J i i a n M a  P o pa D n e^ o“

Syndyk masy upad ło śc i  towarzystwa 
w y d a w n icz eg o  „O św ia ta" ,  k tóre  b y ło  wia 
śoicielem zaw ie szo n eg o  o rgan u  „Dziennik 
P oranny" ,  rozes ła ł  w ezw ania  d o  wierzy­
cieli, by  zgłaszali swe p re ten s je  w termi­
n ie  dw um iesięcznym . Jak. się okazuje , 
u p a d iy  „Dziennik Poranny" nie ma ż a d ­
nych p iaw ie  aktywów, natom iast ma zo­
bow iązan ia ,  s ięga jące  kilkudziesięciu ty­
sięcy ztolych.

Księżniczka Ju l iana  o dkry ła  Po lskę  dla 
H olendrów  i nie tylko dla nich,  bo oto —  o- 
s ta tn im  k rzyk iem  m ody w P a ry ż u  jest  droga 
na w schód —  do Polski.  W śró d  na lep ek  na  
•ralizach snobów  m uszą  być  również  na lep ­
ki hoteli  ta trzańsk ich .

N araz  wszystkie  m ag azy n y  p a ry sk ie  ja k  
jeden mąż, zain teresow ały  się m o d ą  n a rc ia r  
siwa. Co drugi  m agazyn urządza  pok azy  i ■ 
lustru jące  ten  odc inek mody. Lafayctto  zbU' 
dowal na  dachu  swego d o m u  sztuczny tor  
z jazdowy, gdzie towarzystwo,  s t ro jn e  w na i- 
c egantsze  kost ium y, zap ra w ia  się w z jeż­
dżaniu z pagórków , obciągniętych  słom ianą  
matą i posypanych  n a f ta l in ą  i k w asem  bor-  
i ym. Nawet n a  w ys taw ie  w paw ilon ie  Arty- 
« lów-Dekoratorów  p okazano  p ró b y  urządzi! 
nia wzorowego sch ron iska  i k a b in  do spania.  
Ale F ran cu z i  p rzesad za ją  w kolorach.  
T rzeba  p am ię tać  że z n a tu r ą  h a rm o n izu ją  
tylko te kolory ,  k tó re  się z n a tu r y  sam ej  wy 
wodzą. A więc k o lo ry  śniegu, drzew, ziemi,  
liści, kw ia tów , owoców. T a k  więc biały  ko 
lor zimą, na  śniegu, aczkolw iek  może nie na  
zbyt p rak tyczny ,  p rezen tu je  się na jtopi  j 
Paryż  wśród  rzeczy p rzesad n y ch  i kosz tow  
nych lansu je  również  rzeczy piękne, do ta ­
k ich na leży  zaliczyć: p u low ery  z czesanej  an  
góry, lub  naszyw ane  w se rduszka  i kw ia ty  
n a  m odłę  ty ro lską ,  kam izelk i  z białego ba ra-  
na, kamizelk i  z białego pluszu, p e le ryny  ze 
s trzyżonego wielb łąda lub  owcy, bu ty  z ró ż ­
nych g a tu n k ó w  sk ó r  i wreszcie p rzecu d o w n r  
paski, n a b i ja n e  gwoździami i św itc ide łkan . i  
Nieocenione są  proste  czapeczki wełniane, 
robione na  d ru tach ,  jak  pończochy. Czapeez 
ki tak ie  zaw iązu je  się pod b rodą ,  żeby 'ch

— n aw et  czer wona,  zie lona czy żółta  n ,e  ra- 
z  Szaliki,  czapeczki i rękawiczk i  m ogą być 
również ja sk raw e  w k o lo rac h  nie obcych 
tuuze.  O jed n a m  musi  Damiętać pan i ,  u p r a ­
w ia jąca  sp o r ty  —  m ianowic ie  o tyn.,  że 
szminka n .e  u ch o d ź 1 tu pod  żad n y m  pozo­
rem! Nic b a rd z ie j  rażącego od uszn  inkow a  
nej twarzy ,  sk o ro  cerem onia ł  sp o r tu  odbyw a 
się p rz y  pe łnym  świetle  dn ia .  p rzy  b lasku  
śniegu. Jedyn ie  dopuszcza lny  k o sm e ty k  to 
t łusty  k re m  i w b ardzo  p o k aźn y ch  Ilościach. 
Za to w ieczorem  panie  m ogą  n a d ro n ić  wszya 
tko, co zan iedba ły  za dnia.

Najw iększe  powodzen ie  w P a ry ż u  m a ja  
luźne, t rzy  ćwierciowe okryc ia  fu t rzan e ,  uKła 
da jące  się z ty łu  w odsta jące  godety. Obok 
t j c h  p łaszczyków sp o ty k am y  dużo fu te r  p r o ­
stych w k ro ju ,  d ługich i o p a san y ch  sze rok i­
mi p ask a m i  że  skóry .  W śró d  fu ie r  k ró lu ją  
popiela te  k a rak u ły .

Zam ias t  ko łn ierza  nosi się ciepły koloro  
wy szalik, ożyw ia jący  całość os łan ia jący  
jednocześnie  szyję p rzed  chłodem. Szalik. 1 
ozdoby na  kapeluszach  są zawsze kolorowe,  
tylko, że na leży  p am ię ta ć  iż ko loT zie lony 
■pi zeszedł już  do historii .  Czerwony i fioleto 
wy również  trąc i  już  myszką,- Na scenę wy- 
s lęp u ją  odcienie sza firu  os tre  a za razem  cie 
płe i g łębokie  Pe łno  ich bedzie  na  Wiosnę

Cćltne

B K I )  P O Ł S K E -  
W  n i B  S W EUjM’ ,1  ZBIORKU HA SEHOt,/wiatr  nie zwiał.  Zam ias t  sw etrów  wolą  pa ry  ,   -------  _

żanki cieńsze, clioć n ie  m nie j  ciepłe i ideał P O i i S h I E  ZA G R A N  l u A
nie m iękk ie  f lane low e bluzki.

Bluzeczka może byś dowolnego ko lo ru  KO N T 3̂ P» Ki O* Nr ■ _3



W c z o r a j  r o z p o c z ą ł  o b r a d y  v W il 
nic, w  sa li  K u r a to r iu m  ^ a u ł .  Sw. Mi­
cha lsk i )  W s z e c h p o ls k i  K o n g re s  M u ­
z u łm a ń s k i  Z ja z d  z g ro m a d z i ł  r e p r ?  
z e n ta n tó w  w s z y s tk ic h  g m in  m u z u ł  
m a ń s k ic h  o ra z  d e le g a tó w  Z w ią z k u  
K u l tu r a ln e g o  T a t a r ó w  i p r z e d s t a w i ­
cieli m ło d z ie ż y  w  l iczb ie  p rz e sz ło  80 
osób. R e p re z e n to w a n e  b y ły  w s z y s tk ie  
o ś r o d k i  t a t a r s k i e  z t e r e n ó w  w o je ­
w ó d z tw  w ileńsk iego ,  n o w o g ró d z k ie g o  
1 w arsza w sk ie g o .

O godz. 10,30 u c z e s tn ic y  Z ja z d u  
o dda l i  h o łd  p a m ię c i  I M a rs z a łk a  P o l  
ski J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o ,  s k ła d a j ą c  
w ie n ie c  n a  R oss ie  i n a p i s e m  „ T a ta r z y  
—  W o d z o w i  N a r o d u 11,

O g o d z in ie  12 w  sa li  K u r a t o r i u m  
n a s tą p i ło  p r z y  u d z ia le  p. w o je w o d y  
L B o c ia ń s k ie g o  i p rz e d s ta w ic ie l i  
w ła d z ,  u r o c z y s te  o tw a r c ie  K o n g re su .  
P o  o d c z y ta n iu  p rz e z  i m a m a  m . st 
W a r s z a w y  p. A lego W o r o n o w ic z a  
w e r s e tu  z K o r a n u  i o d m ó w ie n iu  m o  
d l i tw y  p r z e z  z e b r a n y c h  J.  E  M ufF  
na R z ec zp o sp o l i tą  P o lsk ą ,  d r .  J .  Sz.yn- 
k :e w icz ,  w y g ło s i ł  n a s tę p u j ą c e  p r z e ­
m ó w ie n ie :

„Dzisiejszy Kongres jesł wydaizenlem  
historycznym w życiu muzułmanów pol­
skich, albowiem kończy okres prac nad 
organizacją wyznania muzułmańskiego, 
rozpoczętych jeszcze w 1925 r„ a uwień­
czeniem Jest przyjęcie przez sejm ustawy 
z dn. 21 .IV  36 r. o „Stosunku Państwa poi 
sklego do Religijnego Związku Muzułmań 
Śniegu". —  Z chwilą obrania w dniu dzi­
siejszym Najwyższego Kolegium M uzuł­
mańskiego, muzułmanie związku religijne­
go otrzymują wszystkie potrzebne w ładze  
dla życia wewnętrznegc

*■ rzyoycle p. wojewody I władz jest 
żywym dowoaem duchowej łączności p o­
między narodem polskim, a Tatarami od  
przeszło pięciuset lat. W dzięczni za op ie­
kę. która na przestrzeni dzie jów  olacza

nas jesteśm y o żyw ian i d achem  szcze reg o  
służen ia  dla R ze czy p o sp o lite j" .

M .m ie n i u  R z ą d u  i ju k o  g o s p o ­
d a r z  Z ie m i  W i le ń s k ie j  p r z e m ó w i ł  do  
z e b r a n y c h  w o je w o d a  B o c ia ń sk i .  W  
p r z e m ó w ie n iu  p. w o je w o d a  p o d k r e ­
ślił n ić  r y c e r s k o ś c i  t w ie rn o śc i ,  k tó r a  
n a  p r z e s t r z e n i  w ie k ó w  p o z w a la ł a  T a  
t a r o m  s t a w a ć  r a z e m  r a m i ę  p r z y  r a ­
m ie n iu  x P o la k a rn  i w a lc z y ć  o w sp ó ł  
ne  idea ły .  N a  z a k o ń c z e n ie  p. w o jew o  ■ 
d a  ży c zy ł  K o n g re s o w i  o w o c n e j  p r a c y  
d la  d o b r a  R z e c z y p o sp o l i te j .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p . w o je w o d y  zc 
b r a n i  w z n ie ś l i  o k r z y k  n a  cześć  R z e ­
c z y p o sp o l i te j ,  p o  c z y m  z o s ta ł  o d ś p ie ­
w a n y  p o ls k i  H y m n  N a r o d o w y .  N as tę  
p n ie  z a b r a ł  g łos p r z e w o d n i c z ą c y  p. 
O lg ie rd  N a j m a n  M irza  K ryczyrisk i .  
o św ia d c z a ją c ,  że M u z u łm a n ie  po lsc y  
za c h ę c e n i  n o w y m  p i ę k n y m  d o w o d e m  
t r a d y c y jn e j  p r z y c h y ln o ś c i  do  n ic h  —  
P o lsk i ,  d o ło ż ą  w s z e lk ic h  s t a r a ń ,  ab y  
p r z y c z y n ić  d o  u t r w a le n i a  p o tę g i  Rze 
e r y p o s p o l i t e j  i  je j  m o c a r s tw o w e g o  
ro z w o ju ,  N a s t ę p n ie  n a  w n io s e k  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  K o n g re s  u c h w a l i ł  w y s ­
ła ć  n a s t ę p u j ą c e  d e p e s z e

PREZYDEN T R ZECZYP O SP O LITEJ  
Warszawa —  Zamek.

Pierwszy W szechpolski Kongres M u­
zułmański składa C i Panie Prezydencie  
Wyrazy najwyższej czci i hołdu.

N A C Z ELN Y  W O D Z  
M A R SZA ŁEK  ED W a PD Ś M IG ŁY  - RYDZ.

W arszawa.
Przedstawiciele społeczeństwa tatar­

skiego, zgromadzeni na Wszecnpolskim  
Kenqres!e Muzułmańskim w W ilnie, w y­
rażają najgłębsuą radość z powodu utwo­
rzenia w  szeregach Armii Polskiej jednusl 
kl kawaleryjskiej pod nazwą Szwadronu  
Tatarskiego.

Tatarzy Polscy, przepełnieni w dzięcz­
nością za wskrzeszenie Ich tradycyjnej na­

rodowej choiągwi I upamiętnienia od­
wiecznej ich służby rycerskiej w obronie 
całości I wolności O jczyzny, ślą na ręce 
Twoje Panie Marszałku gorące zapewnie­
nie o swojej stałej a czujnej gotowości 
do walki z każdym wrogiem Rzeczypo­
spolitej.

PREM IER G EN ER A Ł  
SŁA W O J-SK ŁA D K O W SK i 

W arszawa, 
Prezydium Rady Ministrów.

Muzułmanie Polscy zgromadzeni na 
Pierwszym W szecnpoiskim Kongresie Mu 
zułmańskim zapewniają Pana Premiera, że 
okazany przez Rząd nowy dowód trady­
cyjnej przychylności Polski do Jej oby- 
wareli Muzułman, posłuży im nowym 
bodźcem w kierunku wytężonej pracy dla 
dobra I wielkości Rzeczypospolitej.

MINISTER W YZN A N  R ELiG iiN Y C H  
SW IĘTO StA W SM

Warszawa.
Pierwszy W szechpolski Kongres Mu­

zułmański składa Panu Ministrowi podzię­
kowanie za uregulowanie stanu prawnego  
Muzułmańskiego Związku keligijnego i za 
pewnlenie mu pełnej wolności rządzenia 
się w swym życiu wewnętrznym.

G D Y  S Z A N S E
ZNACZNIE W Z R O S Ł Y ,
któż się będzie opierał pokusie zdoby­
cia  jednej z licznycn wygranych. N ie  
zw lekając, n a b ą d ź c i e  lo s  1 ' k l a s y  
41 Lotei >. w szczęśliwej kolekturze

A t f O L A H S K A
W iln o ,  W i e l k a  6 . C ią g n ie n ie  r o z p o c z y n a ją  
17 lu te g o . Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a l a ł -  
wicutiy  o c iw io tn ie .  K o n to  P. K. O .  1 4 5 4 6 1

K O N K U R S
dia nowych abonentów Polskiego Radia

R e r  onainy S p o łeczny  Komitet Radio- 
lonizacjl Kraju w  Wilnie w p orozum ien iu  
z  Rwzgiośn ą W ileńską  o g ło s i ł  konkurs z 
n ag ro dam i.

W  konkursie m ogą  b rać  udzia ł  o sob y ,  
k tóre  zarejestrują  się w  okres ie  c.d 1 g -u d -  
r>ia br d o  28 lu teg o  1938 r.

r « lem wzięć,a  udzia łu  w  konkursie  na­
leży kró *o o o p o w ie d r i e ć  na py tan ie :

D l a c z e g o  z o s t a ł e m  r a d i o ­
s ł u c h a c z e m

p o za  tym należy  p o d a ć  nazwisko i imię, 
2) d o k ła d n y  idres, 3) zaw ó d  b io rą c e g o  
udzia i  w konkursie, 4) num er p o s ia d a n e ­
g o  zezw olen ia  r a d io w e g o  oraz 5) nazw ę 
urzędu  p o c z to w e a o ,  w którym d o k o n a n o  
re jes trac"  i 6) a a łe  rejestracji.

' konkursie mają p raw o  wziąć udział 
tylko łe oso by ,  na których nazwisko wy­
staw ,one jest upow ażnien ie .

Jury konkursow e z ło ż o n e  z p rzeds ta ­
wiciel! Rozgłośni,  R eg io n a ln eg o  S p o łecz ­
n e g o  Komitetu Radiofonizacji Kraju oraz 
przedstaw icie la  radiosłuchaczy w ybierze  
najf-afniejsze o d p o w ied z i ,  k tóre b ę d ą  na­
g ro d z o n e .

LEON MOEKKE

I n a g ro d a  — row er męski lub  damski, 
w śród  dalszych  n a g ró d  liczne p rzedm ioty  
p o t r z e b n e  każd em u , w ięc  sprzęty  d o m o ­
we, kupony  na tow ary  d o  kilku tirm itd.

Centrala  P o lsk iego  Radia p rzeznacza  
poinadto n a g ro d ę  g łó w n ą  —  książką osz­
czę dn ośc io w ą  Komunalnej Kasy O s z c z ę d ­
ności z w k ład em  1.000 H ofyrh .  N ag rod a  
la b ę d z ie  przyznana za jed n ą  z na jlep ­
szych o d p o w ie d z i  z p o m ięd zy  n ad es ła ­
nych na konkursy reg ion a ln e  wszystkich 
Rozgłośni.

O d p o w ie d z i  z  napisem  „Konkurs dla 
now ych a b o n e n tó w "  —  należy nadsy łać  
p o d  ad resem  Rozgłośni W Jeń sk ie j  Pol­
sk iego  Radia, W ilno, ul. M ickiewicza 22 
lub wrzucać je  J o  skrzynek um ieszczo­
nych w  następujących  firmach radiowych, 
k tóre  ofiarow ały  na konkurs p ięk n e  n a ­
g ro dy :

M. G"-da —- ul. Z am kow a 20 
M. Żejm o —  ul. Mickiewicza 24 
J. Sałasiński —  ul. W ileńska 25. 
O d p o w ie d z i  n a d e s ła n e  p o  terminie, 

p .^ a re  n ieczyteln ie  i o d p o w ie d z i  nie  o d -  
p o w ia a a ją c e  w arunkom  konkursu, b ę d ę

K u r j & a *  S p o r ^ o w j r

Szczegóły meczu Scimeiinga z Ben Foordem

ur.iewazr lone.

J a k  już pudaliśm y, oczekiwany z dużym 
za in teresow an iem  mecz bokserski pon iR dzy  
Sclimelingiem i Po tudniow o-A frykańczykiem  
Ben F o o rd e m  zakończy ł  się zwycięstwem 
Niemca na  p u n k ty  po l2 - r undowej walce 
Mecz odbył się w H am b u rg u  w oberności  
25 tys.  widzów, k tó rzy  zwycięstwo Schmelin 
ga przyję li  entuz jastycznie ,  m em nie j  wynik 
był dla n iem ieckich  k ó ł  spo r tow ych  dużą 
niespodzianką. Pow szechnie  p rzypuszczano, 
te  Schmeling w ygra  dość iatwo, tymczasem  
wygrał on  dopiero  po  ciężkiej w a lc j  i to ty 1 
Ko na punkty .

W  pierw szej  rundz ie  w u 'ka  byta raczci 
wyrów nana , dopiero  w drug im  starciu  z az ­
naczyła  się  przewaga  Niemca. W  trzeciej 
rundzie  F o o rd  p rze jm u je  in ic ja tyw ą  i w tym 
okresie n iew ątp liw ie  góruje.  Schmeling przez 
pewien czas siinie  k rw aw i z nosa. W  czwar 
tej rudzie  Niemiec znów m a przewagę. W 
i B f f l H t W P T O B — M W

Wiadomości radiowe
JAK L E C Z Y Ć  O D M RO ŻEN IA  

I O PA R ZEN IA .
Zima jeszcze  n ie jed no k io tn ie  da  się 

nam w e znaki,  wszak luty i m arzec  są 
je szcze  p rz e d  nami Bardzo ła tw o iesł o d ­
mrozić: uszy, nos, ręce, n o g ! Ulgę spra- 
w.my naszym bólom , g d y  p osłucham y p o ­
gad ank i  Haliny Okryńskiej dzisiaj o  g od z .  
13,05, P o g a d a n k ę  n a d a je  R ozgłośnia  Wi­
leńska.

O  PO W STAN IU STYCZN IO W YM .
Różne sprzeczne  zdania d o  dz.si- j  

je szcze  is tnieją o  pow stan iu  w roku 1863. 
Tło poli tyczne  i w ybuch  je g c ,  n ie je d n o ­
krotn ie  jest p o w o d e m  zawziętej dyskusj, . 
W sze lk ie  te wątpliwości p o ru szo ne  b ę d a  
w d ia lo gu  Bogumiła Zw olsk iego  i Lecha 
Beynaia, nadanym  przez  R ozg łośn ię  W i­
leńską w e  w łorek  1.11, o  g o d z  18.30.

t iss tępnych sta rc iach  n ic ja tyw a zna jd u je  się 
to u Niemca to u P o łu dn iow o-A frykańcz jka .  
W. 7 '• 8 rundzie , mimo ostrych  a tak ó w  Nicin 
‘'a  F o o rd  zao łał  u trzym ać o tw a r tą  walkę. 
Ku p ew nem u zdziwieniu publiczności ciosy 
Schmelinga, k tó ry  prze  do rozstrzygnięcia  
i-te zdo ła ły  rzucić  p rzeciwnika na  diuk-,. Do 
piero  w jedenas te j  rundz ie  na  Foordz ic  znać 
j r ż  zmęczenie i od tej  chwili  zaznacza  s :ę 
w yraźn ie jsza  przewaga  Schmelinga. W  osta t  
n iej  rundzie  Niemiec góruje  już zdecydowa 
n*e i sędzia  r ingowy ogłasza zwycięstwo 
Sclimelinga na punk ty .

I

W domu-krem 
na ulice -  krem 
do biura -  krem 
przez cały dzień

K  R E
UNIWERSALNY

U SST E MPNIEWI CZ» P0Z N AN

Szwecja — Norwegia 
w boKsie 12 : 4

M iędzypaństwowy mecz boksersk i  Norwe 
gia —  Szwecja rozeg rany  w stolicy Norwegu 
przyniósł Szwedom wysokie  zwycięstwo w 
s l i s u n k n  12:4. Zwycięstwa dla Norwegów od 
nieśli jedynie  o l im pijczyk  T il ler  w wadz“ 
śrean ie j  i B ja rn e  Jan sen  w koguciej.

Francja  —  Belgia 5 : 3
W  P a ry ż u  rozeg rany  został  międzypańst 

wowy mecz p i łka rsk i  F ra n c ja  — Belgia za 

kończony zwycięstwem F ra n c j i  5:3 (2:2).

Porażka śiąsKiej reprezentacji 
hokejowej w Berlinie

R ozegrany zosla ł  w pa łacu  spor tow ym  w 
Berlinie drugi mecz h o ke jow y  śląskiej  re 
prezentacji .  P rzec iw nik iem  polskich hoke i­
stów była  be r lińska  d ru ży n a  W espen. Zawo 
oy zakończyły  się  p o ra żk ą  PolaKÓw w sto 
sunku  1:3 (0:2, 0:1, 1:0).

Niemcy przeważali  wyraźn ie  przez pierw­
sze dwie tercje .

Je d y n ą  b ram k ę  dla Po iaków  zdobył Bui

Portugalia — Hiszpania 1 :0
Bewanżowy mecz p i łka rsk i  pomiędzy re 

p u  zen tac jam i Fortuga li  i pow-staiiczej H:sz 
panii  zakończy ł  się now ym  zwy cięstwem Por  
tugalii w s tosunku  1:0 (1:0). D e -ydu jącą  b ram  
kę w pierw szych nr .nutach strzelił  I ing. Po 
przerwie  gra  była  ró w n o rzęd n a  i m imo usi­
łowań Hiszpanii  nie udało  jej się wyrównać.

Na zaw odach  obecny był p rezyden t  R epu­
bliki Portuga lsk ie j ,  oddzia ły fa lang is tów  h>sz 
pańsk ich  i przedstawicie le  am b asad  niemiec 

k ‘ej i włoskiej.

d o p ie ra jc ie  p ie rw sz ą  w  SKraja  ć  pot 
dz ie in ię  ^Przec iw gruźliczą  tu powiecie  

w ileń sk o - tro ck im

20)

Stawka o 2j.de
J a k ż e  s e rd e cz n ie  m u  d z ię k o w a łe m !  M ia łem  

szczęście!
G d y . w y ch o d z i łe m ,  ieden  z ty c h ,  k tó r z y  w c z o ra j  

n a p r ó z n o  wry c iąg a l i  d o  m n ie  p ie n ią d z e ,  p o z n a ł  m ię  
i p o d sk o c z y ł :

—  M acie  b i le t?
—  M am , a le  d la  siebie. Z ap iszc ie  się do  do  O. P  

T. E .  to  i w a m  b y ć  m o ż e  ła tw ie j  p ó jd z ie  z b i le ta m i  —  
o d p o w ie d z ia łe m ,  id ą c  pośp ieszn ie .

Dw-ie g o d z in y  m ia łe m  ty lk o  do  dy sp o z y c j i ,  b y  z ło ­
żyć  w izy ty  p o ż e g n a ln e  p r o r e k to r o w i  i B a l in to w i ,  a  n a -  
d ew sz y s tk o  —  k u p ić  o w oce  J u r e c z k o w i  i p rz e d  godz. 3, 
p r z e d  z a m k n ię c ie m  b u c h a l te r i i  K o m b in a tu ,  z d ą ż y ć  do  
niego, n a  d iu g i  ko n ie c  M o sk w y

Bez tego n ie  m o g łe m  z n o w u  w y je c h a ć .

W lo t  b y łe m  z p o w ro te m  w  un iw ersy te c ie .  S zczę­
ś l iw y m  t r a f e m  s p o tk a łe m  p r o r e k to r a  w p ro s t  n a  k o ­
ry ta rz u .

—  Dzień d o b ry ,  towrarzyszu! Co z m o ją  c h a r a k t e ­
r y s ty k ą ?  —  zw róc i łem  się n a t y c h m i a s t  do  n iego.

—  W a s z ą  p a r t y j n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  o t r z y m a c ie  
c z w a r te g o  —  o d r z e k ł  su c h o  p r o re k to r .

„M usic ie  u z g o d n ić  z w ła d z ą  w y ż s z ą 11, p o m y ś la łe m .  
„ W r ę c z y c i e  m i j ą  w obec  tego za  g ra n ic ą

—  )z ięku ję  —  p o w ie d z ia łe m  z u k ło n e m .  —  Do 
w idzenia .

—  D o  w idzen ia .
P o sz e d łe m  w ięc  o d r a z u  d o  B a h n ta ,  b y  z łozyć m u  

k o le jne  s p r a w o z d a n ie  z p r z y g o to w a ń  do  w y ja z d u  do...  
A łm a Aty.

—  Co u  w as  s łychać ,  to w a r z y s z u ?  —  p r z y w i ta ł  
m ię  n iz iu tk i ,  c h u d z iu tk i ,  c h e r l a w y  B a lin t ,  ś w id r u ją c  
ja k  zaw sze  oczym a .

—  W ła ś n ie  je s te m  g o tó w  do  w y ja z d u .  Dziś z d a łe m  
n a w e t  k a r tk i  o ra z  z a ła tw i łe m  w sze lk ie  fo rm a ln o śc i  
i p rz y g o to w a n ia .  J u t r o  m ia łe m  z a m ia r  w y je c h a ć ,  lecz 
dziś, w łaśn ie  p r z e d  chw ilą ,  p o w ie d z ia ł  m i  p r o re k to r ,  
iż c h a r a k te r y s t y k a  b ęd z ie  d o p ie ro  p o ju t r z e ,  4. M uszę 

więc czekać.
 Z ostan iec ie  w m o im  g ab inec ie  —  o d p a r ł  m i  na

to B a l in t  i w yszedł.
„ J e s te m  z a t r z y m a n y 11 —  b ły s k a w ic ą  p rze n io s ło  się 

w m e j  głowie.
T o  by ło  coś n iezw ykłego .  Z aw sze  gdy w y c h o d z i ł  

w y p ra s z a ł  m ię  z g ab in e tu ,  b ez  w zg lę d u  n a  to, czy  b y ła  
ta m  se k re ta rk a ,  czy  nie.

M ia łem  zaś ze sobą  co rp u s  del ic t i  —  b i le ty  do  L e ­
n in g rad u .

—  Co m ów ić ,  jeżeli się n ie  n d a  w y rz u c ić  je lub  
zn iszczyć  p rz e d  rew iz ją ? !  Czy n ie  z ro b ić  to  ju ż  te ra z ?

S p o jrz a łe m  w  s t ro n ę  s e k re ta rk i .  S iedz ia ła  ' n a  
ukus,  p a t r z ą c  nn m nie .

„C o za  b a łw a n  ze m n ie :  iść do  B a l in ta  z b i le ta m i  
do L e n in g ra d u !  Czem u w ogóle nie z a ry z y k o w a łe m  nie 
pó jść  do n iego n a  o s ta te k ?  Co za  p r z e s a d n a  
os trożność! . . .11.

T a k  w y m y ś la łe m  sobie.
W t e m  w szed ł  B a l in t .
—  R o z m a w ia łe m  z p r o re k to r e m ,  to w arz y szu :  

C h a r a k te r y s ty k a  b ęd z ie  p o ju t rz e .  Możecie iść.
P o d n io s łe m  się powToii. '
—  Do w id ze n ia ,  to w a rz y sz u .  Czy  m a m  p rzy jść  

ju t ro ?
—  Nie. W s z y s tk o  p rzec ież  m a c ie  z a ła tw io n e .  Zo­

b a c z y m y  się p o ju t r z e .  D o W idzenia.
W y sze d łem .

*  *  *

Nie śp iesząc,  pow o li  p o sz ed łe m  'n a  
tram w ajow -y  N a  ro g u  o b e j rz a łe m  się d y sk i  
nie by ło .  Z a u łe k  b y ł  p u s ty .

N a p la c u  T e a t r a ln y m  ww siadłem , b y  skoczk i 
P ie t r o w s k ę  p o  o s ta tn ie  s p r a w u n k i  d la  sy n a .  Z a  pd 
kilo p o m a ra ń c z ,  w in o g ro n  i j a b łe k  z a p ła c i łe m  w  .«kle-1 
pic k o m e rc y jn y m . . .  87 rub l i .  Kilo p o m a r a ń c z  k o sz to ­
wało 30.

P rz e d  godz. 3 b y łem  ju ż  w b u c h a l te r i i  K o m b in a tu .
—  Ile m a m y  p ła c ić  m ies ięczn ie  za s y n a 9 —  spy-. 

la łem  z m ie jsca .
—  75 rub li  —  o d p o w ie d z ia ł  n u  u rz ę d n ik .
—  P łac ę  za t rzy  m ies iące  n a p rz ó d
P o m im o ,  iż s ło w a  te w y w o ła ły  zdz iw ien ie  n a  tW

rz a c h  w sz y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w ,  p ie n ią d z e  p rz y ję to  jeiT 
nnk  bez ża d n eg o  p y ta n ia .  B yło  m i to, szczerze  mów'ąc1 
b a rd z o  na  rękę .

„D z ień  o f ic ja ln y  sk o ń c z o n y 11 —  p o m y ś la łe m  sobie, 
w y c h o d z ą c  z b u c h a l te r i i .  „A te ra z  do  s v n a !“

(D. c. n .).
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Kainowa zbrodnia
2 5  g r .  z a  z o l i t c l e  c z / o w P e f c a ,

W e wsi Lipsk, gm krzywoszyńskiej, 
pow. baranowickiego dwaj bracia Swlę- 
ryccy Jan i AieKsander, od dłuższego cza­
su procesowali się o ziemię. Sprawiedli­
wość była łaskawa dla Jana I Aleksander 
uw alał się za pokrzywdzonego. Zgrzytał 
więc zębami i groził bratu, że san< mu wy 
mierzy „spraw iedliw ość". Ponadto Jan był 
w ogóle zamożniejszym oa brata, i ro na­
pawało zazdrością Aleksandra.

Razu pewnego, było to w ostatnich 
dmach stycznia, A leksander Świętyckl do­
wiedział się, że brat jego pojecnał na ry­
nek do Baranowicz i za sprzedaż różnych 
produktów uzyskał większą kwotę. Z a ­
kroić doprowadziła brata do szaleństwa.

23 ub. m. Aleksander, późnym wieczo- 
:am. udał się do mieszkania sąsiada, Aiek  
sandra Dyoyszko, dokąd również zaprosił 
dwu innych sąsiadów, a mianowicie Jana 
Dydyszkę W ładysław a Jesic. mówiąc im, 
że ma bardzo ważny interes do załatwie­
nia. Tam w /dobył z kieszeni dwie butelki 
w óaki i zaprosił przybyłych do uczty. 
Uczta trwała dobrych parę godzin. G d y  
już dobrze chłopcom kurzyło się z czu­
bów, Aleksander rzucił pytanie.

—  Chłopcy, czy nie chcieliby wy 
dobrze zarobić!

• — A czamuż by nie! —  odparli.
W tedy Aleksandei przedstawił obec­

nym. że chodzi mu o zabicie jego brała 
Jana, o którym słyszał, że jutro rano w y­
biera się do sąsiedniego miasteczka po za 
kupy i napewno będzie m!ał z sobą po­
kaźną ilość gotówki.

—  To n iebezpieczne! —  szepnął Jesie.
—  Za hela miżna haławoj rtałażyć —  

dodał Dydyszko Jan A le  podniecony al­
koholem gospodarz Aleksander Dydyszko  
wykrzyknął

, Rysk błahorodnoje dzieło" 1 zaczął 
namawiać obecnych, żeby nie ryzygno- 
wall z łatwego zarobku.

Sprawa stanęła na f/m, że wszyscy 
czterej przysłali na dokonanie zbrodni, 
podzielili jednak między sobą role w na­
stępujący sposób: zabójstwa mieli doko­
nać Aleksarfder św iętycki i Aleksander 
Dydyszko, pozostali mieli być tylko mil­
czącymi świadkami zbrodni.

Nazajutrz rano dwaj zbrodniarze, 
uzbroiwszy się w brzozowe koły, wyruszyli 
na drogę. Przyczaili się w krzakach koło  
dróżki, prowadzącej ze wsi Lipsk do c Hj - 
toru Lipsk I czekali.

I  T wa Przyjaciół Nauk
w Wilnie

W  osramim kwartale - (październik  —  
grud z .eń )  1937 r. książnica TPN w zbo gac i  
ła się o  2ó06 d z ie ł  w 3725 tom ach, z te ­
g o ;  13 o t i a io d aw có w  złożył; 633 t. t. 80 in 
styrucyj zas n a d e s ła ło  w  d a rze  lub na wy­
m ianę 3088 ft, o taz  n aby to  za g o tó w k ę  2 
d z :e ła  w 4 tomach.

N ajobfitsze dary złożyli luo nadesłali  
na w ym ianę: Fundusz  Kultury N arodow ej 
J. P iłsudsk iego  —  2234 ft. i 114 ooźycyj 
czasopism ; ks. Tyczkowski —  329 tf, i 25 
oozy c .  czasopism ; p. Z Karpowicz —  94 
tt 38 p o z  czasop .  i kilka fofografij;  p  Wf 
Dziewulski —  6? ft.; p  Jan Piłsudski —  47 
M. i 42 poz .  c zasop  ; p. L. Chejfec —  45 
broszur, ulotek ifp.),- p. W . O sm ołow ski—  
42 ft.; G tó w n y  Urząd Statystyczny —  27 
tt.; Polska A kad em ia  Umiejętności —  24 f ; 
A kademia Nauk ZSRR —  19 tt.; Irisch A- 
cad em y  i Univeisita v Brnę —  p o  10 tf. 
Ifd

Na rzecz zbiorów rękopiśmiennych T.,
P. N. w  fymże czasie  złożyli dary :  p. Ba 
kinowski Stefan, Brenszfejn Michał (o dez  
wy i luźne NN czasoD.sm), p  J u l i a  R odzie 
w ieżowa ( fo fo g ra fe  i akta, do ty czą ce  
s z k - p  Słow. Naucz. Pol. w  Wilnie); ks. F 
l /C zko w sk : (sp raw ozdan ia  ze szpitali i za 
lcładóvr dobroczynnych Wileńskich z pierw 
*zej p o ło w y  XIX w.

Do M uzeum  TPN w okresie  sp raw o zo aw  
czym n as tę p u jące  o so b y  zfożyły w  d a rze  
zaDytki różne- p p  Dąbrowski W ojc iech ,  

o p czy na  Julia (z Z a k o p a re g o ) ,  Kurmi 
i c f  a (z LTfwy), M ałym cz —  Malic 

. x. b. p ,o b .  trocki, Swieżyński 
r i Waszkiewicz Antoni; o g ó łe m  

z ło zy ło  15 p rzedm iotów , 
szystk m łaskawym of iarodaw com , 

Icforzy w z b o g a ć  li zbiory  Towarzystwa swy 
m daram i lub w Inny sp o só b  p o m o c ą  swą 
przyczynili się d o  je g o  rozw oju  —  Zarząd  
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w  Wilnie 
sk łada  fą d ro g ą  na ise rdeczn ie jsze  p o d z .ę -  
kow anie .

W  okres ie  sp raw ozdaw czym  u kaza ły 
Uę nas tępu jące  pub likac je  Towarzystwa: 
L. M alunow iczów na  —  De ara Vicforiae 
In Curia R omana q u o m o d o  cerfatum sit 
ę ra z  rocznik XH „A ten eum  W ile ń sk ieq o "  
(r. 1937), w ydawnic tw a te są d o  nabycia  
w e  wszysfk.ch ks egarn iach  wileńskich.

Zoiory m uzea lne  Towarzystwa m o a ą  
b y ć  z w ie d z a n e  w n iedz ie le  w gg .  o d  12 
d o  14 oraz  w inne  d n i  i g o d z iny  —  p o  
up rzedn im  p o rozum ien iu  się z Biurem To 
warzysfwa (ul. Lelewela B, fel, 1 4— 79) w 
g o d z .  od  9 d o  13 w drwi p o w szedn ie .  W y 
o e c z k i  z b :o ro w e  korzystają ze  zniżek.

Jak św ięfycki o godz. 6 rano w yszedł 
z dumu i podążył spokojnie w tym kle- 
ruuku. Ukryci mordercy wybiegli na dro­
gę I brzozowe koły spadły z Impetem na 
głowę nieszczęśliwego, masakrując cza­
szkę.

Po dokonaniu zbrodni mordercy za­
częli pizetrząsać kieszenie ofiary. Jakież 
było len rozczarowanie, gdy zamiast ukry 
tych skarbów odnaleziono tylko 9 zł. Jed­
nakże łup łen postanowili „spraw iedli­
w ie" podzielić i po ukryciu zwłok zabite­

go w krzakach, znowu zebrali się w ;zyscy  
czterej i podzielili gotówkę. W ypadło  po 
2 zł 25 gr na osobę.

Spokój jednak trwał zbyt krótko Jut 
po kilku godzinach ludność wiejska od­
nalazła zwłoki Jana I powiadomiła po­
licję. W szczęte ennrgkzne dochodzenie  
naprowadziło wkrótce r.a ślady zbrodnia­
rzy. W szyscy czterej wspólnicy przyznali 
się do winy I znalezli się za kratami wię­
zienia.

W łodzim ierz Biernidkowfcz.

K R O M I K A
Dziś Ignacego B. M. 
Ju t ro  Oczyszczenie NMP.

Wschód słońca — g. 7 m 13 
Zechód słońca — g. 3 m. 53

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog’ USB 
w Wilnie dnia 31 I. 1938 r.

C iśnienie 755
T em p e ra ‘urd średnia  +  1
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  2
T em pera tura  najniższa 0
O p a d  —  ślad
Z/iatr —  po łudn .-zach .
T endenc ja  barom . —  wzrost
Uwag; —  pochm urno

NOWOGRODZKA
—  Doroczne posiedzenie Rady W oje­

wódzkiej. Dnia 5 bm. o d b ę d z ie  się w sa­
li recepcy jne j U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  
pod  przew odnir*w em  pana  w o jew o d y  So­
ko łow sk iego  d o ro c z n e  sp raw ozd aw cze  ze 
b ran ie  Rady W o jew ód zk ie j ,  przy w sp ó ł­
udzia le  szefów II instancji, rep re zen tan ­
tów sam orząd ó w  g o sp od a rczy ch  oraz p o ­
słów i s e n a 'o ró w  Ziemi N ow ogródzk ie j .

—  „Poranek koiend". W  śro d ę  2 lu­
t eg o  Dr. o g od z .  12.30, w  sali kina Miej­
skiego o d b ę d z ie  się „P oranek  k o łen d  ' w  
w ykonaniu  chóru kośc ie lnego  p o d  batu tą  
Jana Tutinasa, z udz ia łem  solistki p Ha- 
leny Kamińskiej. Bilety w  c e i i e  o d  1 zt 
d o  25 gr. D ochód  przeznacza  Się na To­
warzystwo Muzyczne.

N adm ienić  należy, że  w ystępy chó>u 
kośc ie lnego  w N ow o g ró d k u  cieszą się za­
służonym uznaniem i frekwencją

—  A  jednak dzieci wprowadzono do 
niewykończonej szkoły. W  zw iązku  z n o ­
tatką pf. „ S z k o ta  n ie  d o  u ż y tk u " ,  z a m ie sz ­
c z o n ą  18 b m .,  w  k tó re j  in fo rm o w aliśm y ,  że  
w ł a d z e  s z k o ln e  n ie  m o g ą  s ię  z d e c y d o w a ć  
na w p r o w a d z e n i e  d z ie c i  d o  b u d u j ą c e j  się 
sz k o ły  p rzy  u 1. Z a m k o w a ) ,  g d y ?  b u d y n e k  
ten  jes t .  n ie w y k o ń c z o n y ,  a śc iany  w i lg o t ­
n e ,  —  d o w i a d u je m y  się,  ż e  28 b m  lokal 
fen z b a d a n y  z o s ta ł  p rz e z  SDecjalną ko ­
m is ję  te c h n ic z n ą ,  k tó ra  o r z e k ła ,  ż e  Szko­
ta m o ż e  za jąć  p a r te r  i r o z p o c z ą ć  n a u k ę ,  
to  też  l e k c je  w  n o w e j  s z k o le  już  się  ro z ­
p o c z ę ły .  C zy  j e d n a k  o r z e c z e n i e  tej ko­
misji b y ' o  z b y t  p o c h o p n e ,  o k a ż ą  n a jb l iż ­
s z e  m ie s ią ce .  Bo jak k o lw ie k  p a r te r  istot­
n ie  jes t  już  w y k o ń c z o n y ,  to j e d n a k  śc iany  
t y n k o w a n e  p ó ź n ą  j e s ie n ią  i b i e l o n e  v* Do­
r w i e  s tyczn ia  —  je s z c z e  n ie  w y sch ły  zu­
p e łn i e ,  a p rz y  tym b u d y n e k  te n  n ie  jes t  
n a w a l  ookry fy .

L I C Z K A

U R O C Z Y S T E  N A B O Ż EŃ S T W O  W  
D N IU  IM IE N I N  P . P R E Z Y D E N T A  R. 
P. Z m ic ja t s  w y p o w ia to w e g o  Zarz .  
F e d e r a c j i  P ZO O  w  d n iu  dz is ie jszym  o 
godz. 10 w  kośc ie le  p a r a f i a ln y m  zos ta  
n ie  o d p r a w io n e  n a b o ż e ń s tw o ,  w  k tó ­
r y m  w e z m ą  u d z ia ł  S to w a r z y s z e n ia  i 
Z w iąz k i  t  t e r e n u  L idy . Z a r z ą d  F e d e r a  
cj .  prosi ca łe  sp o łe cz eń s tw o  o n a j l ic z ­
n ie js z y  u d z ia ł  w  ty m  n ab o ż eń s tw ie .

—  Kurs dla komendantów O P LG . W  
dniu 1 lu tego  w sali szkoły p ow szechnej  
Nr 1 o d b ę d z ie  się o tw arcie  kursu dla ko­
m e n d a n tó w  b lo k ó w  OPLG. Kurs o b e jm u je  
25 g o d z in  w ykładow ych  i trwać b ę d z ie  
ok p ó ł to ra  m :esiąca.

—  „Połow ę obiadu dla biednych".
W  dniu  28 bm. w sali starostwa o d b y ło  
s ę  zeb ran ie  sekcji f inansow o-zb iórkow ej 
Komitetu Zim, Pom., na którym ustalono 
p rogram  zbiórki ulicznej i w d o m a ch  w 
dniu 2 lu tego  na zim. pom . b ez ro bo tny m  
p o d  hasłem  „ p o ło w ę  o b  a d j  d la  b ie d ­
nych".

—  Doroczna zabawa karnawałowa
urządzo na  staraniem Koła O piek i Rodzi­
cielskiej przy gim nazjum państw ow ym  w 
L idrie  o d b ę d z ie  się w dniu 1 lu teg o  w sa­
lach g im nazjum  p ań s tw o w eg o .

W stęp  1 zł 50 g r  za okazaniem  zap-o -  
szertia. Począ tek  o g o d z .  22. Do tańca 
p rzygryw ać b ę d ą  d w :e orkiestry. D ochód  
z zabaw y p rzezn acza  się na p o m o c  u bo -  

g.m uczniom gim nazjum .

8ARAN0WICKA
—  Przedstaw ien ie  na  budow ę szkól.  W

lokalu szkoły powszechnej  w Zaosiu, gm. ho 
rodyskiej odbyło się p rzedstaw ien ie  a m a to r  
skie, u rządzone  przez u rzędn ików  wojsko­
wych z Baranowicz.  Odegrano kom edy jkę  
p. t „Wesele Małgorzaty".  Dochód w sumie 
00 złotych przeznaczono  na budow ę szkół.

—  D efraudac je  leśne. W  pow. ba ranow i-  
ckim zd arza ją  się coraz  częściej d e f raudac je  
leśne. Chłopi nie tylko k r a d n ą  drzewo z la ­
sów p ańs tw ow ych  i p ryw atnych  lecz b a r  
dzo często nie w a h a ją  się o k ,a d a ć  się n a w ­
zajem  i ,,po sąs iedzku1' niszczą wzajem nie  
resztk i  lasów.

Onegdaj na  rozp raw ie  sądow ej przed 
snoem s ta rośc ińsk im  w B aranow iczach  by<v 
rozpatryw ane  liczne sp raw y  tak ich  w za jem ­
nych sąsiedzkich  kradzieży. W  w yn iku  z o ­
s ta l i  sk a z a n i - Józef Po lu tek  i K ons tan ty  Pi 
wowarczyk m-cy Mata Sworotwa, gm Moł- 
czadź n a  50 zł grzyw ny z zam ian ą  w razie 
nieściągalności na  1 J dni aresztu.

Hrynkiewicz  Nicyfor ze wsi Ciuchniewi- 
cze, gin. Mołczadź na 150 zł lub  30 dni a re ­
sztu, Józefa  Makarewicz m-c wsi Jołowo, 
gm. tejże na  100 zł lub na 20 dni ares?  ti, 
Kazimierz Markuszev.ski na  35 zt. lub 7 
dni aresztu  i wielu  innych.

W  R A J S K A
—W ydzia ł  powia tow y o trzym ał  z k u r a ­

to r ium  szkolnego ąOO zi, j ak o  subsydium  na 
akcję  biblioteczną.

— T egoroczna  zabaw a W. F. t P.  W  o d ­
będzie się 5 lutego, w sali wydziału p o w ia ­
towego. P rzygrywań będzie ork ies tra  w o j­
skowa.

NlEŚWfc.SKA
—  PO ŻA R. V/ osndzie Iłow o lołki, 

gm. slniawskiej na szkodę Kreczefowskie 
go Jana spłonęła doszczętnie duża stodo­
ła napełniona zapasami zboza a wraz z nią 
narzędzia rolnicze i maszyny. Pożar pow­
stał wskutek nieostrożnego o b ch-J-g n ią  
się z ogniem

S U W A K A

—  Z życia Ochotniczej  S traży  P o ż a rn e j  w 
Suw ałkach.  Po osta tn ie j  reo rgan izacj i  Odzia 
hi Suwalskiego Och. Sir. Poż nasilenie  p r a ­
cy wzrosło Daje  się to szczególnie zauważyć  
w dziedzinie wyszkolenia  bojowego. Co n ie ­
dziela odbyw a ją  się na  placu, p rzy  remizie, 
ćw c z c n ia ,  tub  zbiórki w ykładow e w sali  „Do 
mu Straży".  P row adz i  się również  specja lne  
ku rsy  przeciw lotnu zo-gazowe i ra townicze,  
n r  k tó re  uczęszcza ją naw et osoby spoza o r ­
ganizacji.  Spraw ność  S traży  w a kc jach  poża 
row ych  stale  wzras ta .  N orm alny  oddział  bo 
jowy, zdolny jest  w yruszyć  na miejsce wy 
pudku już  po  10 m inu tach  od rozpoczęcia  a- 
la rm u  (bierzmy pod uwagę, że jest to s traż  
ochotnicza ,  i że każdy  z członków jest  wy- 
i t w a n y  przez a la rm  z domu) Osta tn io  zorga 
n izow ano  p rzy  tu te jszej  S traży  żeński Od 
dział Sam ary tań sk i  i obecnie p row adzi  się 
w nim prace  wyszkoleniowe. Zadan iem  tego 
oddziału  będzie op iekow anie  się rodz inam i 
pogorzelców, dziećmi, rannyrui,  n aw et  udzia ł  
w głównej akcji  ra tow nicze j  w cięższych wy 
padkach .  Poza tym p row adzen ie  świetlic, b i ­
blioteki,  o rgan izow an ie  imprez i z ab aw  i 
wszystkiego co ma związek z p ra cą  ku l tu  
ra lno-ośw iatow ą  na terenie  organizac j i .  N a j ­
ak tua ln ie jszym  j 'ednak zagadnien iem , o któ 
rym myśli się  od lal, jest sp raw a  zm otoryzo  
war.ia taboru

—  U niw ersy te t  I udowy 1 T cu tr  ob jazdo  
wy w powiecie suw alsk im . Są sezony na wsi 
tak szare, pe łne  p luchy  i beznadzie jności  w 
którego przeznaczen ie  cisnęło na  g łuchą  p r o ­
wincję , tępie je  i głuchnie, s ta je  się matoł- 
bunty .  Jak że  inne jest życie m iasta ,  rozśw ie­
t lonego łukiem  jasn y ch  lam p, pełnego ba jek  
w zam kn ię tych  k inach  i tea t rach  bogatego 
w czytelnie, biblioteki i w to wszystko, co 
może zapełn ić  każd ą  woiną, s a m o tn ą  i cięż­
ką godzinę. W ieś jest sm utna  i b iedna. W  
niej nic się  nie dzieje,  p raw ie  nic. Miejscowe 
e igan izac je ,  p row adzące  zresztą  ze sobą  wal

kc o , pa lm ę  p ierw szeństw a" ,  zab i ja ją  in lry

Na ziemf brazylijskiej

Z djęcie  przeds taw ia  fragm ent z życia osadnic tw a p o lsk ieg o  w Brazylii w pierwszym 
e ta p ie  z a g o sp o d a ro w an ia  się na te renach  w ykarczow anej puszczy brazylijskiej,

w  stanie  Parana.

iwa śmiertelne zatargi
rs  fis Fsmanśycjrr.yfli

Na uczcie weselne! we wsi Średnia, 
gm. święciańskie] został w crniu 26 bm. 
zabiiy Dudaniec Anion m c wsi Borowce, 
gm. święciańskiej przez uderzenie twar­
dym narzędziem w głowę,

Sprawcę zbrodni JurkowJanca Domini 
ka m-ca wsi Średnia zatrzymano. Zatarg 
I bójka powstał na tle zawodu miłosnego 

26 bm. na sfacji kolejowej w Opsre 
(pow. brastawski] mieszkaniec wsi Za-

dworce, gm bohińskiej —  Macuk Jan dwu 
krotnie uderzył nożem Jankowskiego Aloj 
zego, m-ca wsi Bohdanowo, który po prze 
wiezieniu do szpitala w Brasiawiu zmarł.

Macuk został areszrowany. W  czasie  
śledztwa przyznał się do winy, oświad 
czając, że dokonał tego czynu z zemsty, 
g d/ż Janowski uwiódł mu żonę, z którą 
miał wyjechać do Wilna.

Wyntki polowania 
w lasach ordynacji Rawidgrdrl&kiej

W  wyniku kilkudniowego polowania w 
lasach ordynacji Dawidgródeckiei ks. Karo 
la Radziwiłła ubito: 109dzikew, 15 roga 
czy, 4 lisów i 1 rysia.

gami i fałszywie po ję lą  am b ic ją  wszelką I- 
n icja tywę, zreszlą  in ic ja tywa ta  p raw ie  z a w ­
sze u tkn ie  w k tó ry m ś stad ium  swej real iza­
cji, S taraniu  władz idące w k ie ru n k u  s tw o­
rzenia w w iększsch  o sa d rch  i wsiach oś ro d ­
ków- k u l tu ra lno -ośw ia tow ych  zap o czą tk o w a­
ły w ub. roku  w powiecie naszym  akcje  t. zw. 
, .Unnversyietów Ludowych" .  Akcja ta jed ­
nak  już w swych pierwszych fragm en tach  
n a tra f iać  poczęła nu trudnośc i  i przeszkody. 
Słuchaczów było coraz  mniej.  Człowiek wsi, 
po ca łodziennej  orce, w stabo oświetlonej i 
z :m nej  sałi, u k o łysany  dw ugodz inną  g ad an i ­
ną, usypiał,  a przy tapawszs s iebie  na tym, 
więcej na  wieczory  nic wracał.  WrSziuterti 
żywe tego p rzykłady .  Bzucono więc w ra k u  
ubiegłem szczęśliw-ą myśl zorgan izow ania  
Powiatowego T e a t ru  Objazdowego (istnieją 
już one w woj. p o m o isk in m  da jąc  w sp an ia ­
le rezu l ła fs l ,  k tó ry  by  zam ykał  w sobie nie 
tylko k u rsy  społeczno-wychowawcze, przy- 
sjiosobienia przeciwgazowego i rolniczego i 
r a h  cykl p o g adanek  z zakresu  ośw ia ty  wsi, 
lecz w p ierw szym  rzędzie  godz wą i pożytecz 
uą roz ryw kę  w formie widowisk.

Na wieczorze takim m ożna  z pow odze­
niem mówić np. o up raw ie  lnu i konopi ,  lub 
nowoczesnym naw ożen iu  Rolnik  garnąć. s*ę 
będzie do tych p ięknych  bezp latn  cli wieczo 
rów, do tego życia, k tó re  wypełń,  potrzeby  
jjgo  duszy- i zwiększy zakres  jego za in te re ­
sowań.

U niw ersy te t  Pow szechny  w sam ych  Su­
w ałkach  m a już  za sobą G ro k  istniouia i za 
powiada się p iękn ie  na  przyszłość. W  ub. nie 
dzielę, dnia 30 s iycznia lir. odbyt się G z k o ­
lei wieczór, u ro zm a ico n y  c iekaw ym  (ilmem 
śpiewami i m uzyką. S. D.

—  k r w a w i : z a j ś c i e  w  p a w u ó w c e .
Między Syperkicm  Bolesławem, .Sienkiewi­
czem Józefem , Kowalewskim  I eonem t Sera 
flneni Alojzym, w ynik ła  w lokalu  miejscowej 
Spółdzielni Rolnicze.-Handlowej k łó tn ia ,  k tó ­
rej powodem  były u razy  osobiste. Doszło do 
bójki,  udzia ł  w niej  wzięły żony przeciwni 
ków. W  trakc ie  zajśc ia  r a n io n y  został  n o ­
żem w szyję t w rękę  Kowalewski Leon. Od 
dał on w obron ie  w łasne j  szereg s trzałów  z 
rewolweru . Ranę  t łuczoną  w czoło o trzym ał  
również Syperek  Bolesław Zajście zlikwido 
woła policja. W in n a  wódka,

D O K T O R

J. S z a p lr o
choroby  kobiece i wewnętrzne  

p rzy jm uje  w godz. 11— 1 i l j — 19. 
Nowogródek, Grodzieński Zaułek  Nr 3

(naprzeciwko poczty).

Biały Tydzień
O k a/y jn ą  sprzedaż p łócien

u r z ą d z a

„BŁAWAT POLSKI*
Lida, ul. Mackiewicza 1
obok apteki po-Sejmikowei

Dziki podobno zakupiła pewna firma 
masarska z Francji i w najbliższych dniacn 
zostaną tam odesłane.

His i 
g ś % w a r i ą g

■ Otrzym aliśm y z p rośbą  o zamieszczenie:

J. W . P. G EN ER A Ł LUCJAN  Ż EL IG O W S K I  
Honorowy Przewodniczący Okręgu W i­
leńskiego Związku Harcerstwa Polskiego.

Andrzejewo.

W ielce Szanowny Panie G enerale !
W  związku z ostatnimi wydarzeniami 

w Komisji W ojskowej Sejmu, my starsze 
harcerki i starsi harcerze zebrani w dniu 
dzisiejszym śpieszymy oświadczyć, żo 
przykro odczuliśmy metody postępowania 
większości członków Komisji W ojskowe] 
Seimu w stosunku do Pana G enerała, 
a row rocześnie chcemy zapewnić, że nie­
zmiennie jesteśmy pełni g łębokiej czci 
i szacunku dla Pana Generała I jego za­
sług dziejowych, żywiąc uczucia wielkie­
go przywiązania do Jego Osoby.

(— J Z Szadkowski (— | W acł, Dziewulski
Sekretarz  P rzew odn  zebrania

W iiho, 27. I. 193«ł.

Mirs spółdzielczy
S półdzie lczy  3-dn iow y Kurs w Wilnie 

zo rgan izow any  p rzez  Związek Pracy O by  
watelskiej Kobiet przy czynnym udzia le  
m ie jsco w ego  Kota K oopera tys tek  i Kierovi 
metwa O d d z ia łu  Związku „ S p o tem " ,  d o ^  
w iód t swą liczebnością  (55 o s o d ) i zainfa' 
resowaniem słuchaczy jak d o n ie s ie  i ak 
tuaine są z ag adn ien ia  spó łdz ie lcze .

P rogram Kursu k tó rego  p re legen tam i 
byli: p. J-adwiga Sochacka instruktorka Lł 
gi N oooera tys tek  i p. A. Nsmieciński k e- 
rownik hurtowni „S p o tem  w W ilnie oDjął 
nas tępu jące  tem aty : 1) p o as iaw y  ideowo - 
społeczne ruchu sp ó łd z ie lcze g o ,  2) rola 
spółdzielni spożywców jako czynnik Drze 
budc  wy i napraw y b u d ż e tó w  dom ow ych ,
3) stan spółdzielczości w Polsce ze  szcze­
gólnym u w zg lędn ien iem  Wiieńszczyzny,
4) Drodukcja spótdzlelęz8, 5) stanowisko 
cz ło nk ów  spółdzie ln i (ich praw a i o b o ­
wiązki), 6) dz ia ła lność  Ligi koopera ty s tek  
w Poisce.

O żyw iona dyskusja po  każdym  wykła 
dz ie  by ta  wyrazem szcze rego  zainfereso 
wania się i reakcji słuchaczy. W  czasie 
Kursu zo rgan izow an o  w vstawę produkcji 
„ S p o te m "  i częs to w ano  uczestn ików  Kur 
su 3 krotnie po dw ieczo rk iem  s p o rz ą d z o ­
nym z artykułów  „S p o tem "  na d o w ó d ,  że  
jdkość ich równa S i ę ,  a często  p rzew yższa  
szereg  rek lam ow anych  obcych  fabryka­
tów.

Inicjatorkom te g o  p o ż y te c z n e g o  Kur 
su należy się szczere  p o d z ię k o w a n ie  a no 
w em u Z arządow i Ligi K oopera łys iek  ży­
czenia  pom yślne j  pracy.



„K U R jĘR " 143491.

Echa radiowe

D r u g a  ż o n a
Literatura polska z wie<u XIX nrzeży- 

wa dzidki radiofoni okres  renesansu. Po­
cząwszy o d  w sD aniałych audycy; rred ry ,  
który okazał się na jbardzie j radsofon.cz- 
nym, aż d o  mniej rad io fon icznego  Korze­
niowskiego, c iąg .e  jakiś szperacz  coś wy­
szpera i zadem onstru je

Ten arcychw alebny  obyczaj ,  łączący 
ostatni krzyk techniki z p rzeszłością ,  skła­
nia nas d o  poch w aleń ,a  i Drugiej żony Ko 
rzen iow sk iego  (nie mieszać z C onradem ) 
pp. Trościanko i Kopalko. A udycja  me wy 
p a d ł a  w praw dz ie  poryw ająco ,  jak Fred­
rowskie, a le  niewątpliw ie w y p ad ła  przy­
jem nie. Jedy ną  w ad ą  by ła  p ew n a  roz­
wlekłość. M ęzczyzn by ło  trochę  za wiele, 
sekufnicy zam ało .  A seku tm ce  cieszą się 
zdec y d o w an y m  po w o d zen iem , u aktual­
nych p**ntofiarzy, słuchających radia.

Z tym jednym  zastrzeżeniem mówimy
IZDeraczom „szperajcie nadali".

* « »
*- W czora jsza  w-ieczorynka d o k o n a ła  rze 
czy b a rd z o  p o ży łeczne j.  S p opu la ryzow ała  
n ieco  n iepo pu la rną  pos tać  w ie jsk iego  p o ­
licjanta. NiezDyt często, ale  w  każdym ra­
zie '•o p a rę  m esięcy, w arte  z ab ie q  ten 
pow tarzać .

W plą łan  e  jednak  krwawej rozprawy 
W ie c z o ry n k o w e j  d o  W ieczorynki b y ł o  
n iep o t rzeb n e  Słuchacz wiejski musiał mi- 
mowoli b aga te l izow ać  rozp raw ę  nożow ą, 
c o  przec ież  na p e w n o  n :e  leża ło  w  in­
iekcji au io rów  P ro p a g a n d a  anfynożow ni- 
czc nie m o ż e  p o l e g a ć  na robier,iu farsy 
* tragedii .

M am nadzie ję ,  że  p o d c zas  ,e d n e j  z 
n a jb n 's z y c h  W  eczorynek sympatyczni au- 

>rzy coś w tym w zg lęd z ie  sp łod zą  Naj- 
I ^pazv b y łb y  piorunujący pa tos  dziadźkl 
A  a le  na zakończenie W ieczorynki, 
tak, a ż e b y  późniejsze żarfy nie psuły 
efektu.

O śm ieszać za to  należy systematycznie 
obrażan ie  _ ę  ch łopców  wiejskich, anfa- 
łjomrrp  wsi, zaw ziętość siarych ifd.

Pola o a satyry o lbrzym ie  np Stasiuk 
S's  ns A d w er ,k 9 i grozi nożem  

j F p n o g :  „kochajmy się z mo-
m każda wioska pow inna  życ z g o d ­

nie, jak „KaskadaI".
* * *

Uwagi ?e ryczą spo łeczne j  strony ostat­
niej W ieczorynki.  Jeżeli chodzi o  stronę 
psycho log iczną  tc b y ła  ona znakomita.

C zekam y na skrzyżowanie szpady  z Fa 
łą Lwowską.

J.

KRONIKA
WILF.ŃSKA

D YŻU R Y APTEK.
D_,ś w nocy dyżurują  n as tępu jące  ap­

teki: S oko łow sk iego  (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów C hom iczew sk iego  (W  Pohulanka 
25); M ;ejska (W :Ieńska 23); Turgiela 
i Przedmiejskich (Niemieckc 15); W vsoc-  
k!e g o  (Wielka 8).

o n ad io  stale dyżurują  apteki Paka 
(A.ilokolska 42); Szanfyra (L egionów  10) 
i Zajączkow sk iego  (W ifoldow a 22).

am
H O T E L

„ST. GE0RGES“
«  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

A K A D E M IC K A

* —  Sodulicja  >i a r  i a n są  a Akademików USB
w Wilnie zaw iadam ia ,  że dnia 2 lutego o g. 
9 odbędzie się  w Kaplicy Sodalicyjnej  Msza 
Sw z K om unią  św., po czym o godz. 10 w 
Ickalu  w łasnym  iW ielka 64) zeb ran ie  ogólne 
t  re fera tem  sod. B e rn ard a  Gajdusa pi.  „Ra 
tolicyzm ^o d s taw ą  zdyscyplinow anej  jedno  

Obecność członków obowiązkowa. Go 
ście miie widziani,

Z E B R A N I A  i O D C Z Y T Y .
—  Środa li te racka.  Z pow odu święta przy  

padającego  w dniu  2 bm. ko le jna  Sr.-da I Me 
rai ka odbędzie się w dniu 9 bm. P. Euge-iittsz 
Nowosielski wygłosi  w tym  dniu  odczyt z 
przeź roczam i pt. „ W rażen ia  z podróży  na wy 
■•py Pó łnocnej  Polinezji  — FPip iny",

—  Dziś w sali  S towarzyszen ia  Techników 
Polskich (W ileńska 33) odbędzie się T rąd y  
cy .na  Doroczna  Zabaw a  Sybiraków, na  k tó 
rej.  j a k  zwykle czas up ływ a miło i wesoło. 
Kotylion. Niespodzianki.

Początek  o godz. 2.
—  Zebranie  cieśli. W  dniu  2 lutego, w 

środę (święto Batki  Boskiej Gromnicznej) o 
godz. 13 (1 po pot ) odbędzie się zebranie  
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Cie 
śli, w s.edzibie  Związku przy  ul Metiopuli- 
talnej Nr. 1.

R Ó Ż N E

—  W y staw a  obrazów, ar i .  mat. B. Załkin 
da  p rz y  ul. D o m in ikańsk ie j  17, o tw ar ta  co ­
dziennie  od 10 do 16. K ie row n 'k  wystawy Jó 
zef Saudel.

—  Kurs pszczelarski.  K ierownictwo zespo 
łów pszcze larskich  Koła W ileńskiego Rodzi­
ny  Kolejowej,  z dniem  7 lutego rb. u rucna-  
niia d w u n as io d n io w y  k u r s  pszczelarski.

Zapisy p rz y jm u ją  i jn fo rm acy j  udzie lają:  
K ancelaria  Okręgu lt K., ul. Słowackiego 14 
(Dyrekcja  Kolejowa),  codzienie od godz. 10 
do 12 i Kance lar ia  Kota W iienskiego K. K. 
(Ognisko K. P. W.,  n ap rzec iw ko  dworca  ko 
lejowego) codzlenlc od godz. 16 do 18.

—  Słynne m edium , ja snow idząca  Mira  i 
telepata Glinka w „Pa ia ls  de  Dansc“. Zann 
g azowaniem  wyżej w y m ien ianej  pa ry  dyr. 
Kneblewski śc iągnie do sw e g j  lokalu  prócz 
św ia ta  lekarskiego i kó ł  n aukow ych  elitę in ­
te lek tua lną  naszego m iasta ,  t 7ni b a r d z e j ,  że 
seanse z dziedziny m etapsych icznej  -(■'epa- 
ty  Glinki i jasnow idzące j  MTy, to coś nuby-  
wałego, jeśli chodzi o pa rk ie t  kabare tow y.

Z A B A W Y
—  tfal io t  Hallo!
Czyn jest ob u s tro n n ie  skutecznym,
Gdy łączym y p rzy jem n e  z Dożytecznym.
Dziś b aw im y  się wesoło na  wielkiej za ­

bawie taneczne j  w salonach ZW. R E Z E R W I­
STÓW ul. T a ta r sk a  Nr. 6. Bufet tani i obfi­
cie zaopa trzony .  O rk iestra  wojskowa. P o ­
czątek o godz. 20. W stęp  9C gr.

Całkowity  dochód przeznacza sic na po­
moc zim ową uczniów  szkoły Nr. 21 im. Aua-

Kto?
WŁÓCZIjDZY.
Gdale?
W  SALI M IE JSK IE J.
Co?
KOSTIUMOWY BAD
r>zi*
W  KrtAlNIE BASN1

Cale W ilno
23 godziaa,

MPGRENO-NERYOSIH"

z a s t o s o w a n i e  ;

GRYPA P R Z E Z IĘ B IE Ń  
BGfLE GtOWYżZĘBdW iip.

- bó,rfwo członka zarządu zw. zawo- 
oe >ego robotników przemysłu drzewne­
go I prezesa sekcji „dykty" przy Z 1 Z  J 
bołowlejckyka, o czym donosiliśmy wczo- 
n h wywołało w sferach robotniczych W il 

■' = a komentarzy. Pod zarzutem udzla
u w napa dzie nn Sołowiejczyka policja 

■rtszłe *a ła  0rtegdaj w ,oka|u z z z  dwÓ£h
red uko w an ych  robotników fabryki „Dyk- 
rvm • *afncjcia * Oublsa, przeciwko kłó- 
i V  *1 * SZe'eg f,osztak' oraz na któ-
cow 1 oi*?ie Wlka« ł a ,  Jako na spraw- 

q  .i TT* lona zab ,,e3 °  robotnika,
a  « ' " s r u £ ,  ° p“ w l ,d -

w " DyW»" 
rekcla zwolni f  C,a rODO,n|K6w. Dy-

wyb“ biko n feren cję  J T  'hspek!of P ™ c y  zw otał

» " H  j l  b,i"

- n o  Część rooo nlkow przyjęło ,  n 9
* »  d .  p a c , ,  t a e f c
‘n d ile ,, w ,ej liczbie C ia s n o ,™  *

R e k to r  obfyk 16 C1C,ał ła ł ,u d n l i  1 łn- *Pe <tor pracy zgodził się na fo

W jJłw  ”  >u na rerenie fabryki po- 
t o b J h . * 2  T ' Łf,0 ,n lkaml tarcia Część  
l-sdnak l 'ł 90tł ,̂ła si  ̂ 1 ł9 decyzją. Byli 
aolłacio V 7' kł6rZy P ‘owadzlll usilną 
»lć P ' • m' bv w dr°d r e  straiku zmu-
Ssoon ,8bvkŁ d0 I a„udrien 'ao "lanyen f,zech robotników.

dtn^l*C!lr ênia robotników prowa-
łe a n  n  ̂ \ . rów n,ei od zewnątrz. Ubleg-
T s le *  Wa|,,hU łeren  fabrykl P rzedosła  
.  ' . v oaobnlcy, którzy ortro wystę-
n  P r'e c lw k o  So ło w le jczyk o w l I na- 
Tu A  l hr? 0 ,, ,kow  d 0  o g ło szen ia  straj- 
rorern V Cl n aw e t  w vra zlll ślę, ż e  le- 
śtra.ku T  SZą Jr0 b ° ‘l ik6w  do  o g ło szen ia  
' o ł L i e T r  " T aia l‘ I lę  p e d  adresem

2  tere" ,abryk‘ P” !d0’ r  . ? rze i Parkan.
d o w ^ uj: J ‘ ° |1« r 9i J  *?,nego napadu

» c£ 5 l2 :U”,̂ n’^ "
Sołowiejczyl w iacał z pracy. W  labry- 

i r z ^ r h ' W - harakierze majstra. G d y  
ryh  ̂ ® 1 ob°k  budynku monopolu spl- 

T g°i Z°S,5ł IrJenack-  napadnięty 
z k^ ł i i d -  Stlnuf- fomem żelaznym po głowie

Sołowiejczyk na , 3zle u, a(łł. Nartgpńta

óziałccia n M im
jednak , d n lis ł sie I o własnych siłach 
d o b u j ł  do domu Nr 106 przy ul Nowo- 
gródi. lej, gdzie jest telefon, siamłąd zaś 
oso Iście telefonicznie zaalarmował pó- 
gofowle ra*dnkov.e . Po nałożeniu mu opa 
tfUnku własnych siłach w szedł do a i t .

I dopiero po paru minutach stracił przy­
tomność, by w ięcej już jej me odzyskać.

Aresztowani pod zarzutem zabójstwa 
nie przyzna/ą się do winy. W czoraj od ­
był? się sekcja zwfok zabitego, zaś dzisiaj 
ma się odbyć pogrzeb. (c).

Prokurator oskarż»
w proces!? czterech adwokatów

W czoraj w procesie czterech adwoka­
tów rozpoczęły się przemówienia slron. 
Zainteresowanie się procesem wzrosło  
znacznie I salę rozpraw wypełniła publicz 
ność, składająca się przeważnie ze znajo­
mych I osób i  tych samych sfer towarzys­
kich, co I oskarżeni.

Dla ławy oskarżonych rozpoczęły się 
b ?rd zc przykre chwJle, ponieważ przemó­
wienie prokurałoia Popowa, który rozpo­
czął oskarżenie,
B Y ŁO  UTRZYM AN E W  TONIE OSTRYM . 
Dłuaacz reaguje na przemówienie oskar­
życiela, nerwowo notując bez przerwy 
praw dopodobnie bardziej ostre zwroty 
I zapewne będzie na nie odpowiadał dłu 
go 1 rozwlekle, jak ło już robił podczas 
rozprawy. Dyzenhauz oraz resila  oskarżo­
nych wysłuchuje mowy prokuratorskiej z 
wypiekami na twarzy. Szczególne zdener­
wowanie okazuje Frydmanowa I Dyzen- 
hauzowa.

W czoraj przemawiał prokurator Pc- 
pow Rozpoczął cd  stwierdzenia, że opi­
nia publiczna I prasa zajmule się osobami 
oskarżonych, jako adwokaiów I skłonna 
lest upatrywać w Ich postępowaniu nawet 
wykładnik elykl adwokackiej. Przestrze­
ga więc, że łaiwo w ten sposób

M O ŻN A  D O JŚĆ DO FA ŁS Z Y W Y C H  
W N IO SK Ó W

Oskarżeni nie spełniali swego obo­
wiązku adwokackiego, Adwokat twórca 
fikcji, adwokat, który nie dba o Interes 
państwa nie jest adwokatem. Trzeba pa­
miętać, że oskarżeni popełniali przestęp­
stwa, korzystając z przywilejów palesfry.

Prokurator przeszedł następnie c<o 
omawiania poszczególnych spraw opisa­
nych w akcie oskarżenia. M ówiąc o sprze­
daży domów Białego prokurator podkre­

ślił, że Biały był zmuszony do wyrażenia 
t « d " a łę franzabęję. Po w yjeździe do 

nie LoresDoridował nawet z krew­
nymi. chcleł ukryć, że posiada nierucho­
mości w Polsce. W Pol :e  Jedne, są

A D O W C Y  YŁm DZ SO W IEC K IC H , 
JEST „K k E d i B IURO " I JE G O  A D W O ­

K A CI D ŁU G A C Z  I D YZEN H AU Z  
Białego zmuszono presją I podstępem do 
wyzbycia się mienia w Polsce.

Jako bardzo charakterystyczna sprawę 
dla tranzakcji, zawieranych przez Długa- 
cza, przytacza prokurator sprawę Lulań- 
sklch. Nieruchomość łych obywateli so­
wieckich sprzedano za 13 tysięcy złotych, 
do rąk właścicieli doszło tylko 870 zło ­
tych, reszta utonęła w kieszeniach oskar­
żonych I w kasach moskiewskiego „Kredit 
Biuro".

Długacz I inni oskarżeni działali nie 
fylke na szkodę obywareli sowieckich, 
lecz narażali także na straty skarb państwa 
polskiego, omijając w ten sposób prawo, 
aby nie zapłacić sum, należnych z tran­
zakcji.

Dziś w dalszym ciągu będzie mówił 
prok. Popow. (zł.

WMrński H?ms»»czkf 
yreszŁ pert St»łncsm

W cz o ra j  donosiliśmy o p o w tó rn e j  zu ch ­
wałej  nclcczce groźnego bandy ty  W ik to ra  
Baltna .  '

W czora j  wieczorem nadeszła  do W ilna  
wiadomość o ujęeiu Balina .  Został  on nre 
sztiłwar.y na  terenie  wojew. now ogródzk ie ­
go. w re jon ie  Siołpców.

W edług  wszelkiego praw~do|iodobieństwa 
Dj lin m ial z am iar  zbiec na  t e r m  Rosji  Sow.

I  i i  \ l
Gdyby k toś t ra f i ł  do g im naz jum  im. Mi­

ckiewicza w dn iu  29 stycznia,  ten  przeży łby  
dużo zmieszanych ale  serdecznych  w z ru ­
szeń. Na razie  mógłby zapytać :  „Co się s ta ­
łe? Dokąd  lak  walicie całą o lb rzym ią  sz k o ­
łą z rana .  k iedy  m usicie  siedzieć w k lasach  
i uczyć się? Dźwiękiem trąb ,  ry tm em  dzw o­
n iącej muzyki,  podryw acie  na  nogi cześć 
miasta?  Co się u was stało?

A ś rodk iem  ulicy wali o g rom ny  szereg 
g rana tow ych  m undurów .  Rzeka ta jest  hu  
czna i w y da je  się bez końca.  Idą  do kośc io­
ła O rk ies tra  krzyczy n a  całe miasio :  .Ma­
my im ien iny  D y rek to ra l  Chcemy p okazać  
mu. że go kootiamy.

Szkoły im. Mickiewicza i S łowackiego sa 
f ragm en tem  W ilna .  Dobrze je s t  czasami za* 
rzeć w taki  zakątek .  Należy się dowiedzieć, 
dlaczego uczm owie  zapragnęli  z am an ife s to ­
wać sw oją  miłość. Bo to oni sam i zburzyli 
p< rządek  dn ia  powszedniego, wyważyli  
drzwi codzienności na  mile  święto, na  imie 
niny swego d y rek to ra .

Sala... Orkiestra  i c h ó r  na  scenie. Dla dy 
rek tora  fotel. Dwa rzędy c iasno stłoczonych 
krzeseł dla  wszystkich.  Sam ych  uczn iów  jest 
700. Rada  Pedagog .czna  w komplecie.  Przed  
stawic.ele rodz iców siedzą na  p r awo w pmr- 
wszych rzędach. W ch o d zą  sz tandary .  B aer 
nośćl Teraz  g rzm ot ork ies try .  E n tu z jazm  
Pieśń „Niech żyje i .am ‘‘. To wchodzi dv 
rektor.

Mili w ilnianie,  nie wiecie jeszcze, że g i­
m naz jum  im. Mickiewicza i Słowackiego p j -  
czuły się dotknięte,  że na  szkoły te i na  ich 
dy rek to ra  ciągle teraz  sypały się n iep rz y je ­
mności.  Ciągle z nas prasa  nie była z a l i -  
wolona i ciągle wychodziły  na  jaw  rzeczy, 
k tóre  były i w  innych  zak ładach ,  ale  k tó re  
p rzypisywano  wyłącznie „Mickiewiczowi" 
Chłopaki chodziły n a jeżone  i złość w nici. 
kipiała, że pan  d y re k to r  h u m o P  stracił,  lak i  
taki przysięgał,  że on tam  nigdy nie zos ta­
nie dy rek tp rcm , bo  to z w ar io w a ó  m ożna  — 
ale ze tym czasem  m a  zam iar  „kości po ra  
ch o i \a ć “ tem u i owemu.

TEATR i MUZYK#
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.
Dziś we w torek  - lutego o godz. 8.15 w. 

T e a t r  Miejski odegra  jedno z os ta tn ich  przed 
s tawień św ietnej kom edii  w 5 a k ta ch  E. 
Scribe‘a „SZKLANKA W ODY“ z p. Jadwigą 
Zoklicką f

lta.lka dla dzieci. W  środę  2 lutego i w 
niedzielę 6 lutego o goaz 12 15 w południe  
zes łaną  odegrane  dw a osta tn ie  p rzeds taw ie ­
nia p rzep iękne j  ba jk i ,  u rozm aicone j  muzyka 
i tańcam i Wł.  Krzem ińskiego „DZIECI PA 
NA MAJSTRA". Ceny p iopngandow e-

Popo ludn iów ka .  W  środę  dn ia  2 lutego o 
godr  4 14 po puł. ukaże  się  k om ed ia  współ 
czesna Bus F e k c te ‘go „JAN". Ceny propa  
gandowc.

Koncert .  W  czwartek  3 lutego o godz. 9 
wieczorem odbędzie się drugi i o sta tn i  kon 
cer- lau rea ta  M iędzynarodowego K onkursu  
P ian is tów  im. Chopina w W arszaw ie  — Alek 
san d ra  UNlNSKlECO, poświęcony ca łk o w : 
cię twórczości Chopina Ceny miejsc  spec­
jalne. Bilety wcześniej do nabycia  w kasie 
T ta l r u  „Lutn ia" .

Najbliższa  p rem ie ra  na  Pohulance .  Naj 
hl ższą p rem ierą  bedzie wznowienie  doskona  
łej kom edii  Wł. F o d o ra  „MYSZ KOŚCIELNA 
i udz ia łem  a r ty s lk i  T. K. K. T. w W a rsz a ­
wie, p. J. Zaklickiej.

TEATR MUZYCZNY „LUTNTA“ .
Dziś po cenach  zniżonych g ra n a  będzie 

opere tka  o wielkich w a lo rac h  m uzycznych 
„ IP .A IN a UŚMIECHU" P r .  L ehara .

Ju t ro  (2 lutego) j a k o  w dniu  świątecz- 
n j m  T ea tr  L u tn ia  czynny bedzie dw u k ro tn ie  
a m ianowic ie :  o godz. 4 po  poł. po  cenach  
p r o p a g a n d o w y c h  g ra n a  będzie p rzep ickna ,  
spec ja ln ie  miła dla oka  i ucha  polskiego, 
ope re tk a  K o n tu s z o w a  „BIEDNY STUDENT" 
(PALESTRANT), jako  tło  m ająca  R ynek Kra 
kowski  i d w ó r  p o lsk i ;  o godz 8.15 p o  rac  
trzeci na jw eselsza  opere tka  F r .  L eh a ra  

HRABIA LUXEMBURG".
>V p ią tek  ope ra  „Rigolctto"  w Lu tn i .  Fe  

nom ena ln i  śp iewacy Dinu Badescu i Serban 
T as jan  po raz d rug i  i o sta tn i  w ys tąp ią  w o- 
perze „Rigoletto"  w piątek  w Lutni,  j e d n o ­
cześnie wystąpi ar t .  opery  p a ry sk ie j  Anna 
I c iada i inni

T ea tr  dla  dzieci w L utn i .  K ierownictwo 
p rzygotow uje  now ą  p rem ierę  dla dzieci, bę- 
ćzie  n ią  „KRÓLEWNA ZOltłNA", n iezm ier  
nie m alownicza,  c iekaw a i poucza jąca  b a j  
ka Reutowej.

P rem ie ra  w ponowie lutego.

TEATR „Q U I PRO Q U C "
Dziś i ju t ro  osta tn ie  dni doskonałego pro 

g ram u  inauguracy jnego ,  k tó rego  przebojem  
jest św ietna opere tka  J. Offenbacha  p. t. 
„ F r u  Sufleri p rzy jm uje" .  Poza tym  część re 
u lo w a  oraz  em oc jonu jące  tr io  ekscentryków.

Udział b io rą  Xcnia Grey, Mila K am ińska.  
M anisłnwa Rylska, Tadeusz W ołowski,  Ma 
rinn D e im r ,  Kazimierz Chrzanowski Zbig 
i'ievv Opolski.
Cculzień dwa przedstaw ien ia  o godz. 6,15 i 
9-, w środę  trzy  — o 4. 6,15 i 9 wieczorem.

Lecz po nam yśle  okazało  się, że n a j ­
lepszym środkiem  na w ew nętrzne  t roski  bą- 
dzie zam an ifes tow an ie  dyrek to row i  swujej 
6ympatii.

Bardzo  pięknie  zrobil i to chłopcy. P r zy 
taczam  tu  f rag m en ty  p rzem ów ienia  p rz e is ta  
Wiciela sa m o rząd u  szkolnego;

„Jes teś  dla nas  nie ty lko  dy rek to rem , 
przedstawicie lem  władzy, ale także  naszym 
najlepszym  przy jacie lem  i powiern ik iem . Ci 
k l f r z y  chcieli o tworzyć  przepaść  pomiędzy 
Tobą a  nam i,  srodze  się zawiedli.  Zam- is'. 
oddalić  nas  od Ciebie jeszcze ba rdz ie j  zbli­
żyli.

Pos tanow il iśm y  uczcić dzień dzis ij jszy  
czymś, co by Ci jasno  wykazało ,  że Cię rozu 
mierny, że p raca  T w oja  nie poszła na m arne

I dlatego też zakupil iśm y k a ra b in  maszv 
nowy, k tó ry  zostanie  p rz ek azan y  Armii.

Chcielibyśmy, abyś wiedział,  że drogą 
»woja nie dą/.ysz sam otny  i n iezrozum iane ,  
Iccz że z T o b ą  idziemy i m y —  Twoi w y ­
chowankow ie".

Jakże  się z tego ucieszył d y re k to r  Żere-
hecki. '  “ * • '  , l

„Zbiera l iśm y posiedzenia,  żeby znależi 
ś;odki  na u rob ien ie  z yvas w myśl rozkazi  
W odza Naczelnego p raw y ch  żołnierzy,  ale  
widzę, że W ilno,  m iasto  W ielkiego M arszał­
ka, uprzedza  życzenia i rozkazy. W y już je ­
steście żołnierzami.  Nie mogłem o trzym ać  
piękniejszego uponnnKU. Nie chcieliście  że­
by k toko iw iek  yvam dopom ógł i uchyliliście 
pomoc m ate r ia ln ą  Rady Pedagogicznej,  k tó  
ra zebrane  100 zł p rzekaza ła  do m oje j  d ' s -  
pt zyrji  osobno. Ja  te 100 zł p rzeznaczam  
róyy-nież w myśl waszych intencji  na przy­
sposobienie yyojskoyy-e — na przyszłą  Armii; 
polską".

* * *
Oto dlaczego grzmiące trąby- orkiestry 

obudziły  z d rzem ki do ro żk arzy  na  ul icach 
1 p rzerw a ły  ospałość  p rzechodn iów  wileń­
skich — to uczniowie miedzianą  salwą g'o- 
siii o sw oje j  miłości,  a  obok szli solidarni 
z nimi w ychowawcy.  E. K. M.

ąga^11 v

. R A ^ S 9
W TOREK, dnia 1 lutego 1938 r.

6.15 Pieśń;  6.20 Gimn. (>.40 Mu z y k i ; :  06 
C r ienn ik  por.  7.15 Muzyka; 8.00 przerw a
11.15 Audycja  dla szkół; 11.40 Echa  rv’j ,k i c  
11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12.03 Audycja 
co.udn. 13.00 W iadom ości  z miastu i p r o ­
wincji;  13.05 „ Ja k  leczyć o d m ro żeń 5;*, i opa 
rżenia" — pog ad an k a  H a liny  Okryńskn-i
13.15 D robne  u tw ory  \y- w y konan iu  słynny-;! 
solistów; 14.00 Nowości m uzyki lekkiej 
14.25 „W szystko  i n ic"  — nowela  Stefana 
'Żeromskiego; 14.3„ Muzyka p o p u la rn a ;  14.15 
ćagadki  m uzyczne  — audvc ja  dla dzieci- 
16.05 Przegląd ak tua lności  finans.-gospod 
lu.15 Koncert  rozrywk. 16.50 Pogadanka .
17.00 '„ P rz ez  a m e ry k ań sk i  T ybet" ;  17.15 
Recital śpiewaczy Yvon le Marc H a d o u r  — 
b r ry to n ;  17.50 „P tak i  naszych ulic" pogad
18.00 W iad .  sport .  18.10 Chwilka l itewska w 
jęz. po lsk im : 18,20 Dziesięć m inu t  zespołu 
rlayy-nych in s t ru m en tó w ; 18.30 „O pow stan iu  
siyczniowy-m 1 —  dialog przep row adzą  Bo­
gumił Zwolski i Lech Bcyna*-; 18 50 P ro g ­
ram na środę;  18 55 Wil. wiad sport .  19.01 
„10 zasług i 2 występki K. Wł. Wójcickiego* 
yyieczór l i te rack i;  19.30 Polska  tw ó rczrś f  
chóra lna ;  19.50 P o g ad an k a ;  20.00 „Europa  
tańczy";  20.40 „Przedstayyiamy speakeróyy"
— audycja  W ielkiego K o nkursu  Zimoyyegn 
P. R 20.45 Dziennik wiecz. 20 55 Pogadanka;  
2i 00 Koncert  symf. 22.00 Muzyka Lin. 22.50 
O statn ie  wiadomości;  23.00 Muzyka tan. 
2d.3( Zakończenie.

ŚRODA, DNIA 2 LUTEGO 1938 r.
8,00 —  Sygnał czasu i p ieśń; 8.05 — dzień 

n ik  p o ra n n y ;  8.15 —  M uzyka; 9,25 — Słynne 
ork ies try ;  10.00 —  T ran sm is ja  nabokeństyya 
z K rakow a ;  11,30 — R eportaż  z życia; 11,57 

| — Sygnał czasu , 12,03 —  P o ia n e k  symfonie!  
n y  13,00 —  P o g ad an k a  13,10 —  „Choczka- 
Niechoczka i D re p tu ch a "  —  frag m en t  z o- 
powieści społecznej „T a k  zw ani g łupi"  M arn  
Hodziewiczóyvny; 13,30 —  Muzyka; 11,45 — 
Audycja dla wsi;  15,50 „Hokus,  pokus  doir.i- 
n ikus"  —  a u d y c ja  dla dzieci; 16.05 — K on­
cert  k am era ln y ;  l"7,00 Z dzie jów polskie j  k a ­
walerii lekk ie j,  17,15 —  „W ilcza noc"  —  a u ­
dycja m uzyczna  w opr. W a n d y  Dobaczews- 
kiej  i Tadeusza  Szeligowskiego 17.50 —  Da 
bre  serce m a tk i"  — pogad ; ł8,00 —  Coś dla 
azieci; 18,10 — „ Z a p o m m a n a  W i l j a “ — p o ­
gad an k a  A leksandra  Chm ielewskiego;  18,20 
„Tokio,  m ias to  pięciu m ii ionow " —  audyc  
ja słoyvno-muzyczna Adama Merwaldta;,  
18,50 — W ileńsk ie  wiadomości  sportowe; 
15,55 — P ro g ra m  na  czw artek :  19.00 — 
„ ł  ączki w burs ie "  T ran sm is ja  z Bursy  Ziem 
Fłn. W schodnich ,  prowadzi  H a lina  Hohen- 
d l inge trów na;  19,30 — Osta tn i  raz  kolędy: 
1.1,45 — W iad. sportow e; 20.00 — „Średn io ­
wiecze yv m uzvse n iem ieck ie j"  — koncert  
z ob jaśn ien iam i T adeusza  Szeligowskiego;
20.15 — Dzienik w ieczorny;  20,55 — Poga- 
aan k a ;  21 00 — Koncert  Chopinoyvski w wy­
k o n a n iu  H e n ry k a  Sztunipki — fortepian- 
2! 45 — „W izyta  u lek a rza "  —  skecz; 22,0C
— Muzyka taneczna;  22,55 — Ostatn ie  w ia ­
domości;  23,00 — T ańczym y; 23,30 — Zakoń­
czenie p rogram u.



3 „KUBJS* ' {4J49J.

Ogólne zebranie członów wtensHisj fiminy 
Staroobrzędowców

30 stycznia  r. b. w lokalu  W ileńsk iej  
Gm iny  S ta roobrzędow ców  odbyło się  przy 
l icznym  udziale  walne zebran ie  członków 
gminl. Z ebran ie  po zaznajom ien iu  się ze 
szczegółowym 2 godz innym  re fe ra tem  o dzia 
lalności gm iny  wiceprezesa  Borysa Pimo- 
now a  oraz  po z azn a jo m ien iu  sie  ze s p r a ­
li ozdan iem  kaso w y m  i reefratesu kom is ji  re 
w zy jne j  zatw ierdz iło  sp raw o zd an ie  oraz  u- 
d z i tb ło  us tęp u jącem u  sk ładowi Rady na 
c i t l e  z prez. Arseniuszem Pim onow yin  s e r ­
decznego podziękowania .

Z ebran ie  uchwali ło  nowy s ta tu t  cm en ta r  
ny oraz  us taw ę  o sam oopodatkowan.iu  się 
członków na rzecz Gminy, a także  upoważ 
a ito  Radę Gminy do realizacji p ro iek tu  roz 
budow y lub budow y  gm achu  now ej szkoły 
dla dzieci s ta roobrzędow ców , gdyż obecny 
szkolny gm ach  jest  n iew ystarcza jące  wobec 
t rzykro tnego  zwiększenia  się w ciągu ostat-  
»i r h  la  lat liczby dzieci (ponad 300 dzieci).

N astępn ie  walne zebran ie  d o kona ło  wy­
b o ró w  nowego sk ładu  Rady Gminy na  na 
Stępujące trzechlecie 1938—1931, w liczbie

ł;: członków, oraz sl lad kom is ji  rewizyjnej.  
Prezesem Gminy jednom yśln ie  o b rany  zos 
-at dotychczasow y prezes,  b, s en a to r  Arse- 
uiusz Pimonow.

Do Z arząd u  Gminy weszli. P im o n o w  B., 
P im onow  J., Andre jew  J„  P ro k o f jew  J., Pi 
m onow a S., P im onow a I., P ro k o f je w a  Ch., 
Urbanowicz  Iv., Antonow P., Je rof ie jew  U., 
R om anow  F., R om anow  J., T o łkaczow  J., 
Matwicjew A., N ikitin  W.,  Jak o w lew  J., 
Szerszniew K„ Guszczenko J., Agafonow E., 
K ir janow  Z., T a ra só w  S., Gzermecow J., 
Czerniecow L., Bogdanow G., Guszczenko I., 
Iw anow  P., Kozakiewicz I., Gajosińskij  S., 
W asiljew R.. Szałk ina W., ^ ie r ia k o w  J., Mi 
chajłow J., Mikuljew M., S im onow a P., Ro 
m ailowa L , Popow a M., Z łotn ikowa W., 
Je ro f ic jaw  K., M atwiejewa O., Busk ina  D., 
Isakow  P., Glebow A , Sosnowski J., Po p o ­
wa M., Jaw ow lew a  M.

Kom isja  Rewizyjna: Lepiechin  P., Andre 
jew K., Jegupienok  M.. Szarapow  W., Urba  
nawieź K

„Sptaca j zimę —* jedź  la tem". M o d e ie  1938 na mo*ocyklu „ARDIE". W szystkie 
w eli t raze  na sk ładzie .  J e d y n e  d w u o s o b o w e  „setk i"  z akum ulatorem  i sygnałem , 
w o ln e  o d  reiesiracji i p raw a jazdy. G e n e ra ln e  przedstaw ic ie ls two: „SUNBEAM",
W arszaw a, Fredry 4, W arsztaty. Części zam ienne. B ezpłatna nauka jazdy i do- 

radnid fachowa. D o g o d n e  warunki.

u ż y w ać  p u d ru  ro ś .  
l in ńeg o ,  n ie s ik o d i i-  
w e g o ,  nie z a ty k a ją ,  
c e g o  p o ró w ,  n a d a -  
|q c e g o  c e r z e  św ie .  
■żosc i m at ,  w odcie-  
niu ka rn ac j i .  l a k im  
jes t  roś linny , p iz y .  
g o ło  w uny n a  sp ro sę .  
K o w a n y c h  c e b u l ,  
k a c h  l i i j J  h i o ł e f

B A R 1 D
Teatr h & U I - P R O - ^ U O "  — Luawisarska 4, teł- 26-87
■ » —  i. .   -  —  . i  i ... =  — —

V.
Dzii 2 przedstawienia: o godz. 18-ej, i 21-ej

P A N  S U F L E R I  P R / I Y ;  J E
obraz m jz y c z n y  J. O ffenb ach a .  Część 11: SKECZE —  ŚPiEW —  TAŃCE

r n  i C l  E l  I Najpiękniejszy  r o m a n s  zburzony przez na jn iższe  ludzkie  instynkty

WallaceW  L i  L  L  L i O  L /

w swojej na jlepsze j  roli, jako kiwawy przywódca buntu

S ta te k  niewolników Piękny nadprogram

ę  j  l A P  I Dziś. Film. który wzbudził zn ln te re so w an ie  ca łego  świata

h iu m j towarzysze br.ni
Film, w którym każdy z bo h a te ró w  mówi swoim językiem; f ran cu sk im ,  rosyjskim, n ie ­
m ieck im  i an g ie lsk im .  Każdy powinien  ten film obejrzeć  Atrakcja I Aktualności.

Shirley TEMPLEOGNISKO]
u a z m u T i „ m \ l y  to w i m

W pozosta łych  ro lach :  John Boles I Jack Holt
N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans,  o  4-ej, w nieuz, 1 sw. o  2-ej.

Kim M A R S .  Dzieje b o h a te rs .  p ira ta ,  walczącego o  cześć i Serce ukoch .  kobiety

„ C z a r n y  k o r s a r z
Z dobycie  F landrii  przez Hiszpanów. Porywające sceny g igan tycznej  bitwy m orsk ie j  

F l 'm  wyświetla s ię  rów nocześn ie  z W arszawą, P iękny  Kotorowy n a d p ro g ra m .  Pocz. o  2-ej

C hrześc i jańsk ie  k ino  Największe i na jp ię k n ie js ze  arcydzie ło  polskiej  p ro d .  fi lmowe|

ś w i a t o w i d  [ „ Z n a c l i o r "
w-g n a jp o czy t r  e |szej  powieści Dolęgi-Mostowicza,  W roi. gł.; Barszczewska, Ćwiklińska, 
S tępowskI,  Zacharewicz,  Węgrzyn, Łoziński i in.  Początki: 5 —7 - 9 ,  w n iedz ie lę  od  1-ej

N a jrad y k a ln le jszy  ś rodek  dla c ie rp iących  na  n a jb a rd z ie j  z as ta rza łą  1 na jw iększą

p r z e p u k l i n ę
gdy n aw et  op e rac je  i opaski różnych  z ag ran iczn y ch  spec ja lis tów  nie pom ogły  oraz  
w j r t lk i e  fa łszywe w yna lazk i  n !a p o sk u lk o w a ly  u su w a  jedynie  spec ja lis ta  z długoletn ią  
p -a k ty k ą  dla ( ie rp iąc y c h  oa r u r lu rę  za p o m o cą  m ojego o p a te n to w a n a ’ !  ban d aża  Nr, 
i?09 k tó ry  p rzynosi  p ra w d z iw a  p.imoc m ężczyznom  i kobietom. S. KON W arszaw a,  
Sosnow a  13. PR O SPEK TY n a  żądan ie  bezp łatn ie .  P rzes t rzegam  przed  naś lad  )\vnietw-m 
tno jego  ś ro d k a  przez  fa łszywych  s o c j a l i s t ó w .  Kto zupełnie  już  straci ł  nadzieję ,  znajdz e

u m nie  p raw d z iw a  porno?.

Najweselsza premiera! Początek o godz. 2-ej 

I d ą . . .

Dwaj złodzieje 
DYMSZA i BODO

po raz pierwszy razem w jednym filmie

w komedii jak:ej jeszcze rue byfo „ROBEF.'i BERTRAND" 
W pozost. roi.: Fertner, Grossówna, Ćwiklińska. Znicz i in.

Dokładna  informacje 
g łoszeniowa o  pismach 
o ra z  pierw szy  spis firm 
o g łasza jących  się i o sób  
pracujących w zaw odzi*  
og łoszen iowym  i rzeczo­
zn aw c ó w  i g iafików re ­
klamowych, dyrektorów, 
kierowników i w spó łp ra ­
cowników dzia łu ogłoszeń 
w w ydaw nictw ach ,  właś­
cicieli, dyrektorów i współ­
p racow ników  fachowych 

biur ogłoszeń.

Do n ab y c ia  u a a b e f h r  ra I W olffa o raz  
w w iększych księgarn iach . C ena Zł 5.—

L A R U M
BIURO OGŁOSZEŃ 

WARSZAWA,  KRÓLEWSKA l
TEL. 51872, 61638, SIC43

Zapowiedź
M ikołaj Kostrzewski,  rybak ,  s tanu  wolne 

go, zam ieszka ły  w  Kukucie  Małe, gm Twe- 
r tcz ,  po w ia t  Swięciany, syn Dionizego Ko- 
s trzewskiego i żony jego zm arłe j  Schlifińs- 
kiej.

Aniela W ysocka,  bez zawodu, s tanu  wol­
nego, zam ieszkała  w C harbcw ie  gm Kłecko 
p ow ia t  Gniezno, có rka  Boles ława W ysockie  
go ł żony  jego Bronisławy, u rodzonej  B u ­
dzyńskiej,  chcą zawrzeć  związek małżeński.

M ikołaj Kostrzew ski  
Gniezno m. ul. Brzybowo 37 

Woj.  P oznańsk ie  Wleflc.

L O K A L E
SK LE P wraz z m ieszkaniem  vis-a-vis 

ry n k u  do wynajęcia .  Zarzecze Nr. 19.

1AA1AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

 R Ó Ż N E ”

—  S kradz ioną  książeczkę w ojskow ą,  wy 
d a n ą  przez  PKU w- T arn o p o lu  na  nazwisko 
I l e im a n a  Landesberga,  zamieszkałego obec 
nie w B aranow iczach  przy  ul. Szosowej 113a, 
un iew ażn ia  się

—  Z gubioną  książkę  w o jskow ą  Nr.
045/t662, w yd an ą  przpz P, K. U. W ilno  na 
nazw isko  W łodz im ierza  W ituszki ,  zain. przy 
ul L w ow skie j  51, un iew ażnia  się.

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdyna to r  Szpitala  Sawicz. Choroby skórne,  
weno yczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
teł. 18-66. P rzy jn-u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T O R
B  I u  m  o  w  i c z

cho-nby  weneryczne, skórne  i m o czo p tc ieo e  
ul. W !elka 21, te'.. 921. P rz y jm u je  o  dgodz 

9— 1 1 od 3— S

D O K T Ó R
W  o I f  s  o  n

Choroby  skórne,  weneryczne i moczo - 
płciowe W ileńska  7, tel. 10 67 P rzy jm u je  
od godz. 9— 12 i 5—8 wiecz.

D O K  r  Ó R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne,  weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych, od godz. 9 - 1 i 5—8 w.

D O K T O R
Z e l d u w i c z D w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, na rzą ­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
Wileńska 28 m. 3, telefon i  17.

POWAGI NAUKOWE
sfwierdzcjq jednomyślnie, że  kąpie l nóg w soli 
ELENTRAT usuwa bezpowrotnie  odciski wszel­
kie zgrubienia  skory, dzięki zawartości waż* 
nycn biologicznych i kosmetycznych składników, 
o przedewsz/stk im  siarki o rgan icznej  związ­
ków tlenowych soli kwasów żółciowych i t. p. 

Ż ąd a jc ie  w ap tekach  i d rogeriach  soli

E L E  N T  W A T
Bezpłatnie p róbkę  przesyłamy za zwrotem  

ogłoszenia.
L. NASIEROWSKl, W arszaw a ,  Kaliska 9.

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

SZKLANKA w o d y
▼▼YYYYTYfYrYTTYYTYTYTYYYYYTTYYYYYYYTYYYYTT

3 Teatr muzyczny „LUTNIA11
Dziś o  godz. 8 15 wiecz.

KRAINA UŚMIECHU
Ceny zniżone  

W p iątek  4 lu te g o  op e ro

R I G O L E T T O
rrTfTfTTTTTyłTTrTTWrry f  TTV YTTTTTt t TTTTTT*

Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to, co da je  reatr.  kino, 

okrę t  itd , bo książkę  z

Biblioteki Nowości
W ilno ,  ul. Jag ie l lońska  10. Tel.  13.70
Ostatnie  nowości — k lasy cz r?  — lite­

r a tu ra  szkolna  — naukow a.  
C zynna  on 11 ao  19 godz. 

Kaucja  3 zł. — A bonam ent  miesięczny 
1 zł. 50 gr.

Okazyjnie  do nabycia:  1) Rymowicz 
i Święcicki: P ra w o  cywilne Ziem
W schodn ich  — T. X. Część I. (3 lo 
my) — 2) E ncykloped ia  Gutenberga 

(2D romów).

a  u  l i u u

handel I Przemysł
, , TTTTTTTTTTTYY7T7TTTTTT’ TTTT»T\ 1 T TTTTTT

GUSTOW NE SUKNIE balowe, wizytowe 
wieczór, płaszcze z imowe W. NOWICKI Wil 
no, W ie lka  30. W ytw . galant.  t rykotaże ,  bie 
Rzną.

j . r i t i i i . ł Ł r t m i i i l ł l ł m U U l i t t i A U U ż U

A K I IS Z S R K 1
tiTTTTTTTTT ŻTTTTTTTTTTYTTTTTTTTT

a k u s z e r k a

M aria  L a n n e io w a
p rzy jm uje  od godz. 9 i j n j  do godz. 7 iccz.. 
—  ul. J akuba  Jasińskiego l a —3, róg ui.

3-go Maja obok Sądu.__________

A K U S Z E R  K A
M .  B r z f i z i f f  ^

masaż  leczniczy i e lek tryza^ jr  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec). __________ _

a k u s z e r k a  
Ś m i a ł o  w s k a

oraz  Gabinet Kostnetycznv. odm ładzan ie  
cery, usuw an ie  zmarszczek, wągrów, pie­
gów, b rodaw ek,  łupieżu, usuw anie  tłuszczu 
z b ioder  i b rzucha ,  k rem y odm ładzające ,  
wanny  elektryczne, e tektryzacja  Ceny p rz y ­
stępne. P o rad y  bezpłatne. Zamk iwa 2fi - 6

▼TTTY
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P R A C Av±> 
—Y»»l -JłTTTTTTT"

Rządca  ro lny  ze średn im  wykształceniom 
i d ługole tn ią  p r a k ty k a  poszukuje  posady S. I  

m odzielnej  lub pod dyspozycją .  Zgłoszenia 
k ierow ać  do Oddziału  „K u r je ra  Wił."  w 7 o- 
v .ogródku pod „Uczciwy rządca".

P oszuku ję  posady  do m a ją tk u  (ostatnio 
p racow ałem  jako ro ln ik  we F ranc ji) .  Oferty  
do Adm inis trac ji  K u r je ra  W ileńskiego pod 
„posada  ‘.

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
V T T O T l H U R T O W N I Kr k U r l i i L  ,• d e t a l is t a

zytlca to b ie  na j lepszą  Itlijentelą 
ogłasza jąc  się w n » jpopu la rn ie j ­
sze  m p u m i e c o dl z i  e  i

na Z iem iach  P ó łn , -W scb r  d n :cb

K U R J E R  W I L E Ń S K I
W1LMO ul. Bisk. Banóurskitgo tel 99

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K O, 700.312. Konto rozrachun 25, Wilno 1 
C u n f a l a — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: teł. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, teł. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N owogródek, ni, BazyIJanska 35 
Lida, ul. Górnlańska 8, tel. 166 
Baranow icze , ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołoźyn, Wilejka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kiaju — 3 zL, za gra­
nicą 6 zK z odbiorem w administracji z ł .2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, d iobnelO gr .  za wyraz, kronika -edakc. i komunikaty 6 0 gr. 
za wiersz jednoszp Do tych cen doheza się za ogłoszenia cyf.owe tabelarycz­
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za bekstem 10-łamowy Z* 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje zastrze­
żeń miejsca Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.3C — 16.3C i 17— 19

W y d a w n ic tw o  .K u r je f  Wileński* So. z o. o. .Druk, „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Jłedakfryr odp. J ó ze f O n u sa jlis .


